
S A Ł - C Z . N O S C  I O i . Z  I O  W  A O O Ł A C O N A  l O l Z l I . T O i

P9k Xfl. Nr. 8 (3254) Wilno, Środa 9 stycznia 1935 r. Cena 15 groszy

KURIER W IL E im
N IEZA LEŻN Y DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Ś. p. Kazimierz Wyszyński. — B ezroboc ie  jednak s'ę zmniejsza. -  
Intymna ankieta dla dorosłych. — Kerjera Joachima Murata. — 2 a- 
niechany odcinek dziejów Po ski. — PEŁNA TABELA ^ Y G ^ A  YCri^

rezultaty podróży
Porozumienie włosko-francuskie

wstrzyma wyśc g zbrojeń?
L O N IW N  (jp.s«t|i Kores-poudenl agon 

cji R eu tera  donosi  z Rzymu, że sp raw a  
ograniczenia zbrujcu bezsprzecznie w e­
szła do kom pleksu porozum ienia tram u 
sko - w łosk iego , jakko lw  ie l  k o m u n ik a t  
o f ic ja ln y  o u k ład z ie  w łosko  f ra n c u sk im  
n ic  o tern n ic  mówi.

K o resp o n d en t  agenc ji  tw ierdz i  dalej, 
że w u k ład z ie  ty m  zgodzono na tego 
rodizaju załatwię:),ic sp ra w y  rozb ro jen ia ,  
k tó re  w g ra n c ie  rzeczy ró w n a  się ułat­

w ien iu  przez Francję pow rotu Niem iec

PARYŻ. (Patl. W  k o m in ia r z a c h  pra  
•o w y c h  na tem at p o ro zu m ien ia  i ra n c u -  
siko w łosk iego  dz ien n ik i  poświęcaj;! 
wiele m ie jsca  sp ra w ie  rozb ro jen iow ej.

M imo zaprzeczeń ia  agencji  1 tavasa  
cześć p rasy  tw ierdzi,  że je d n a k  w śród  
d o k u m e n tó w  p o d p isa n y c h  istnieJe laki. 
k tó ry  do tyczy  te j  sp raw y

„Le T em ps“ w arlylkute w s tępnym  
tw ierdzi,  że w czo ra j  nie podpisano żad  
nego artykułu w spraw ie rozbrojenia. 
P ro b lem  ten  je d n a k  był przedm iotem  
w ym iany poglądów  ma zasadz ie  dek la ra  
cji z dn ia  11 g ru d n ia  19.'“2 r. T a  sam a 
w y m ia n a  pog lądów , jeżeli rzad  F ra n c j i

Laval zaprzecza w.adomościom 
c zawarciu porozumienia w kwestji

rozbrojenia
BERLIN . (Pat) D zisie jsza p ra sa  n ie ­

m ie c k a  u ja w n ia  wiellkie za k ło p o ta n ie  z 
p o w o d u  oś-w ladczen ia  L av a ła  zap rzecza  
jącego  d o n ie s ien io m  ag enc ji  Ilavas;< o 
is tn ien iu  protokułiu f r a n c u sk o  włoskie 
go w k w e s t j i  ro zb ro jen io w e j .  Rzym ski 
k o re s p o n d e n t  u rzędow ego  n iem ieckiego  
b iu ra  in fo rm a c y jn g o  poda ł  w iad o m o ść  z 
p o w o ła n ie m  się  ma k o ła  po li tyczne  Rzy 
m u, ja k o b y  F r a n c ja  g o tow a  b y ł )  rw z lę d  
nić d o z b ro je n ia  n iem ieck ie ,  o ile Niem 
cy podp iszą  p rzysz łą  k o n w e n c  ję rozłw o 
ien iow ą i pow Torą do  Genewy.

W  p ó źn ie jszych  in fo rm a c ja ch  n ie ­
m ieck ie  b iu ro  in fo rm a c y jn e  t łu m aczy  lo 
zap rzeczen ie  L av a la  n ie c h ę c ią  Mussoli-

Odjazd Lavala do Paryża
RZYM (Par). Dziś o  godzin ie  12 eks 

p resem  p a ry s k im  w y jech a ł  z R zym u mi 
n is te r  Lavat w raz  z có rk ą  i to w arzyszą  
cynii m u  urzędu  ikam i Q ua i  d ‘Oraay.

N a d w orc  u żegna ł go Mus soi l i i  i, pod 
s ek re ta rz  s ta n u  s p ra w  z a g ran iczn y ch  Su 
vich b a ro n  Aloisi szef  p ro to k ó łu  dyplo 
m a  tycznego, wyżsi u rzęd n icy  włoskiego 
MSZ. oraz  p rzedstaw ic ie l i  w ła d z  cywil 
nych , w o jskow ych ,  miejiskich i dos to jn i  
cy  p a r t j i  fa szys tow sk ie j .  P o n a d to  t y ł  
■obecny a m b a s a d o r  i i a n c u s k i  p rz y  Kwi- 
ry n a le  de C h ab rn m , a m b a s a d o r  l ra n e u -  
ski pr* y W a ty k a n i .  Roux. f ran cu sk i  at-

Lavala
GŁOSY FRASY

du Ligi Narodów.

N iek tó re  dz ien n ik i  poda ją ,  ze uk ład  
ten m a  u s ta l ić  s iły  zbrojnie na podstaw ie  
w łoskiego p ro je k tu  konw en c j i  rozbro ję  
n iow ej ze s tycznia  ubiegłego ro k u  W' 
pirojekcie ty m  W ło c h y  p ro p o n o w a ły  sta 
bilizaeję zbrojeń na ich obecnym  Ryz i o 
m ic, p rz y z n a ją c  N iem com  siłę TOO !\s .  
żo łn ierzy

Utegahzowanie zbrojeń niemieckich
przedmiotem wynrany poglądu

nie  z d ecy d o w a ł  się jej k o n ty n u o w ać ,  po 
w in n a b y  n o rm a ln ie  o tw orzyć  drogę  do 
rokow ali ,  w m yś‘1 k tó ry c h  w p e w n y c 1’ 
g ra n ic a c h ,  pod  p< w nenii w a ru n k a m i  
klauzule m ilitarne traktatu w ersalskie  
go zostałyby zm odyfikow ane na korzyść 
N iem iec.

N iebezp ieczeństw a tego ro d za ju  nc 
g o c jacy j  są jasne . Mogą wydać się z-rów 
now-a/’onem.i p rzez  u je m n ą  s t ro n ę  svtu  
acji, kitóra fak tyczn ie  pozw ala  Rzeszy 
n a  zupe łn ie  sw obodne k o n ty n u o w a n ie  
m a so w e g o  u zb ro jen ia  w przyśpu szonem  
tem pie .  W  każd y m  raziie is to toem i rz e ­
czą mi są gramiee. w a ru n k i  i g w aran c je .

ZADOW OLENIE PRASY
f r a n c u s k u :.!.

KVflVŹ. (Pal .)  D z ie n n ik i  w s z y s tk ic h  k . c r u n k ó w  
po t i tycŁiiych  w y raża j i )  ż y w e  z a d o w o le n ie  z z a ­
w a rc ia  u k ł a d ó w  1, r z y m s k ic h ,  k tó r e  —  z d a n ie m  
ich —  ccm entu jti w  spo só b  n ie ro z e rw a ln y  p rz y ­
jaźń  fra n c u s k o  - w lo sltą , i>ozW!ilai;)C ż j w i c  im 
d zie ję  saczcslńvęg:> roz w iązan iu  zoyadnicń  euro  
p c js k h li ,  jąjk r ó w n ie ż '  ot,w ier i ijąc  n o w e perspek­
ty w y  w  sp ra w a ch  ro z b ro jen ia .

1’ia.s-ą nie w ypow iada  jednakże swych os ta ­
tecznych . sadów przed d ik ladnein  poznaniem 
treści zaw artych  u k ła d ó w . podkreś la jąc  jcdn-iK, 
że duch  pertrakloc.yj rzymskich  znaczy więcej, 
niż teksty  układów.

SCEPTYCYZM PRASY SOW IECKIEJ.
MOSKWA. (Pal.) Pod p isan ie  p ro tokó łów  rz y m ­

skich przy ję ło  w Moskwie z dużym  sceplyryz- 
im m.

z w iesi ja ' sloj;) na s tano wśsku, że jeżeli nie 
osiągnięto zgodę ed do wspólne j  akcji  f ran c u s ­
ko włoskiej w razie zagrożenia niepodległości 
rViislrji, h> u m o w y  rzyinskiię nie w zm ocn ią  niczy 
)t<jo In -p icczeństm a . Zila,nńein pisni-i, wszyscy są 
siedzi Auslrji,  a nawet i Niemcy podpiszą p ropbe  
nowam- p ro lokóty  ponieważ doniczego lo nie 
zołiowiaz-uji-

„TIMES" STW IERDZA PO LEPSZENIE  
SYTUACJI POLITYCZNI-;.! NAI) MO­

RZEM SRODZZIEMNEM.
■LONDYN (Pal).  O m aw ia jąc  życz  1:wie znaczę 

nic umów,.' -zawartych w Rzymie, „T im es"  atwięi 
dza, że aczkolwiek szczegóły łych dokiumutlów 
nie zostały opublikow ane ,  lo jed n a k  wiadomo, 
ż.e konw encja  do tycząca  niepodległości-;Auslrji ,  
został i imriKk; ju>dp:snna przez W fochy i F r a n ­
cji;. W  d ru g iem  s tu i ljm n z.Oslairic ona  rozsze rzo ­
na na  państwa,  graniczące  z A ust r  ją .  a w lej licz 
biegi na  Niemcy. W  trzeoiem s lad jo m  k o n w e n ­
cja o tw a r ta  będzie  dla in n y rh  państw , wśród 
nich dla I lm nun j i  i Polski, or;iz zapewne dla 
Wielkiej  t łrylanji .

Dziennik zaznaczlg że wczorajsze protokóły  
popraw iły  w idoki  całej E u ropy  i korzystn ie  zmie 
n ia ją  a tm osferę  nad m orzem  Sródziemnein.

Zmiany w gabinecie 
w ę g i e r s k i m

B U D A PE SZ T  (PatJ. Dziś u s tąp i ł  tu 
m in is te r  ro ln ic tw a  K allay. N astępcą  
go m a  być p o d se k re ta rz  s tan u  w prezyd  
ju m  rad y  m in is trów  K olom an D aranj i.

W edle  ..Az Ujisag* m a ją  w gabinecie  
G oem boesa nas tąp ić  dalsze zm iany . Mi 
nisifrein h a n d lu  ma zostać w kró lce  Mi 
kołaj K ozina, członek izby wyższej i na 
cz. d y re k to r  w ęg ie rsk ie j  agenc ji  telgraf. 
W  na jb liższych  dn iach  ma przejąć w 
s łan  sp o czy n k u  n acze ln y  k o m e n d a n t  
11 on w ed ó w K arpathy.

Bankiet pożegnamy 
prasy

na cześć mćn Przesmyckiego
\YaRSZVYYA. (Rai). Związek dz ień  

n ik a rz y  Rzjiliitej wydal dziś w sa lo n a c h  
ho te lu  E u ro p e jsk ie g o  pożegna lny  bart 
ki et na  cześć us tępu jącego  nacze ln ika  
w ydzia łu  p rasow ego  \ISZ., pnsta  po lsk ie  
go w Talllinic, m in is t r a  P rzesm yck iego , 
w K tórcm  wzięli udzia ł  d z ie n n ik a rz e  poi 

',ścy i zag ran iczn i .  Po  przem ów ił  n iach  
w zn ies iono  toast  na cześć now ego naczćl 
n ik a  w ydzia łu  p raso w eg o  MSZ Ski w, 
sk iego

Dziennikarza francuscy 
u Cjca św.

.m i a s t o  w a t y k a ń s k i e . (Pat.) W czoraj pa
pioż przyjął itlzlcnnikurzy francuskich , klńrzy 
przybyli z okazji w izy ly  Laeala

O jciec św iętą w yg łosił do  dziennikarzy bar  
dz-‘ serdeczne przem ów ienie, w klórcin ni. iij. 

podkreślił w ielk ie  znaczen ie prasy, w p ływ ającej 
na kształtow ane się  ep inji. U dzielając obecnym  
błogosław ieństw a, o je iec  św ięty podkreślił, żt1 
hCogosławleństwa legi, udziela całej F rancji, kip  
ra jest mu bard/s, droga.

101000  Kin.2 oddaje Francja Włochom w Afryce
niego wobec n iedysk rec ji  n iek tó ry  oh 
p ism  f ra n c u sk ic h .  W szy s tk ie  k o m e n la  
rze k o re sp o n d e n tó w  n iem ieck ich  z P a ry  
ża i Rizyrnu u s i łu ją  p i  ży łem  wywołać 
w rażen ie ,  ja k o b y  chodtziło lu  o wystiypie 
n ie  L ava la  p rzec iw ko  u rzęd o w i i agen 
eji f rancusk ie j .

'P arysk i  korenp-ondeint „R e r i in e r  Ta  
g e b la l tu “ pisze, ż.e k o m u n ik a t  ogłoszę 
n y  w c z o ra j  o p ó łn o cy  w  Rizymie n ie  wy 
m ien ia  w p raw d z ie  k w es tj i  r o z b ro je n io ­
wej, ale  z d ru g ie j  s t ro n y  n ie  w y łącza  je j  
z p rzeb iegu  ro k o w a ń ,  j a k  to  z resz tą  w y ­
n ik a  ze słów o w sp ó ln y c h  nainiklacb po 
ro zu m ien ia  w sp ra w a c h  eu ro p ep k d ch .

PARYŻ. (Pat). „Le T c m p s ' w arty  
kule w s tę p n y m  pod a je  bliższe szczegóły 
p o ro z u m ie n ia  f r a n c u sk o  w łoskiego w 
s p ra w a c h  kolon  ja  Lnych.

D ziennik  m . in. tw ierdzi,  że ustąp ię  
n ie  sp o rn e j  s tre fy  m a jące j  oko ło  100000 
Km.2 n a  p o łu d n ie  od L ib j  nic- pociągn ie  
za so b ą  b y n a jm n ie j  p rz e rw a n ia  f r a n c u s  
k ie j  k o m u n ik a c j i  m iędzyko  kin ja  Ime j w 
b asen ie  jez io ra  Gzad. U stęps tw a  na w y ­

brzeżu S om alji  o b e jm u ją  te ry to r ju m  'ó 
p ow ie rzch n i  1.000 k m .2. P o za te in  W ło  
chy  b ędą  m o g ły  uczes tn iczyć  w w ysoko  
ści 20 proc. k a p i ta łu  linji ko le jow ej Dźi 
bu li  - Addis Abeba.

P o d p isan ie  obi cnej k o n w e n c  ji w 
sp ra w ie  W ło c h ó w  m ie sz k a ją c y ch  w  T u  
nisie k ład z ie  k res  w przyszłości obecn e  
m u  s ta tu to w i  w y k ra c z a ją c e m u  poza  o- 
gó lne  regu ły  p r a w a  m ięd zy n a ro d o w eg o .

Prezydent senatu Greiser u p. prezesa Rady Ministrów

cache w ojskow y, u rz ę d n ic y  obu  a m b a  
sad  o raz  liczni p rzed s taw ic ie le  s to w arzy  
szeń  f r a n c u s k o  - włosikicł) i kolon,ji f r a n  
cuskiej.

PO wejściu do  w agonu  m in is te r  La 
val, s to jąc  n a  s to p n ia c h ,  d ługo  i serdccz 
n ie  ro z m a w ia ł  z M ussołin im . O ba j  mężo 
wie s ta n u  w ym ien il i  o s ta tn i  usełisk d ło ­
ni w cbw ib , gdy poc iąg  ru szy ł  v\ drogę.

OSTATNIE ROZMOWY.
n zY U . ( l‘id -1 Urzed w jjazilc in  minisli-p Lava. 

f: r /y  fąi ,v n uęlii „Exęi'l.si«r“ TlłZEGH t'OS1 ,() \V 
P A Ń S IW  M. E N IE N T Y  OłtAZ POSŁA AUST- 
RJACK1EGG. P osłow ie  M. E nleoty  odp iow atlz ill 
m in. Lavala na dw orzer kolejow y

Prezydent  Senatu  W  M. (u łań sk ą  se n a to r  Hnlh i ra-dea Sena tu  dr. B oe ttcher  p o d rzaś  
w-izyly u p re in je ra  prof. L. K ozłowskiego  -— Na zd jęciu  (od lewej);  r a d c a  B oettcher.  prozy 

dont Senatu  Greiser. p re m je r  p to i.  KozJcwski. s in .  I luth.

I
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KAZIMIERZ WYSZYŃSKI
Senjor Organizacjl Młodzieży NaroJowei i Związku Fa lsk ie j  Młodzieży Hp- 
moKratycznej, radca am basady R P . w BerMnie, ż i ł n i j 'Z I-ej Brygady, ka­
waler Krzyż ' Niepodległości, .<rzyża Oficerskiego Orderu „Odrodz< ni; ' d i -  

s k i“, „Krzyża Walecznych” i mnvch. bojownik walk o Niepodległość, jeden  
z najczynniejszych k iero w nU ó w  strajku szkolnego w  roku 1905, przywódca  

Organizacji Młodzieży Narodowej w latach 1909-1920,
“ z m a r ł  w  B e r l i n i e  d n i a  3 s t y c z n i a  1933 r.  w  w i  k u  l a t  44.

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w  L u b i  n i e  d n i a  9  s t y c z n  a  1933  r o k u ,  
o  e z e m  z a w i a d a m i a

Związek SenjorSw Organizacji MłoJzi ży Narodowej 
I Zw<ązku Polsklel Młodzieży emokratyc rnej 

orsz Związek Polskiej N ło lz ie ży  OemoKratycziej w Wilnie

TELEE_OD^ W Ł A S N. K O R ES P .  Z  W A t i s Z A  & Y.

FiNLANDJA PRZECIW 
PAKTOWI WSCHODNIEMU

Wizyta min. spr. zagr. Hackzella w Warszawie
Juk się  dow iadujem y, w krótce sp od ziew an y  jest przyjazd do W arszaw y mi 

nistra Spraw  Z agranicznych F in landji H ackzella . Przyjazd ten , jak słychać, 
pozostaje  w  zw iązku z negatyw nein  stan ow isk iem  F in landji w obec t. zw . paktu  
w schodniego .

Prezydent Greiser u Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej

Dziś w rocbritnnem nrieście, Lubtin ie . 
z.owtłatrui z łożone na w ieczn y  spoczynek  
-włoki /.mrarłego nagle  \V dn. 6 b. 1 1 1 . 
w B erl in ie  ś. p . 'K a z im ie rz a  W y s z y ń s k ie ­
go. Nie było to im ię  ro zs ław io n e  i g łoś­
n e  w ink i  szerszego  ogó łu . P rzec ię tn y  
czy te ln ik  gazet n ie  zw y k ł  z n a jd o w a ć  je 
często  na szpkRjudh sw ego p ism a  Poza 
g ro n e m  d z ia łaczy  n iep o d leg ło śc io w y ch  
zw łaszcza  na p o łu d n iu  i za c hodź  i f R ze­
czy p o sp o l i te j  .poza b r a c ią  leg jo n o w ą  i 

• k o łam i p o l i ty k ó w  i d y p lo m a tó w  m ało  
było  s łychać  o K az im ie rzu  W y szy ń sk im . 
Ale przedow.szysłkiem  dlatego, żc O n 
s a  ni t a k  c h c i a ł

T en  sk ro m n y ,  zam lbnięły , m a ło m ó w ­
ny  cz łow iek  k ry ł  w sobie  wyjątkowe" 
zdolności po li tyka .  O k a z a ł  je już w ok 
resie  s łu d jó w  ś re d n ic h  i wyższych , k ie ­
d y  k ie ro w a ł  ru c h e m  O rg an izac j i  Mło 
dizież'" N aro d o w e j ,  oraz. potem , uczes t­
n iczy ł  w  poi i tycznej i w o jsk o w ej  akcji  
n iepod leg łośc iow vj.  Gecln m yślic ie la  —  
ideologa, k tó re m i  by ł szczodrze o b d a ­
rzony. nie p rz e sz k a d za ły  1 1 1 1 1  być z a r a ­
zem  realinyim. n iezw y k le  p rz e i rk l iw y m  
p o l i ty k iem  Je g o  analizę  p rzem ian  i wv 
d a rz e  ii polityczny cli, jego zdoilność oce ­
ny i p rz e w id y w a n ia  icli rozw o ju  by ły  
w ręcz im p o n u jące .  Im p o n o w a ł  też sw o ­
ją  z d o l n o ś c i ą  d o  ly o u c  e p c y j 
p o ]  i t v c z u y  c h. Tego n-ie m o żn a  n a ­
być  ża d n e m  w yksz ta łcen iem . an i  oczy­
ta n ie m .  E ru d y c ja  W y szy ń sk ieg o  była 
ty lko  ś ro d k ie m  'pomocniczy m  dla jego 
w y j ą t k o w e j  i 11 t e 1 i g e m < j i p o ­
ili tyczni-j —  cecliy u c z y n n y c h  po li tyków  
n a jh a rd z ie j  cenne j ,  lecz, niestety dość 
r z a d k o  s p o ty k a n e j .

Na scen ie  w ie lk ie j  po li tyk i  t rzym ał 
się ś. p. W y szy ń sk i  w głębi. Nie lubił 
w szelk ich  c e rcm o n ij .  k tó r e  nietyliko o- 
gół, a le  i n ie je d n i  d y p lo m a ta  uw aża  za 
is to tę  z a d a ń  tego zaw odu . Z głębi swej 
p o zy c j i  „ r a d c y  p o s e ls tw a "  i. p. i '  So­
szyńsk i  s lu d jo w a ł ,  b a d a ł  s p ra w d z a ł  swe 
o b se rw ac je ,  twterzyi w n iosk i  i koncepc je .  
Nie po  to jednak , aby  na  tern p o p rz e s ­
tać. W y n ik i  j e g o - p r a c y  nie  p rzen ik a ły  
sze ro k o  do społeczeństw  a. nie b y ły  do- 
o tępne d la  w szystk ich , aie dla p r a c o w n i ­
k ó w  p o lsk ie j  s łu ż b y  za g ra n ic zn e j  s lano- 

. wiły  l i ia te r ja ł  n ieocen iony .  W tej m ó z ­
go w ej  p ra c y  p o l i tyczne j  c ieszył się w ie l­
k im . n iew sp ó łm ie rn y m  ze sw oim  slano- 
w isk iem  a u to ry te te m .

-,t ..  Nie by ł też z m a r ły  o sob iśc ie  ła tw o  
doktępny . W o b ec  ludzi,  k tó ry c h  nie znał 
lub  nie cenił, z a c h o w y w a ł  p o w ło k ę  szty­
wną. b y ł  milczący- i o b o ję tny .  Nic d a w a ł  
się ła tw o  w yc iągać  na  . r o z m ó w k i" .  Ale 
raz o lm dzone  za u fa n ie  o tw ie ra ło  przed  
s z u k a ją c y m  z n im  k o n ta k tu  całe b o g a ­
c tw o  tego n iezw yk łego  naprayydę u m y ­
słu. R o zm o w a prze is tacza ła  'się po pew­
nymi • czasie  yv .skupiony, systematyczmy- 
w yk ład .  im p o n u ją c y  po z io m em  myśli 
polilvc/incj. p rz e n ik l iw o śc ią  i o r y g in a l ­
nośc ią  koncepcy j .

Ś. p. Wy-szyński liył z n a k o m ity m  
znaw cą  sp ra w  n iem ieck ich  i po lsko  - 
n iem ieck ich .  W  ro k u  19,10 m ó w ił  niżi j 
p o d p is a n e m u  o iz c c z ac h  w ów czas  nie- 
m i l  niedoslrzcgalm yoh. k ló re  w p a rę  lat 
późnie  i m o ż n a  by ło  już n a w e t  z W ilna  
gobon ok iem  sposifcrz.ee. W śró d  mtasy wy­
padków- i z jaw isk  u m ia ł  w y d z i e 1 i ć 
r  iz c c z y i s ł  o  l n e. idące w- przyszłość 
i tym  w łaśn ie  pośw ięcić  cala  uw agę. Pro  
blom po lsko  - l i tew ski z a jm o w a ł  w krę  
gu jego z a in te re so w ań  m ie j i c c  p ie rw szo  
p lan o w e .

Ś .p  W yszyńsk i  o b e jm o w a ł  m yś lą  c a ­
łość polsk iego  p ro b le m u  hallyck iego . tu 
też e lem entow i l i tew sk iem u tego prohle  
m u  p rz e p is y w a ł  odpow iedn io  znaczenie .

P o n d n i K  d;a C h o r y c h  i Z d r o w y c h
M i e s i ę c z n i k  p o ś w i ę c o n y  p r o p a g  z d r o w i a  

P o z n a ń ,  s k r y t k a  p o c z t o w a  37 3  
P r e n u m e r a t *  r o c z n a  Z ł .  2.50.  

K o n t o  P.  K .  O .  ; 05  83 4

Jtssizcze w m a ju  r. uh., w sk azu jąc  w roz 
in o wie nta p ew n e  specy ficzne  cecliy koii 
f l ik tu  po lsko  li tew skiego, w y p o w iad a ł  
pog ląd1, że rozwiiajzania '.sIoł nogo nie da 
się l,u o s iągnąć  u ta r ł e m '  szablonowemu 
ś ro d k a m i.  Udemająceim było, # c  w r o z - ’ 
m ow ie  7. tym  cz łow iek iem  n a w e t  na „e- 
m a t  n a j b a r d / e j  . .o b g ad an y 11, p a d a ły  z 
jego s trony  m yśli i s tw ie rd zen ia  zu p e ł ­
nie noyye. choć  p ros te  i d la tego  nadzw y­
czaj p rz e k o n y w u ją c e .  W  toni w łaśn ie  oh 
jaw ił  stę ta lent d o s t rz e g a n ia  rzeczy n a j  
isłofnioj^r.yoh. dćcy d u jący ch ,  lak. talent, 
a  n ie  co km ego , ho to jest w łaśc iw ość  
d l a j i o L ly k a  n a jcen ie jsza .

S p ra w y  w e w n ę trz n e  p a ń s tw a  nic 
p rze s ta ły  żywo o b ch o d z ić  zm a r łe g o  rów 
nioż w- okres ie  jego pracy dyp lom  alyc./ 
nej.  Ale i tu  ś. p. W y szy ń sk ieg o  in le re  
su w a ły  z a g a d n i e  m ia.  1 e c. z u i e 
l u d z i e ,  i ich przesiuiiiycda. lub  ro z ­
g ryw ki o ile n ie  w nosiły  n o w y ch  rzeczy 
i n o w y c h  idei. Rył to człowiek, k tó ry  jak 
n a jm n ie j  z d y sk o n to w a ł  w swej p ó ź n ie j ­
szej p ra c y  p a ń s tw o w e j  w ła sn ą  przesz  
łość i zasług,i pokutye/ne.

Nie zna łom ś. p. Wy-s-z vii.sk iego w 
p ie rw szy ch  lafacih n iepodleg łości, sądzę 
jednak , że wów-czas jego po-glądy na nie 
k tó re  zag ad n ien ia ,  do tyczące  w ew n ą trz  
nego u rz ą d z e n ia  R z e a z y p o sp o ł łu j .  n ie  
c a łk ie m  p o k ry w a ły  się z p o g lądam i w i 
lońsk ich  k ó ł  d e m o k ra ty c z n y ch .  Czas 
znacznie, w y ró w n a ł  te różnice. Kń dy w 
la tach  ostailnich mSjah-ni częściej sposob  
ność  sp o ty k ać  się ze ś. |i. W yszyńsk im , 
d c lck low ałen i  się n ie raz  poz iom em  i 
kom petencja , jego opi .11 ij w zakreślić na j-  
k a p i ta łn ie js z y c h  dla  przyiszłości p a ń s t ­
wa problemów-, j a k  nprz. kw cstj i  n a ro  
d o w ośc iow ej i usłrojiu leryłorja liw) - a-d 
m inislracy-jncgo. Złiytt da lekow idzncy in  
by ł polity-kiein ś. p. W yszyńsk i,  aby 
m ógł w k leszczach  n a c jo n a l iz m u  i cen 
t r a l i /  nm p o sz u k iw a ć  d ró g  dn w ielkości 
R zeczypospolite j .  R o zm o w y  z ,Nimi były 
zna konni tem Som ina r jinn ipołi ty-oźiiiein 
n ie ly lko  dla zwolemiików- Jego  idej. ale 
i dla tych , k tó rzy  chcieli w y próbow ać  
s łu szność  sw o ich  odimiennych pog lądów

O d d a je m \  cześc rzc-lclnej p racy ,  nic 
sk az i le ln em u  ch-arak lerow i i w ie lk im  za 
s ługom  zm arłeg o  Sk ładam y na  jego gro 
bie w y raz  uczuć szczerego i głt;bokir:go 
żalu. U był bow iem  czbnw iek w y ją tk o w e j  
dla p a ń s tw a  w W tośei obdarzony  w 'oł 
k im  n ie w y k o rz y s ta n y m  jeszcze ta lcn łem  
p o l i ty k a  n iep o sp o l i te j  m ia ry .  Testis.

Hołd priylaeW  zwfokum 
Ł.p. K. Wyszyńskiego 

w Warszawie
W ARSZAW A. (Pat). Dziś r a n o  p rz y ­

b y ły  zw łok i r a d c y  a m b a s a d y  po lsk ie j  w' 
B erlin ie  ś- p K az im ie rza  W yszyńsk iego  

O godz. 11 -ej ramo n a  d w o rc u  Wsclmei 
n im  o d d a n o  hołd zw łokom , w- ł loryni 
wzięli u d z ia ł  mim. ScłmcLzcl, w ic e m in i­
s t ro w ie  K. O hyłińsk i i L cch n ick i ,  p rzed  
s taw ic ic le  w o jsk o w o ś- i  i niektóry-cli 
związków H o n o ry  w o jsk o w e  od d a ła  
konnpan ja  hfi p. legji akadem ie  kiej.

P o  odpraw  i e-n i u m o d łó w  ża łohnych  
o goelz. 16 w agon  ze zw ło k am i odjeelia l  
do L ub lina ,  gdzie odbędz ie  się pogrzej).

B aw iący  w po n ied z ia łek  w W a r i / a - 
wie prezydennt s e n a tu  g dańsk iego  p. Grei 
:ąer; w- d ru g im  elmiiu sw ego  p o b y lu  u d a ł  
się de> Spały- gdzie zosta ł  p rz y ję ty  przez 
P a n a  P re z y d e n ta  Rzplliłej, a n a s tę p n ie

obecny  by ł  n a  śn ia d a n iu ,  w ydaim m  na 
jego cześć p rzez  P a n a  Prezyelemta.

Ze S p a ły  p. G re iser  uda! się sam o  
ch o d em  eto K utna , gdzie w.siadł do p o ­
c iągu  i odjechał do Gdaoska.

Prace komisyj Sejmu i Senatu
W PIĄ TEK  GŁOSOW ANIE NAD PR O ­
JEKTEM  KONSTYTUCJI W KOMISJI 

SENACKIEJ.
WAHSZa WA. (l*at.) I>zi,ś upłynął term in  

zgłaszania popraw ek do uchw alon ego  przez  
Sejm projektu konstytucji, który był przedm io­
tem szczegółow ej dyskusji podczas ostatn iego  
posiedzenia  kom isji konstytucyjnej Senatu.

Jak s ię  dow iadujem y, popraw ki tak ie złożyt 
w biurze Senatu senator M akarewicz (Ch. D. w 
Mutopel.sce W seli.) Zm iany zaproponow ane przez  
spraw ozdaw cę senatora R ostw orow skiego jak  
rów nież w n iosk i złożone przez senatora M akare­

w icza lieil t poddane poci g łosow an ie  na p o s ie ­
dzeniu piątkow em  senack iej kom isji konstytu  
eyjnej.

BUDŻETO W A KOMISJA SEJM U.
P o przerw ie św iątecznej sejm ow a kom isja  

budżetow a przystąpi do pracy nad pretem ina- 
rzem  budżetow ym  w e ezw artek, 10 b. ni. Na 
posiedzeniu  przedpnłudniow em  Lomisju rpzpa 
trywar będzie prelim inarz budżetow y m inister­
stw a spraw zagranicznych. P o  południu przedy­
skutow any będzie budżet m inisterstw a spraw ied  
liw ośei a w piątek budżet m inisterstw a ro ln ic­
twa.

Niemcy urażeni przemówieniem 
min. Lozoraitisa

Domagafą się ścisłego przestrzegania konwencji kłajpedzkiej
BERLIN. ( P a t ) N iem ieck ie  biuro inform acyj­

ne donosi, że w zw iązku z przem ów ieniem  m i­
nistra spraw- zagr. la izoraitisa , w ygłoszonem  na  
w szeclilitew sk im  kongresie w  sferach  kom petent 
nyci- zauważ,ają, że z  m owy tej widać w yraźnie, 
Iż rząd litew ski nic jest bynajm niej sk łon ny do  
uznania czysto  n iem ieck iego  charakteru obszaru  
ktajpedzkiego. Rząd litew ski n ie  przejm uje się  
bynajm niej duchem  statutu  ktajpedzkiego i nie  
zam ierza w sposób  lojalny wypełniał- zobow ią­
zań, nałożonych przez ten statut.

W  chw ili, gdy w szystk ie w  statu cie  zagw a­
rantow ane prawa sejm iku ktajpedzkiego uegły

pogw ałceniu, litew sk i m inister spraw  zagranicz­
nych m ówi o  m oralności i sp raw ied liw ości. Gdy 
w iększość m ieszkańców  obszaru ktajpedzkiego  
uznana została za L itw inów , w ystarczy przypom  
nieć rezultat ostatn ich  w yborów , kiedy na liczbę  
2!) postów  w ybrano ty lko  5 p osłów  litew skich  
oraz pow ołać się  na stan ow isk o  sejm iku wobec  
dyrektorjatu ustaw ionego przez litew sk iego  gu­
bernatora. Jesl zadziw iające, kończy n iem ieck ie  
biuro inform acyjne, ,-żc państw a .sygnaturjusze 
konw encji k łajpedzkiej n ic m ogą zapew nić lo ­
jalnego w ykonania przez L itwę postanow ień  

konw encji.

Ostre zatargi między dziećmi a nauczycielami
w k n ju  kłaipedzkim na tle językowem

KRÓLEWTEC. (Pat.) „P roussischc Zcitung4* 
donosi o  licznych zajściach na tcrytorjuin o b ­
szaru ktajpedzkiego, spow od ow anych  w prow a­
dzeniem  języka litew skiego  juko w ykładow ego.

W  szko le  w K retyndze dzieci w ypow iedziały  
posłu szeń stw o nau czycie low i i zm usiły do opu­
szczen ia  k lasy. W  K arkelborku odpow iadały dzie  
ci nauczycielce ty lko  po niem iecku, a gdy ch cia ­

ła ic ukarać, zaczęły się  bronić tak, że  w y w ią ­
zała s ię  bójka m iędzy nauczycielką a dziećm i. 
W  innej szk o le  odpow iadały  dzieci nauczycielce  
ty lko wtedy, gdy zw róciła  s ię  po n iem iecku.

W  niektórych niirjseow-ościaeh rodzice w y ­
stali do szk ó l listy , w których zapow iedzieli, żc  
dzieci tytko w tedy będą odpow iadać na pytania , 
o  ile  w prow adzony zostan ie  na now o jeżyk nie­
m iecki.

Areszty i śledztwo w sura wie
katastrofy kolejowej w Z.S.R.R.

W katastrofie zginęło 16 osób, rannych — 67
MOSKWA. (Pat.) W katastrofie k o lejow ej na 

linji M oskwa— Leningrad zabitych r-ostato IG 
osób , a rannych G7.

D otychczas zaaresztow ano jnż k ilkanaście  o- 
sób , m iędzy in. m aszynistę, dw óch  pom ocników , 
brygadę konduktorską pociągu, który najechał 
z  tyłu na inny pociąg, mi jający pow oli pęknięte  
naskutek m rozu szyn y . P ozatem  zaaresztow ano  
dyżurnego ruehn na stacji T orbino oraz dw óch  
zw rotn iczych .

.'-tedztwo u sta liło , żc oor ia g  przejechał zaink  
nięty sem afor na staeji T orbino. gdzie dyżurny  
ruchu nie spntkał go. a zw rotn iczy go nic za trzy 
mat. Pozatem  stw ierdzono, że parow óz tego po­
ciągu n iedaw no w yszedł z rem ontu z nicznncz  
nenii defektam i oraz żc  na godzinę przed odej­
ściem  pociągu przydzielono  doń nową obsługę.

N aczelny prokurator do spraw  transporto  
w ych, który poprow adzi śleuziw o, w yjechał już 
z M oskwy dn Leningradu.

Projekt podzielenia Saary 
na trzy części

PARYŻ. (Pat.) P ew ne kola p olityczne w e Frań  
cji zaczynają lansow ać now e projekty w spraw ie  
zagłębia Saary.

Echa ich znajdujem y w „Le Jour“, który za ­
znacza, żc traktat pok ojow y przew iduje także  
podział terytorjum  m iędzy Fram  ,ję i N iem cy  
■ w spółistn ien ie  trzeciego terytorium  nieza leż­
nego Saary. W  istnień  bow iem  arf. 35 aneksu do 
traktatu w ersa lsk iego  przew iduje, że Liga Naro 
dów m oże przyłączyć w całości lub częściow o  
terytorjum  do Francji tub N iem iec, albo też u- 
trzyinae ustrój, ustalony przez traktaty. W yra­
zy „w eafośei luli częściow o 11 jasno podkreślają, 
że terytorjum  p leb iscytow e moż" być podzielone. 
W  stosunku do tego, jak w-ypowiedzą się  m iesz­
kańcy Saary. m ożniiby przyznać pew na część 
!■ raneji lub N iem com  a w części terytorjum  u- 
trzymac' stalli quo.

W  spraw ie tej istn ieją już precedensy. Dzień 
nik pow ołu je s ię  na plebiscyt nu G. Śląsku.

Kruche podstawy prawne 
reform Roosevelta

WASZYNGTON (P a t)  Sąd najw yższy o g łosił 
sw ą pierw szą decyzję  w spraw ie ustaw odaw stw a  
sp ołecznego prezydenta R ooseyelta. Sad uznał 
za niew ażną klauzulę N, R. A. w spraw ie ogran i­
czen ia  produkcji nafty.

P ow yższa decyzja sądu w yw ołała  pew nego  
rodzaju konsternac ję w- kolach rządow ych W ko  
lach pnlltycznych uw ażają tę decyzję za pow aż­
ny c ios dla ustaw odaw stw a społecznego prezy­
denta R ooseyelta.
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Bezrobocie jednak się zmniejsza
Czasy, gdy n a u k a  o kon  ju n k tu r a c h  

by ła  d o s tę p n a  ty lk o  dla w ta je m n ic z o ­
n y ch  na leżą  do przeszłości.  Dziś każdy  
. .człowiek ,z ulicy'.', c z y '  leż „ sz a ry  cz ło ­
w iek , ja k  p rz y ję ło  m ów ić  w Polsce, nie 
tylko wie, co  to  s ą  w skaźn ik i ,  a le  śledzi 
g o rączk o w o  icb ru c h  i ch ce  z I y-ah don ie-  
d a w n a  t a k  z a g a d k o w y c h  w sk aźn ik ó w  
o dczy tać  laieniiuioę n a jb l iż sze j  p rz y s z ­
łości.
I ta r ty m  zw ycza jem  w ro z w a ż a n iac h  n o ­
w orocznych , ca ła  p r a s a  lak  codz ienna  
jo l  ■ .gospodarcza, s ta ra ła  się  p o d su m o -  
wa< w y n ik 1 p ra c y  zb io ro w e j  ma o d c in ­
ku g o sp o d a  reżym . N« p o d s ta w ie  w skaż  
n ików  o g ła szan y ch  prizez In .dy tu l  B a ­
dali K o n ju n k tu r  w y d a n o  oceny, co do  
ok re su  r t i in ionego i k reś lono  h o ro sk o p y  
na n a jb liż szą  p rzyszłość .  C iekaw e jest 
jefiftafc to, że w roku  b ieżącym  objekty 
wne w sk aźn ik i  d o s ta rc z a ły  o h j e k h  wne- 
go  m at e r  ja to  t a k  dla tych, k tó r z y  byli 
n a s ta w ie n i  op ty m is ty czn ie  ja k  i dla łych, 
k tó rzy  w szy s tk o  w idzą  w  c iem n y ch  b a r  
wach. N ie jednego  czy te ln ika  napow-mo 
/dziw i,  że obok  c y t r  w sk a z u ją c y c h  na 1o, 
że in lensyw uiość ł. /.w. k ry z y su ,  k tó ra  
do r. 1933 m i e ust aminie i n iepoko jąco  
w yrasta ła , od ro k u  ubiegłego już  nie 
W’zra«la da le j ,  lecz pow oli się p o su w a  w  
p rzec iw n y m  k ie ru n k u .  P rz y to c z o n e  b y ­
ły p rz e z  inn y ch  c y f ry  w sk a z u ją c e  n a  eoś 
wTęcz p rzec iw nego  —  a m ia n o w ic ie  —• 
na silmy w z ro s t  bezroboc ia .

Jest rzeczą, bezsp rzeczną . że jeśli cbo  
dz.i o  g o sp o d a rs tw o  p o lsk ie ,  to p o s ia d a ­
m y w iele m o m e n tó w ,  k tó re  św iadczą  o 
p o p ra w ie  i o w y ra ź n e m  p odn ies ien iu  się 
k o n jn n k lu ry .  I tak  mp. ogólmy w skaźn ik  
p ro d u k c j i  p rzem y s ło w e j  w y n o s i ł  w Pol 
sce w' s to su n k u  do 1928 ( =  100), w l is to ­
p adz ie  ro k u  1983 — 00.", a w r. 1984 
07 1. L iczba  z a ład o w ań  w 'przewozach 
k o le jow ych  w ynosiła  p rzec ię tn ie  mie.sic; 
cznie w r. 1983 3(53(5000 tom a za d z ie ­
więć m ies ięcy  r. ubieg łego  s tanow iła  
3804000. W pływ  z. p o d a tk ó w  b e z p o ś re d ­
n ich  za okres  kwiecień-—-lń lopad  w t o ­
ku 1933 wymo.sił zł. 337 niillj., ;i w rok u 
J934 zł 361 u r l j .  W  ciągu p ie rw szy ch  j e ­
d e n a s tu  m ies ięcy  1934 r .  zosta ło  ogłoszo 
nycli 2(51 upad łośc i ,  a za tenże  ok res  r o ­
ku uh. 209. Za laki sam  ok res  ro k u  1933 
z a p ro te s to w a n o  weksli na  k w o tę  zt. 381 
milj., a w ro k u  u b ieg łym  tylko za 2(71 
milj. Te  cy fry  dob i ln ie  i w y ra ź n ie  .dwior 
dzają , żc pow oli w ychodz im y  v. k ry z y su  
a je s te śm y  ma d to tlz i  p o p ra w y  sy tu ac j i

7  droiglcj je d n a k  stromy m a m y  o b ec ­
nie w ed ług  d a n y c h  <P. U. I* U. do  370 
łys. bez ro b o tn y ch .  Takiej ilości bezrobo'1 
nyeh jeszcze d o ty ch czas  w Polsce Jiic  za 
no tow ano .  T en  w zrost bezi obucia  m n ie ­
jednego w y w ołu je  n a s t ro je  pesymiisLy- 
ozne O ile l>owiem w sze lk ie  inne  w s k a ­
źniki są m arlw em .i cy fram i,  o tyle l icz­
ba b e z ro b o tn y c h  je d  c z e rn i  p lastycz- 
nem. Ićażdy wic, że Jh / ro b o c ie  —  to n ę ­
dza  i głod i czy ta  jąc o w zrośc ie  b e z ro b o ­
cia odrazili w idza przi-d sobą  rzesze ludzi

pozbaw io n jc l i  wszysftkiego. •k a z a n y c h  
na  n a jg o rsz e  w a r u n k i  życiowe. N iejeden 
pom yśla ł,  cóż ozn acza  p o p ra w a  o k tó re j  
n am  p iszą  z chw ilą .  gdy bezrobocie  
w-ciąż. w z ra s ta  gdzież są  e fek ty  -tej 
p o p ra w y ?

Tu w łaśn ie  n a leży  w y ja śn ić  cały sze ­
reg  okoliczności.  Jes t  rzeczą bezsprze­
czną,, ż t  z c h w ilą  wizroslu p ro d u k c j i  i 
spożycia  l iczba  b e z ro b o tn y ch  maleje 
dość  z a t ru d n io n y c h  w z ra s ta  zaw sze  w 
s to su n k u  w p ro s t  p ro p o rc jo n a ln y m  do 
rozw oju  w ytw órczości.  Z chw ilą ,  gdy 
w skaźn ik  p ro d u k c j i  z ro k u  1934 jcsl w ię  
ks/.y n iż  w ro k u  1933 —  to bezroboc ie  
w r o k u  ubiegłymi m usia ło  odpow iedn io  
się  zm nie jszyć .  O fic ja lne  cy fry ,  g łoszące

coś wręcz p rzec iw nego  są  tytko w y n i ­
kiem  zm ian bądź w system ie rejesJracji 
bądź w system ie czasow ego 'za trudn ie­
nia bezrobotnych.

Dla s tw ierdzen iu  pow yższego p rz y to ­
czę cyfry- og łoszone  w o s ta tn ic h  m ies ię ­
cznych  tab licach  statysty eznych  In s ty ­
tu tu  B a d a ń  K o n ju n b l t t r  i Cen, co  do r o ­
b o tn ik u  godzin  p rz e p ra co w a n y  j h  w r ó ­
żnych  ga łęz iach  p rz e m y s łu .

W sk a ź n ik i  p r z e p ra c o w a n y c h  robol - 
n iko  - godizin i lu s t ru ją  d o k ła d n ie  s ła n  
z a t ru d n ie n ia  w ro ż n y c h  ga łęz iach  p rz e ­
m ysłu  i są n a jb a rd z ie j  m ia ro d a jn e  dla 
ok reś len ia  czy w lej lub  inne j  dziedzinie  
n a s tą p i ł  wzrost lub  zm nie jszen ie  z a d u ­
d n ien ia .

Prezydent senatu gdańskiego w Warszawie

W puiii''<lziMł. k ranoi przybyć do  W arsz a w y  c r i r m  złożenia olicjaliu-j  w i /y ty  p rc .ę  ik-nl Se­
na tu  W. M. (ulań.sUa Adolf Karni ( jro iscr  o raz  s e n a to r  Ihill i  w to w arzy s tw ie  rad cy  Sena tu  
lir. Hoclteliora. —  Na zd jęc iu  p rezyden t  S en a tu  G r c i i r r  i sen. I lu th  w to w arzy s tw ie  dy r .  K. 
Komora, reprez.entiiala  ]>. P ry / .y d rn ta  Kzplite j,  m in i s t i a  Zaw adzkiego ,  rep rezen tu jąceg o  p ena  
1* rem  Jaro, dyr .  (Dębickiego, r e p re z en tu jąc eg o  p. m in .  S p ra w  Zagra /dezńyclł ,  k o m is a rz a  g ene­
ra lnego  U. 1\ w G dańsku  min. l łappee ,  wiecini wslra Lecioiiekii  go. p rezy d en ta  m ias la  S ta ­

rzyńsk iego  i innych  p rzeds taw ic ie l i  w ładz na  d w o rc u  w arszaw sk im .

ł tak  np. p rz y jm u ją c  rok 1928 100
w sk aźn ik  ro b o tn ik o -g o d z in  w y n o s i ł  dla 
przemy.shi m e ta low ego  i m aszy n o w eg o  
w l is to p ad z ie  1933 —  49,3, a  w  lis lopa  
d / j e  19..4 —  (51.9 dla p rz e m y s łu  m in e  
ra ln eg o  5 4.9 a w ro k u  ub 58.(1 dla p r z e ­
m y s łu  w łók ienn iczego  77.2 —  w l i s to ­
padz ie  1933 a w tym  samy-m ok res ie  
1934 —  88.4 d la  p rzem y słu  sk ó rn eg o  
82.2, a w listopadzie 1934 —  100 — wżyli 
że o s iągną ł  n o n n ę  roku  1928 ro k u  
u a j lepsz e j  ko n jurnik t u r y .

Z p rzy to czo n y ch  w sk a ź n ik ó w  w y n i ­
ka, że w zrost w ytw órczośc i  sp o w o d o w a ł  
zw iększen ie  z a t ru d n ie n ia  a te in  s a m e m  
nie m o że  b y ć  m o w y  o  w zrośc ie  liezrobo 
cia.

\v / r a s l a j ą e a  o f ic ja ln ie  liczba b e z ro ­
b o tn y ch  n iech  n ikogo  nie p rze s tra sza  
Wiemy do k ład n ie ,  że m a m y  w  Polsce  
więcej niż 370 lys., bez ro b o tn y ch .  Bezro 
botmi ro ln icy  i rzeniieśln .. n ie  K orzysta ją  
cy  z zasiłków , s ta n o w ią  m oże w iększą  
liczbę niż b ez ro b o tn i  o f ic ja ln ie  z a re je ­
s trow an i.  Liazba 370 tys. jest m in im a ln ą  
w s to su n k u  do b ez roboc iu  fran cu sk ieg o ,  
n ienrieekfego i angie lsk iego . P o n iew aż  
o p e ru je m y  zaw sze  p ew n em i liczbam i a 
w zależności od w a h a ń  tych  liez.b w y ­
c iąg am y  tak ie  hub inne  w niosk i,  n a le ż a ­

n o  wy i, ,.-,111 ić, że w tym  w y p a d k u  m u s i ­
my się do tyćh  cyfr  odniesi  z p ew n ą  r e ­
zerw ą i sądzić  o w zrośc ie  lab  zm n ie j ­
szeniu z a t ru d n ie n ia  m o ż n a  'tylko nu 
podstaw ie przepracow anych  robotnika  
godzin. C yfry  o ilości b e z ro b o tn y c h  po 
szo k u jący ch  pracy  nic n am  w lej kwe- 
stji n ie  w y ja śn ią .  O f ic ja lny  s tan  b e z r o ­
bocia  m oże być b r a n y  pod uw agę  ty lko 
jako  pew ien  czy n n ik  n a jh a rd z ie j  ple ‘-ty 
oziny w  ośw ie tlen iu  s ta n u  fak tycznego ,  
s ta n u  m a te r ja h ie g o  p e w n e j  części sp o łe ­
czeństw a, ale  n igdy  nie  m ożna  tym czyn 
n ik iem  się p os ług iw ać  dla  ok reś len ia  s y ­
tu ac j i  pew nego okresu . O ile ta k  ro b i ­
li.s. m ożem y  ta iwo p o p e łn ić  b łęd y

E. Sosnow ic/.

KAZIMIERA 1ŁŁAKOWICZÓWNA
laureatką nagrody literackie] ministra W. R. S 0 D

WARSZAWA. (Pal). We w lo r ik  dn ia  gaci p l iu n is t ia  W R  i Ol* prof. Józef 
8 tum. odby ło  się posiedzenie  sądu  k o n -  L jejski i nacze ln ik  w-łii s/lulki W ł. Za­
kulisowego n a g ro d y  l i te rack ie j  m in is t ra  w istaw sk i, p rzed s taw ic ie le  P  A. L. Lco- 
W ll  i OP, w k ió re n i  wzięli im zia ł dele p«ld S taff i W incenty  R zym ow ski oraz

Japonja nie zgadza się na udział Niemiec 
w konferencji morsk'ej

'TOKIO, (FAT). —  Amliasiidor Krain-ji w T o ­
kio Ferdynand f i la  \ fęC iyl m in islrow i spraw  
/iifęraiilcznych H irocic <>dpis noty rządu tram u 
.skieg-o do rządu Sianów  Zjcdn. w sprawie: słono  
wisku Fri-iirjl w obec zagadnień m orskich Am­
basador I-rancji stw ierd ził 01. in„ żc wobec zm ic  
nionego s ia n u  rzeczy nałoży zaprosić d o  udzia  
łu w przyszłej konferencji m orskiej także i te

m o ca rs lw a ,  k ló re  nie b ra ły  udz ia łu  w konferci i  
c ji  m o rsk ie j  w W aszyiyjtonie.  a  przialew szysł 
k iem  INieniey.

łlre.  ,:i od iiow iedzia i,  żc J a p o n ja  nie życzy 
so b ie  udz ia łu  w p rzyszłe j  k o n fe re n c j i  m o rsk ie j  
innych  imt V r , lw  poza Icmi.  k tó re  podnisa ly  t r a k  
l a t  w aszyng tońsk i .

delegat Z w iązku  Zaw oilnw ogo I,.l-ern!<7\v 
PoRi- ich dr. Leon  P o m iro w sk i ,

( '. /łemkowie sąd u  iząlnsili nasięipująt e 
k a n d j 'd a t u r y : P io t ra  C h o jn o w s k ie g o .  Ku 
z im iery  I ł łak o w iczó w n y , K a ro la  Irey 
kow sk iego ,  Jana P a ra n d o w sk ic g o  i K a  
z i in ic rza  W ie rzy ń sk ieg o .

Po  d y sk u s j i  s ą d  k o n h iu o o w y  u c h w a ­
lił wyslajpić dt> p. m in is t r a  W/'R i O P  /. 
w n iosk iem  o pr/.ynanic n a g ro d y  KAZI 
M IE R Z E  IL Ł A K Ó W IC Z I1W N IE , b io rą c  
pod u w ag ę  orygbialnio.ść je j  tw ó i tvzości 
lirycznej, b o g a tą  ska lę  nioilj'\vów te j  
tw órczośc i oraz  ew d łi lnc  wizhogf*cenie 
form y.

N ag ro d a  w ynosi 7.000 ziohyc.lę

Intymna ankieta 
dla dorosłych
Z ab ran o  a e  o s la ln io  do l iad am a  . 0 1 0  

rah iośc i  dzieci w7 wieleu szk o ln y m  przy  
pom o cy  a n k ie t  P isaliśm y os la ln io  o 
d w óch  w y p a d k a c h  — o wilctV.sk 1 1 1  i w a r  
z a w s k h n . Rezidlat obu  był kapilahęe 

Szczególnie w illeiiskiego. k lo rego  władze  
szko lne  n ic  er/mały. W  odipow ied/iach  
dzieci s łowa —  a k ra ść ,  pow iesić ,  w ytruć .  
zabić —  siio lyka ło  s-ię b. często, l tad an c  

d u szy czk i"  w dobitny sposob  ok reś la  
ły sw ój tcis 11 nck do wiciu p rzed m io tó w , 
do p ra w a  w łasności,  ludz i  il,p. Rzecz O- 
czyw ista, że w s\\ ielte; tak ich  odjiowie- 
dizi m o ra ln o ść  dzieci p rz e d  ,ia wiała ślę 
ka las l ro fah i i !

I>/ic:ci jak  dzieci. O dpow iada ły  I•<"' 
pylaK s ta rs i ,  a w szkole przecież sta le  1 1 - 
c?zą, że należy  .zaw.ze o d p o w ia d a ć  na 
p y ta n ia  sw o ich  w y ch o w a w c ó w  O dpo 
wiadałjlfcy n a w e t  na  n a jw ię k sz e  głupsi 
wa n ie  ro z u m ie ją c  swoich.

Dlaczego j e d n a k  nik t dólychci/.as m e  
)>omyślał o anki/eeii prz tązrow adzaiie j  
sta le  i zaw ,ze p rzez  dzieci wśród d o ro ­

słych. Z resz tą  m oże eslę niyilę. Może już 
k to ś  zaczą ł  o p ra c o w y w a ć  szczegółowy 
po d ręczn ik  o d p o w . .  d a n ia  dziec iom . Mo 
że ju ż  k to ś  lam  o p ra c o w u je  uowego- ..bo 
e ia n a “d(a ogłupiania  dorastającej m ło ­
dzieży itp

Nariizk* je d n a k  -.stirotuiję odlwo-r/yć 
nrcklóri* p y ta n ia  tej Wik-Ik icj dz iecii cc i 
airklely , k tó r a  sw oją n ie sk o m p lik o w an ą ,  
zad z iw ia jącą  logika, sp raw ia  nam  n ieraz 
wiele niespodziarnek.

* * :t:
P rzed  św ię tam i pewi. 11 dw uita  

sloledni e tiłopicc [w siaw il m nie , jak  się 
to m ów i,  w k ropce . Rsfroz się m ia ła  nie 
slęiiującsi:

Do .la ros ty  grodzk iego  w \iiilm i' 
i>rzed św ię la ic  i udała  sit' dolegać ja n a  j­
so lidn ie jszych  i na ju czc iw szy ch  kupców  
w ileńsk ich . D opraw d y  naw et przez p o ­
w iększa jące  śjztkłó uii' uu lgh iym  Clojrz.ee 
1 11 1 znanyc li  mi sy lw Olkach kupiecki-cli 
ż adne j  'lak z w a n e j  -n.eiiczciwej pin my, 
Naw el p o d a lk i  p ła c ą  regu la rn ie .

Delegacja ta p rz y s / ła  do sta rosi w a 
z. z a sad n iczą  sp ra w ą .  C,budziło o w alkę  
z n ieu czc iw ą  konkuT-aneją, l i i jm i ją c ą  so 
1-idnycli, iiez^i-wycli k u p c ó w . Nii uczciwa 
k o n k u re n c ja  polega na han d lu  w godzi 
nacli zakai/anycli l j. po godz in ie  z a m ­

kn ięc ia  sk lepów  ,i o d b \  wa się przez 
., cis: a r a  e ’w ejśc i e ".

P a n ie  s ta ro s to ,  r a tu j  r.a-s — przy  
puszczam , że tak  brzmiały: s łow a s k a r ­
żących  -się. —  My p rz e s t rz e g am y  pilnie 
u s taw  i ro zp o rząd zeń ,  n a to m ia s t  „on i"  
gw a łcą  t<i- wszystko.

Starosila p rz y rz e k ł  de legac ji  e n e rg i ­
czną  pom oc. N a z a ju t rz  w ieczo rem  p o ­
licja sp o rz ą d z i ła  osiem  p ro to k ó łó w  za 
handeS yv g o d z in a c h  z a k a z a n y c h .  1 p r o ­
szę so b ie  w y o b raz ić  jed en  z p ie rw szych  
p ro to k ó łó w  b y t  sp o rz ą d z o n y  pi zez p o ­
lic jan ta  Nr. 418 w sklep ie jednego z 
członków  trzyosobow ej delegacji.

Otóż c h ło p a k  w zw iązku  z lyui w y ­
p ad k iem  zada ł  mi ^ a n k i e t o w e "  py tan ie  

„Gzy p o s tąp i łb y  p an  inaezej będąc, 
na m ie js c u  tego k u p c a ? "

Spocizątku chc ia łem  d a r  odpow iedź, 
że gdyby z m oim  „ h a n d le m  w god d n a c h  
z a k a z a n y c h "  k ło ś  usilnie k o n k u r o w a ł  
fobym  ró w n ie ż  p o szed ł  ze sk a rg ą ,  
lecz p o le n i  rozm yśli łem  się... R i /os taw ,-  
fem to p y ta n ie  bez  odpow iedzi 

I , * * *
Drugi p rz y k ła d  — rów nież  h a n d lo ­

wy". W  puw oem  naszum  nńislee/.ku ko 
lu e n d a n t  po .s ienn iku  P  1J„ p ro w a d z ą c  
w alkę  z  h a n d le m  w g o d z in ach  /n k a /a -

n y c h "  a p a d ł  n a  fen om ena lny  pom y sł. 
N ak ład a ł  w d n ie  św ią teczn e  na  d rzw i 
talk zw anego  „cza rn eg o  w ejśc ia"  do sk le  
pil p ieczęcie  ipolicyjne. W łaśc ic ie le  sk le ­
pów  byli je d n a k  sp ry tn ie js i .  W y w ierc i l i  
m ały  o tw ó r  w  drz;wiach. n ie  b u d z ą c y  po 
de jrzen ia .  W  sobo tę  zaś w ieczo rem  firzećł 
wizyłą  p o l ic ja n ta  z p ieczęcią  do |cd n e j  
z pak , s to ją c y c h  w sklepie , w ciska ł  się 
berbeć  dz icw iec io le ln i  z zap asem  p ro-  
w ja id u  i z pościelą . W  -niedzielę h a n d e l  
kw ili  n a  całego. Mały ..w ięzień gyyab o 
nogo p r a w a "  p o d a w a ł  w szys tk ie  p o tr /o -  
b n e  przedn im !y  przez o tw ó r  w dr/.wiai h. 
T en  m a ły  obyw ate l ,  k sz ta łco n y  od d / i e  
c ińs lw a  w7 ła m a i i iu  usław (może n ieży­
c iow ych lecz o b o w iązu jący ch ) ,  .p r z y ła ­
pany7 na goTąeym l u / y n k u  w y krnczcu ia ,  
m ógłby  za p y la ć  cho c iażb y  ow ego poli 
c ja n ia  z p ieczęcią:

„A coby7 pan  uczynił na  1 1 1 0 icni miej-
stóH ?"

r*c ;*■’
V te raz  o k in a c h .  Isli .icjc  i o b o w ią ­

zuje  w  Polsce m law a, k tó ra  z a b ra n ia  
w im^zezać m lndz ież  w7 w ie k u  szko lnym  
na  film y, n ie d o z w o lo n e  ula  niej. Do ka 
■tegurji f ilm ów n ied o zw o lo n y ch  na leżą  
na jgo rsze  „ s /m iry  ero tyczne" , ob liczane  
na niew el.redni guma, fiłuiy k ry m in a ł-
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Kreślcinic sylwetek h istorycznych postaci 
jest obecnie m odne .że w ym ienim y tylko Z w ei­
ga, Ludw iga, Ałdaiiowa. W idocznie idąc za łym  
prądem  czasu wydal ostatn io  literat francuski 
Marceli Dupont fascynująca książkę p. t. „Mu- 
fat“.

Każde dziecko, n iety lk o  francuskie, lecz i 
polsk ie zna to nazw isko. Pow tarzało s ię  o n o  i 
powtarza w  setkach h istorycznych pow iastek  
dotyczących  i poki napoleońskiej. Murat —  obok  
„księcia  M oskwy" !Veya —  pozostał najpopu­
larn iejszym  z m arszałków  w ielk iego  cesarza —- 
N ikt tak ja k h m  n ie  um iał szarżow ać na czele  
pułków  kaw alcrji. N ikt z taką brawurą nie roz 
bijał najn iedoslępniejszych  zdaw ałoby się  czwo  
coboków  piechoty n ieprzyjałsk iej. N ikt nie u- 
m ia' nosić z taką fantazją jak Murat w spania  
tego kapelusza z p ióropuszem  i jeszcze wspanial 
gzegn, kap iącego od złota szam erow anego mun 
duru. M arat zw ycięża ł pod Abnkirem  m am ciu  
ków , Murat Ścigał na czele jazdy francusk iej 
zm ykających spod  Jeny i Auerstacdt Prusaków  
aż pod -bram y B erlina Murat zjilew ał sadła  
za sk órę szczw ancn iu  lisow i B liieherow i.

Napoleon znał s ię  Świetnie lin ludziach, 
(Jmiat sob ie  dobierać w spółpracow ników  i w yko  
daw ców  Murat, nieokrzesany prostak, syn ober  
żysty  z Bastidc-Fortuniere n iedop ieczony kle 
ryk i su bjek i w sk lepiku spożyw czym  na każdeni 

łanem  stan ow isk u  byłby n iem ożliw y. Natom iast 
na stano wnsku w odza kaw alerii by i n i-zastop lo  
ny. N apoleon w iedział o  tern doskonale.

NIEDOSZŁY KSIĄDZ.

Murat od dziec iń siw a  przejaw iał n iezw ykle  
upodobanie <10 koni. Każdą niem al chw ilę  spę 
dzał w ojcow sk iej stajn i. W  okolicach  Bastidr
— F ortu nićrc (Gaskonja) rych ło zaczęto m ówić
0 m łodym  Joachim ie jako  dzielnym  ujeżdżaezu, 
m ów iąc zaś dzisiejszym  jeżykiem  film ow ym  — 
eow boju . H arce na koniu, w tow arzysiw ie  d/.i 
kich pastuchów  n ie  m ogły jednak przypaść do 
gustu pobożnej c io tce  Joannie Loubićres, która
— w  -zastępstwie zm arłej m atki —  w ycliow yw d  
ta m łodzieńca. O jciec, stary Murat do spraw  tych  
n łt  n ic  wtracał, m ając dosyć roboty w oberży. 
Ciotka zdecydow ała w ięc. że Joachim  ma zostać  
duchow nym . P oczciw a kobiecina nie m iała, jak  
w'dać, ani za grosz w yczucia w kierunku psy 
chofizyozncj struktury sweffo w ychow anka. — 
Joachim ek ze sw em i „końskiem i“ upodobania  
m l, ze  sw ą w ielką, rozrosłą figurą i śiniejarem l 
s ię  sze lm ow sko  oczym a n iósł z równem  pow odze  
niem  zostać chińsk im  m andarynem , co  k s ię ­
dzem  T eim iiem nłej ciotka um ieściła  Joachim a  
w sem inarium  duehow nem  w Cahors. Pnłiyt Joa  
eh im a w tym  zakładzie n ie należał d o  budują­
cych, Zam iast ślęczeć nau pism em  św iętem  I l i­
turgiką, w o la ł przyszły szw agier  N apoleona wy 
m ykał s ię  po uorarli na karty i rom ansow ać z 
d z!ew czrtam i. P ow odzenie w tym kierunku m iał 
zapew nione. W ysok i, m uskularny, prz> dojny  
m łodzien iec  pełen przytem  tem peram entu i sil 
żyw otnych rw ał się  do kobiet, a kobiety do 
niego.

W Lońcn m iał dość duchow nych m ądrości. 
P ew nego dnia zobaczył przez o k n o  odd zia ł strzel
1 ów  konnych, jadący z m uzyką na ćw iczen ia. 
N iew iele  m yśląc, w yskoczył Joachim  na ulicę, 
p rzyłączył s ię  do strze lców  i  zn ik ł z Cahors na 
caw sze

REW OLUCJONISTA I SKLEPIKARZ
N ie należy sąd zić , że  z chw ilą  spontan iczne  

g o  wutąplenia w szeregi strzelców konnych, kar 
jera Joachim a Murata u łoży ła  s ię  gładko, pro 
w adząc go w prost do najw yższych  godności woj 
. kow yeh. B ynajm niej. D aleko jeszcze b y ło  ilo  
buzdyganu wodza kaw alerji napoleońskiej.

W  parę lat po ucieczce Murata z sem lnarjiim  
du chow nego rozpoczyna się  w e Francji w rzenie  
rew olucyjne. Joach im  nie ma nic lepszego do  
roboły , jak  w yw ołać rehelję w  sw ym  plutonie. 
M-tC» jak  zyyyklr za głosem  sw ej n ieokiełzanej  
natury n ic w zią ł Murat pod uw agę okoliczno

Z anegdot teatralnych
W  tea t ra c h  e u ro p e jsk ich  w d aw n y ch  czasach  

ro le  kohiece  g ra n e  by ty  przez  mężczyzn, ta k  są  
ma ja k  : obecnio jeszcze  w tea t ra c h  j ap o ń sk ich .  
Obycza j  len p rz e t rw a ł  n a jd łu ż e j  w Anglji,  gdzie 
kw ił t  zaw ód  k n i ta lo ra  ró l  dam sk ich .

P e w n e g o  razu  w tea trze  lo ndyńsk im  — a na 
p rzed s ta w ien iu  obecn y  by ł  w loży d w o rsk ie j  
k ró l  Karo,! II —  spóźn io n o  się  o  godzinę  praw-ie 
z rozpoczęc iem  widowiska . Król zniecie rp liw ił  
się i k a za ł  / a  w e /w  a r  d y re k to ra

TEATR NA POHULANCE
D z l ł  i J u tr o  o godz. 8 -ej w ieez.

ROZKO SZN A D ZIE WCZYNA

— Siec —  tłumaczy się dyrekitor —  zaczyna 
iąy na chwilę, k ró lo w a  goli się jeszcze.

ŚV szUice dęli k ływ ne j,  k tó rą  g ra n o  w M osk­
wie k i lk a n a śc ie  lat tem u  w ys tępow a ł  pies pali  
c.yjny, k tó ry  ściga m o rd e rc ę  i t ro p i  jego  ślady. 
Je d e n  z a k to r ó w  posiada ł  p ięknego  ow cza rka ,  
k tó rem u  p o w ie rzo n o  „ o d p o w ied z ia ln ą"  rolę.

P o d c z a s  p ró b  w szy s tk o  szło j a k  z p łatka .  
M ądry  pies z rozum ia ł ,  że ircrla jego  polega  na  
t r a p ie n iu  śladów' p rzes tępcy ,  p rzeb iega  ęciu 
p rzez  ca łą  scenę <i zn ikn ięc iu  w boczn e j  ku! sie.

Na p rc m je rz e  s ta to  się je d n a k  n ieszczęście  
Pies,  p rzeb ieg łszy  póf sceny, spos trzeg ł  nag le  coś, 
czego pi zedfenr n ie  b y ło  n a  scenie: b u d k ę  su ile  
ra .  Podb ieg ł  do  budk i ,  z a j rza ł  d o  ś ro d k a ,  pud 
n iósł  ty lną  nogę i —  sta ło  się , co  s ię  s tać  m nsin  
ło —  su f le r  zaniem ów ił.

Na łam ach  jednego z p ism  z ag ra n :cznych  „po  
wiiada znany  Łątysryk Roda-Roda n a s tęp u jąc ą  hi 
s torję ,  k tó ra  m a  bvc- n a jzu p e łn ie j  au ten tyczna:

„P rzed  k i lkunas tu  laty,  księciem p rym asem  
W ęgier by ł  k a rd y n a ł  Gsemoch, pochodzący  z lu 
du. k tó ry  mielylko znał się św ietn ie  na  teologji 
a le  b y ł  t a k ż e  d o sk o n a l  111 g o sp o d a rzem  i d o p ro  
wadził  d o b ra  a-rcybiskupstwa do nieby wałego 
rozkw itu .

Pewnego razu zgłosi’ się do niego p ra ła t  Le­
opold  i p o w iad a :

^.Eniineuii jo, za  pozwoleniem E m inenc j i  coś 
mi się w-idzę że K ram ste r  zaczyna być jak iś  nie 
w y raźny I

T u  trzeba d o d ać ,  że Kra insler  był zarządcą  
clomenów a rcyb iskupich

„Jeszcze w ubiegłym  tygodniu  —  mówi) d a le j  
p ra ła t  Leopold  —  m ia ł  K ram ste r  dosta rczyć  p i e ­
n iąd ze  za  trzy  w agony  pszenicy. Ale rob i ł  nai 
przeróżn ie jsze  trud  11 ości i przesła ł  je  dop iero  
wczoraj .  Coś łam  pó łgębkiem  szepcą, że  gra na 

giełdz ie  bud ap esz teń sk ie j .  Należałoby  tego  cz ło ­
wieka zaskoczyć rewizją .  O baw iam  się, że nie 
znajdziem y wiele  gotówki w kasie.

K a rdyna ł  p om yśla ł  chwalę, jpoczem rzek ł .
Dobrze, po jedz iem y w n a s tęp n y  poniedziałek '

* * *
Gdy przybyli  w poniedz ia łek  do zarządu  d ó b r  

gdzie u rzędow ał  Kram ster ,  p ra ła t  m ia ł  sporo  
przyczyn d o  dz iw ienia  się.

W ięc ■najpirrw sam o przyjęcie .  T w a rz  Kraj*  
s ie ra  w y ra ża ła  n iezm ąco n y  sp o k ó j  i pogodę 
Księgi p ro w a d z o n e  by ły  w zorow o K a sa  w n a j ­
większym  p o rząd k u .  Pow iązane  w paczki,  1 

ły b an k n o ty  w kasie ognio trw ałe j .  K a rdyna ł  p o ­
brał  je  za pokw itow an iem .

Po tem  był obiad . Doskonałe  i obfite  ;<Ni/e 
nie. Główne dan ie  dziczyzna, z a m a r y n o w a n i  m< 
p rzy n a jm n ie j  dw a dn i  p rzedtem .

* *
jPrala l  spostrzegł,  z resztą  k ażdy  m u s u  l-> 

sposlrzee.-łże ich wizyta  była  oczekiwana
W  d rodze  pow ro tne j  p ra ła t  Leopold pow ie­

dział:
j— Nie uda ło  się nam ,  za pozwoleniem Kp"- 

nencjii. Ktoś go ostrzegł i z d rad zd  nasz /,.i:u. ir'
—  /Zdradził,  k o c h a n y  Leopoldzie?  DI ic/cgo 

wyrażasz  się t a k  ostro. Ja  zadepeszow nłcn  m u  
jeszcze ubiegłe j środy.

-— A, w tak im  razie co innego... .Skoro w a ­
szej em inencji  tak  się podobało...  Miał więc czas 
zebrać  tymczasem  b r a k u ją c ą  kwotę .  Od teścio 
wej, od braci,  w u jó w  i Róg wie... E m in e n c j i  wy 
baczy mi... a le  w ten sposób  n ie  p rzeprow adza  
się rewizj i  kasy.

—- A jednak ,  drogi Leopoldzie, właśn  e Jak  
trzeba to  robić. G dybyśm y go zaskoczyli ,  byłby 
biedny K ra m s te r  śm ier te ln ie  przerażony ,  a kasa  
pustek Jak ie  s traszne  dla n iego  —  jak ie  bolesne 
d la  nas.. .  A tak... —  k a rd y n a ł  jioklepał się z 
p rzy jem nośc ią  po  kieszeni n a  piersi —  w eh 'ze  
scijnńskie j łagodności  oszczędziliśmy m u  
wszelkiego zmartv  ienia —  Kościół m a  swoje  pie 
n iądze  —  a następnego  p.crwszcgo K ram ste r  wv 
leci....

Prze!. W cl.

Pamiętaj o funduszu 
Obroni; Morskiej

ne, k tó r e  m o g ą  obudz ić  w duszy dziecka  
niepożądanie  in s ly n k ly  i'l|). R o zu m n y  
p ra w o d a w c a  w t ro sc e  o  p o d iom  m o r a l ­
n y  m ło d z ieży  p o lsk ie j  p o p a r ł  ro z p o rz ą ­
d zen ia  d o lk l iw em i k a ra m i .  W y k r o c z e ­
n ia  p ie rw sze  i d ru g ie  sko le i p o c ią g a ją  za 
so b ą  g rzy w n ę  p ien iężn ą ,  w y p a d e k  t r z e ­
ci zaś p o w o d u je  za m k n ię c ie  k in a .

W iln o  w le j  dz iedzin ie  m a  a b s u r d a l ­
ne slosumki. Od w ie lu  już  la ł  w e  wszy- 
s*kśeh k in a c h  ina k a ż d y m  n ie d o z w o lo ­
n y m  f i lm ie  p e łn o  jest dz iec ia rn i .  W idz i 
to  k a ż d y  i w ied zą  o tem wszyscy. K a ż ­
d y  wyeihowawca z K u r to r ju n i  n a  czele 
k iw a  z u b o le w a n ie m  g łow ą i bezsiln ie  
ro z k ła d a  ręce. W iedzą  o tem  o d p o w ie d ­
n i  re fe re n c i ,  bo  przec ież  pos iad a ją  b e z ­
p ł a tn e  ia a cze i  zaś m ó w iąc  t a k  zw ane  
„ h o n ro w e "  (?) b i le ły  w s tę p u  do wszy 
siki-eh kin  w ileńsk ich .  Służbow e bilety?  
W  k a ż d e j  o h  w  Mi m oże s ie  o lem  rów nież  
pnzekonać nasza  dz ie lna  po lic ja .

P ra w o  jest  gw ałcone. A d o w o d v  t e ­
go m o ż n a  znaleźć  w  arch iw  um  M agis tra  
u. Lr-żą ła m  od k i łk u  la t  i s ta le  p ow iek  

sza ją się. W y s ta rc z y ło b y  ich na zam knie  
eie  praw ie w szystk ich  k in  w iclń sk ieh , 
a m o ż e  i n a  w y le c z e n ie  n ie jed n e j  osobie 
p rocesu  o bezczynność .

Magi.slral b o w iem  p o s iad a  w każd em

k in ie  sw ego  k o n t ro le r a ,  k t ó r y  n a  dzic- 
ckwiy b ile t  w p u śc i  ty lko  i w yłączn ic  dzie 
cko, na  b ile t p a r te ro w rv la p a r t e r  itul. 
K ażdego  d n ia  'kon tro le rzy  sk ła d a ją  r a ­
p o r ty  Otóż p ra w ie  na  k a ż d y m  t a k im  ra 
pu rc ie  z sean só w  fiUmu n iedozw olonego  
d la  m łodz ieży  w w ieku  szko lnym  f ig u ­
ru je  o d p o w ied n ia  ilość b ile tów  dizLeon 
nyoh.

Mówi się dz iec iom , iżc nu- w olno  im 
chodzić  ma fifiaiy dla n ich  n iedozw olone . 
M ówi s ię  w szlkoile, m ó w i się  w  dom u. 
A na_ to w szys tko  dz iecko  zad a je  a n k ie ­
tow e “ p y tan ie :

„D laczego  m a m  wie chodzić , kiedy 
mmii w p u sz c z ą ?  \  coby p a n  zrob ił  ma 
ino jem  m ie jscu ?

*  *  *

P o k a z u je m y  dz iec iom  w szko le  i w 
d o m u  n a jp rz e ró żn ie js z e  o b ra z k i  n a  t e ­
m a t  h u m a n i ta rn e g o  o b ch o d zen ia  się ze 
zw ierzę lairo .  G zy lam y iin tub  z m u s z a ­
m y  ich  czy tać  i n a m  o p o w ia d a ć  p o w ia ­
s tk i o p rz y w ią z a n iu  p s a  dfo p an a ,  o p o ­
ży teczności zw ie rzą t  d o m o w y c h  i m ó w i ­
m y  „caća, c a c a "  do dziecka , łu b  g ła s k a ­
m y  go po  główce, gdy  zdobędzie  się na 
Jakiś gest dobroc i  dla zw ierzęcia .  T łu ­
m a c z y m y  dzieciom , że P a ń s tw o  ró w n ież  
op ieku je  sie i s ta je  w o b ro n ie  n aszy ch

w ie rn y ch  p rzy jac ió ł .  M ów im y ,0 u s taw ie  
o c h ro n y  zw ierzą t.  M ów im y  m y  —  d o ­
rośli .

iA ty m c z a s e m  w ileńsk ie  „ sz k ra b y "  
sz k ó ł  p o w sz e c h n y c h  m ie w a ją  z ra n  a n a  
u licach  naszego  m ia s ta  pięlkne w id o w is ­
k a .  O to  rakarz, w ileńsk i,  z reguły nie 
p rz e s t rz e g a ją c y  godz in  ł a p a n ia  b e z d o m ­
n y c h  p só w , ,pod,zi ś ro d k iem  jezdn i  za j a ­
k im ś  .Buck iem c z y  Ncrusienn i z a rz u c a  
na  sz y ję  „naszego  w ie rn e g o  p rz y ja c ie la "  
s t ry czek  ze s z n u ra .  Z w ierzę  p o d e rw a n e  
do g ó ry  ch a rc z ę ,  d u s i  się...

Dziecko z a d a je  p y ta n ie :
.Dlaczego ty lk o  w  k s ią ż k a c h  k o ch a  

się zw ie rzę ta?
i? * *

Na zak o ń czen ie  — rów nież  a u te n ty ­
czny w y p ad ek .

C ztero le tn i ch ło n a k ,  niówd m a tce ,  że 
gdy  będz ie  dorosłymi, p ó jd z ie  d o ls k le p u  
i sk  r a d n ie  diużo. duż-o jab łek . Z dz iw iona  
m a tk a  i łun iaczy  synkow i,  że k r a ś ć  n ie  
wolno, ho je s ł  to  g rzech em , a p o z a le m  
p ra w o  s u ro w o  karize złodziei. N iewesoło  
jest  w  w ięz ien iu  za k ra ta m i .  A więc 
w szy s tk o  (*> się b ierze , t rz e b a  p łac ić  A 
na to w szy s tk o  c h ło p a k  o d p o w ia d a :

„A d laczego  p o l ic ja n t ,  k tó r y  cho d z i ł

po r y n k u  łu k isk im , bra ł  z w ozu  jab łk a ,  
j a ®  i n ie  p ł a c i ł ? 11

P o l ic ja n t  cho d z i ł  od  w ozu d o  wozu 
b ra ł  jabłka, jad ł jc  i n i c  nie p ła c d  Może 
późn ie j  u reg u lo w a ł  należmosć, lecz dziec 
k o  o  tem  nic  wie N iew inny  p o s tę ­
p e k  „ a u to ry te tu  w m u n d u r z e "  zrodził  
p -zes tęp cze  m yśli  w  w y o b ra ź n i  d z iecka  
P rz y k ła d  ten n ie  p o w in ien  o b ra ż a ć  p o l i ­
cji. N ależałoby  ty lk o  sp raw d z ić ,  ozy k tó  
ry  poili,jamt n ie  m a  tak ieg o  zw yczaju  
A u to r  te j  „ a n k ie ty "  z a k ła d a  .zgóry, że
tak iego  p o l ic ja n ta  n iem a.

* * *
P rz y k ła d ó w  m o ż n a  zeb rać  i p o d a ć  o 

wiele więcej. A w szy s tk o  z naszego  w i ­
leńsk iego  „ p o d w ó rk a " .  Na a n k ie tę  jed ­
n a k  w y s ta rczy  i tego. D ziec iom  przecież 
d a je  się na jczęśc ie j  łydko je d n o  p y tan ie  
i p o zw a la  się  sw o b o d n ie  b u ja ć  fa n taz j i  
No. oczywiście, do ro ś l i  b ę d ą  m v ś le h  
chyba  b a rd z ie j  k o n k re tn ie .

O kreś l i łem  tę „ a n k ie tę "  w ty tu le , j a ­
ko  in ty m n ą .  Niektórymi ro z c z a ro w a n y m  
k tó rz y  doczy ta l i  do  k o ń c a ,  d o d a ję  w yjas  
n ien ie , ’że s łow o in ty m n y  (a, e) n ie  z a w ­
sze łączy  się  z e ro ty zm em , lecz w  tym  
w y p a d k u  jesł ró w n o z n a c z n e  s łow u  (po­
u fn y  (a, e )“ . Bo jes t  to przecież, a n k ie ta  
w y łączn ie  d la  d o ros łych .  W  Jod.

ści, że  bunt w w ojsku n ie  był jeszcze rzeczą  
niekaralna. R ew olucja n ie była jeszcze  o  ty le  
zaaw ansow ana, by m łodzieńcow i ujść m iało pła 
zem agitow anie wśród żołn ierzy. W ydalają go  
z w ojska. Joachim  wraca jak niepyszny do ro 
clzinnego dom u, gdzie go  w iła  g o rzk io n i w y­
m ów kam i ciotka, nicm ogąca przeboleć neierz-ki 
siostrzeńca z  scni'narjum . Rada w radę i oto wi 
dzim y przyszłego króla neapolitańsk iego za ladą 
sk lepow ą w niew ielk im  linndcikn korzennym  w  
Saint-Cćrć. R óżniejszy w span iały  Murat —  sub  
jektem !

DALSZE LOSY.
Ze sw ą niespokojną, żadną w ciąż św ieżych  

wrażeń naturą n ic  popasał Nlurat zbyt długo  
na stanow isku  „eoininis-epicier". Udoje mu się

— dzięk i sw ym  zaletom  tow arzyskim  —  zoslać  
i dnym  z delegatów  na św ięto  narodow e 14-go 
lipca I7H0 r. do Paryża. Jedzie  do sto licy  wraz 
z przyszłym  m arszałkiem  N apoleona, podów czas  
rów nie jak Murat n ieznanym  B essićres. W' Pary  
żu znow u wkręca się  Murat do w ojska i to tak 
skuteczn ie, że  n iezadługo uzyskuje  nom inację  
na podporucznika. W r/ięd zyczasie  eozpelujc  
sie  nad Francją rew olucyjny terror. Murata pa 
rok ret n ii- oskarżają o... arystokratyzm . W ykrę  
ca s ię  zręcznie od  gilotyny, a  d la -zapewnienia 

sjioko.u zaczyna się  podpisyw ać: Murat. Zmianą 
jednej literki w  nazw isku naraża go —  już jmi 
upadku R< besp iern -a  —  na now e przykrości, 
łyni razem ze strony  reakcji. W krótce potem  
Murat styka się  z gen. B onaparte i już go nic  
opuszcza, aż do sw ej tragicznej śm ierci. NEW .

Olbrzymi tele­
skop w obser- 
watorjum as- 
tronomicznem 
w Greenwich
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Zaniedbany
W  p ro g ra m a c h  naukii h is to rji  P o Im u .

we w szystk ich  szc/.ehlarli d rabiny szkol 
noj, uderza  b rak  lak i ów odzw ierc iad la-  
jącycli, po p rzez  w szystk ie  ubiegłe slu- 
iecia. życie chłopów polskich .

Złożyło się na  to szereg p r / j c / y n :  
1) -rola ch łopów  w życiu państw  nwo- 
s-połeciznein, poprzez  w szystk ie  ,vioki. 
była b ie rn ą ;  2) dzieje ludu połiskiięgo nie 
p os iada ją  tęgo ciężaru  ga tunkow ego ,  cm; 
inne  w yp ad k i  > przesz łych  w ieków ; 3) 
b rak  źródeł z k tó ry ch  możmaby octtwo- 
rzvć dzieje  ludu  polskiego, gdyż w aisf 
wv przodu  jące m ało  się -ludem in te re so ­
wały . a sam i chłopi me zostawili żad 
ny-cih d o k u m e n tó w  z tej p ro s te j  p-rizycz 
uy, że w  w ars tw ie  chłopsKitej pan o w a ł  w 
całej rozciągłości a n a l la la  tyzm  4) ży ­
cie ch łopów  w w iekach  ubiegłych to ży 
c-ic. o sk a rża jące  wyniowei fak ló w  ów 
(7CMio w ars tw y  p rz o d u ją c e ,  a więc nic 
wyśw ietla  się rego życia -chociażby w 
fo rm ie  jakma jóbjektywniejkzej.  'g1dyz l<?'

rzek o m o  - m ogłoby  w obecnych  
yyn ru n k a c h  w \ w otyw ne -niemawiiści k la ­
sowe.

T en  os łab li  piinikil na jw ięce j  m oże za 
wrażył na tern. że taklty z bisl orji c h ło ­
pów p o lsk ich  są w stydliw ie  u k ry w a n e  
p rzed  szerokiemu w ‘iirstwamd społeczne 
mi. is tn ie je  jednak  wieli' p rzyczyn , k t ó ­
re d o m a g a ją  się rew iz ji  pog lądów  w lej 
dziedzinh*" War- tw y na jn iższe , k tó re  niw. 
b io rą  — względnie  .nie b ra ły  —  czynne 
go udzia łu  w życiu spoleczncm , są tuk 
o.iiiio. jak i warstwy azyn-ne, budów ni 
czerni lego życia i Współ tw órca  mi jego 
rozw oju . Życie k ró lów , w ie lk ich  ludzi, 
w ażne ta k ty  h is to ryczno  lo ty lko  synte- 

j .-.ymbolo tego, oo m in iow ało  n n js z i r  
sze masy. to  w ogó lnośc i  w idoihe znaki 
ich dążeń i m arzeń . 1 żyw anio  p rzy  na 
lice h is lo rji  tych  sym bo lów  i tytko sy-m 
bo tów — -a tak  n ieste ty  u nas  -najczęś-ćiej 
się dzieje -  to  jest lo  samo. oo badan ie  
głębin lasu po w ie rzch o łk ach  drzew.

P odo b n ie  w n auce  h is to r j i  wi-elkie 
dzie jow e w ypadk i,  da ją nam  -tylko k o n ­
tu ry . poza  k l tó m n i  k ry je  sic p ra w d / iw e  
życie n a ro d u .  B adan ie  lego fak tycznego  
życia pos iada  p ie rw ia s tk i  społeczno  
kształcąco, o k tó re  n am  chodzi w nauce  
his torji .

J  >st rzeczą z ruzum ia łą ,  że w pnogra- 
m acli his,tor ji n a ro d u  polskiego nie po 
mimi-emy nigdy w ie lk ich  kró lów , w ie l ­
k ich  l-młzi, apotoowyich w ydarzeń ,  ale 
chodzi o to. aby te e lem enty  ukazy wale 
się jako wielkie w ypad k o w e , s) .nbolc 
życia poszczególnych  w ars tw  społecz 
nych w d a n y c h  epokach ,  a nie były p o ­
da w a n e  w' sp o só b  iKi/.hawiany o p arc ia  
o n a tu ra ln e  jjodłoże.

P o zn an ie  życia spo łecznego w p o sz ­
czególnych ep o k a c h  n jego podłoża  i wy 
snucie  z rzeczyw isłego  życia n a jsz e r ­
szych m as ogólnych  symrtez — sym bolów , 
k tó re  u k a z u ją  się n am  na -prze i i  zen, 
w ieków  w kształc ie  w ie lk ich  w y d a rzeń  
h is to ry czn y ch ,  w y k o rzy s tan ie  t-ynfi wy 
darz.eń d la  -odiów zirozumiienia współoze 
sneg-o życia —  oto is to tny  i ksz ta łcący  
cel n a u k 1 h is to r ;  .

H is to r  ję ch łopów  poi -kich zna ją  h i  
kodia-rdżo n ieliczne jed n o s tk i  w ś r ó d  na 
szego spo łeczeństw a . M am y cały  szereg 
ch łopsk ich  p o l i ty k ó w . posłów spo łecz ­
ników k tó rz y  wied-zą tyle o ch ło p ach  w 
ich dziejow-ym -rozwo ju, co po zn a l i  /  p o ­
d ręczn ików  szko lnych ,  w k tó rych  fakty, 
do tyczące  dziejów■Pchłopshwa. są  stale 
p o m ija n e  łnh  p o d a w a n e  w og-olny. nic 
nie m ów iący  sposób . A przecież znajo- 
m-ośi h is io r  ji -chłopów logicznie rzecz 
b io rąc  — Jpoyymna s tanow ić  podstaw ę 
p racy  'k u l iu ra lno -ośw ia tow ej w śród  myj 
szerszych  w ieśn iaczych  m as.

W d y sk u s jach  n a d  ludem  m ów i sic 
często o jego- u a k ty w n ie n iu .  P ie rw s z \m  
k ro k iem  do u ak tyw nien i '!  iiicłti jest d o ­
p ro w ad zen ie  go cło tałiie-gio s tan u  św ia ­
dom ości, żeby on zroznm ia ł .  iż jest  skła 
d ow ą i m y ś lą c ą  częścią o rg an izm u  sp o ­
łecznego. że życie jeg-o- dla tego o rg a n iz ­
m u jest w tak im  sanm iW slop ii iu  w ażne 
j a k  i inn y ch  warstw  spo łeczeństw a . Ż y ­
cie w spółczesne  trzeba ro z łożyć  na czyn 
nik i p ros ie  i z ro z u m ia łe  dla chłopów, 
Uchwycić ry tm  w spółczesności. ywod-rą 
hnić rzecz ’ zasadn icze  od  d ru g o rz ę d ­
ny cłr. m ożna  lepiej i d o k ład n ie j  n a  p o d ­
s taw ie  ty p o w y c h  p rzy k ład ó w  z przeszło 
sei. n iż  na  p rz y k ła d a c h  W spółczesnego 
życit

Wzdłuż i wszerz Polski
ZAMARZNIĘCIE ZATOKI PUC  

KIEJ. 12-stopni owy m róz spow odow ał 
os ta tn io  ca łkow ite  zam arzn ięc ie  za łom  
Puckiej.  Na o lb rzym ie j  p rzes trzen i  od 
Helu aż do P u ck a  lód t czyni a s.i ę m ocno, 
a g rubość  jego wynos i p rzy  brzegu  po 
nad  10 cm.

D ostęp  do p o r tu  p u ck ieg o  i Ja s ta rn  
jest niemożiliww. W  po rc ie  h e lsk h n  p o ­
kiwała się tara] i m o lo  p o k ry ło  się - 'w ała­
mi lodu.

— SKARBI ARCHEOLOGICZNE NA W YB­
RZEŻU POLSKIEM. W  kąp ie l isku  n a d m o rs k ie m  
Instrzębia  Góra, podczas  p rac  z iem nych  o s ta tn io  
n a t r a f ia ją  często robo tn icy  n a  groby  p r z e d h i ­

s toryczne, j a k  również, znalez iska ,  p rzew ażn ie  
z epoki b ranżow ej .

W y k o p a l i sk a  te -przeważnie  d o s ta ją  się w  rę 
Cc .niepowołane, ja k  to np. sitało się z bezcennej  
wprosi  w ar tośc i  w ykopa l isk iem  d o k o n a n em  na 
le ren ie  na leżącym  do p. K rakow sk iego  w Jas t rzę  
biej  Górze. Odkryily g ró b  z u rn a m i  -z b ro n zu  
b ran so le tam i ,  m ieczam i to p o rk am i  i rodza jem  
kag an k ó w  został  zupełnie" zap rzepaszczony .  — 
l - na z ab ra n a  zosilala przez  letn ików, a reszta 
gdzieś pogineła.

Tereny  Ja s t rzęb ie j  Góry są p rzew ażn ie  jało  
we, s tąd  obfi tość  g robów  i znalez isk  a rcheo lo  
gicznych. Zanim  w tej  części w ybrzeża  powsta  
lo ką-piolśsko, ziemia tam te jsza  ja k o  piaszezy 
sta i porosła  ż a rn o w c e m  od w ieków  nie  była 
wogólś  eksp lo a to w an a ,  groby  są  w ięc  w stan ie  
n ien a ru szo n y m  i p rz ed s ta w ia ją  n ieocen ioną  
w pros t  dla  n au k i  po lsk ie j  w artość .  Okolica  na-o 

-ę-ńł jest sucha, a położenie  w yniosłe  i pagórko  
wale  n ad  b rzeg iem  m o rza  było  id ea ln em  miej 

-scem na c m en ta rzy sk a  przedh is to ryczne .
Najlepsze,tu dowodem  zresz tą  są odkryc ia  

kustosza  m u zeu m  m orsk iego  w  Gdyni dr. K ra ­
jew skiej ,  k tó r a  w k ró tk im  czasie  o d k ry ła  zgórą  
20 grobów  z epoki h a lsz tack ie j  pod  H alle row em  

w oohliżu  p rz y lą d k a  Rozewskiego.
— PODCZAS WALKI BYKÓW ZGINĘŁO 17 

OSÓB. Donoszą  z Meksyku, że w czasie  odbywa 
jącego się w idow iska  walki byków w  m ie jsco ­
wości P a tzu a ro  (stan M ic h o acan j^zaw al i ły  się 
poil c iężarem  publiczności ‘ry bunv .  przyczem  
17 o sób  zginęło na  m iejscu , a przeszło  600 doz 
nsiła eiężkich obrażeń.

— BUDOW A NOWEGO PIECA W  HUCIE 
KRÓLEWSKIEJ. H uta  K ró lew ska  (Chorzów) w 
na jb l iższym  czasie  p rzy s tęp u je  do b u d o w y  now e 
go w ysokiego  pieca.  Koszt inwestycji  wynosi 
około  6 milj.  zł. Jest  to d ru g a  w  ciągu o s ta tn ie ­
go ro k u  inw es tyc ja  n a  te ren ie  hu ty .  W  to k u  są 
b ow iem  p ra c e  nad  e k sp lo a tac ją  walcowni,  k tó ­
rej koszt p rz ek ra cz a  2 milj. zt.

— ZGON 107-LETNrEJ STARUSZKI W B U  
LYMSTOKU. W  B ia ły m s to k u  z m a r ła  s ta ruszka  
Z uzanna  R adelska .  li-cząca 107 lat.  Do os ta tn ie j  
chwili  c ieszyła  się R ad e lsk a  d o b ie m  zdrowiem

za jm o w ała  się gosp o d a rs tw em  dom owem.

WĘGIEL p i e r w s z o r z ę d n y  
G ó rnos ląs lc .  k o n c ,  
„Progres* p o l e c a

M . D E  U L i ­
wu no, ul. Jagiellońska a, telefon 8*11
W t» « n »  b o c z n i c a :  ul . K i j o w s k a  8. t e l .  999 '

nislów", użyte  w s to su n k u  do  tak ich  m. 1 p i­
sa rzy  j a k 'N d łk o w s k a  Rzym ow ski,  C hwistek  nip 
są naszem  z d an iem  a rg u m e n ta m i  ani k u l tu ra t -  
nemi, ani . . .p rzekonyw ującem i.  Z podz iw em  n a ­
tom ias t  z n a jd u jem y  p o d  a r ty k u łem ,  z a w ie ra ją ­
cym powyższe  „ a rg u m en ty  podp is  a u to ra ;  .Alek 
samder Bocheński.

Cóż d o p ie ro  za  język  znajdziemy w  czasop is­
m ach  sk ra jn y ch  od łam ów  praw dziw e j  m Io d z> -  
8r? ra.

odcinek dziejów Polski
W spom m iebsm y jut? ż r  d z i e j e  chłop  

■stw;i w p rzesz łych  w iekach . tu jeclńo 
wielkie oskąhżu iie  ów czesnych  warstyy 
przodu  jących. Ozy w yśu  i, 'Innie lyeli zn 
gndni-nii liudiziłołiy w o b e a iy c h  \ynnni-  
kach  nięriinyiisci klasowo?

1 'aki, hialoiryc/.no z pi zeszłoikń m a ­
ją to do siohio. żi1 nfo-żiia -mówić o n i cli 
hoz iiiamiętiności. nip lim iząc w słuiełra- 
czn żąidizy odw etu . W  d a n y m  wypad-kn 
ni, jest rżocza ważutą. co jiodajom y, ale 
jak poda jem y. F a k ty  z życia cliłopów. 
po d aw an o  hoz dem agogji  i /.actolrzowio- 
nin. cliiociaż pfzodtstawiające życie c h ło ­
pów w c iem n y ch  ko lo rach  nie  h ędą  min 
ły w jdyw u dr-,11'iiikcyjnego. Pew nem  zró 
w now-ażeniem momenitów draslyczinyeh 
lnylzie r-ównież i lo że w każde j  epoce 
rozw oju  P o lsk i-b y l i  ludzie świnili, kló- 
rzy walczy;!i o p ra w a  -cfhłopskie i to lu ­
dzie na jczęśc iej  pochodzący  też z w a r ­
stwy .s-zlnehedkioj; nie lepiej, a naw et 
gorzej, działo się ■chłojroni w iiuty-oh 
k ra jach .

PiizekJei.siwein życia chłopskiegyi 
Jest b iem osi  . Zi;o> u ,nieni( istoty tej bier 
ności j(>st pierw ..zyan krokit-m do wyz- 
widenia duclzowego warstwy chłojiski j

Rolę sw ą  we w spólozesm  m ży-cin 
p ań s tw a  cliłop z rozum ie  tyiliko włedy. 
gdy uśw ;adoin i sobie, ozem In  1 kiedyś, a 
ozem jest olieonie. P o trzeb a  lego u św ia ­
dom ien ia  z koniec/m ości p ro w ad z i  do 
iiwzględnioiiia edementów histp-rji ch ło ­
pów ,p o lsk ic h  w ośw iacie w  środowa.-, 
kacli wiejskicli.

Tlisforja Polski, p o d a w a n a  w ś ro d o ­
w iskach  w iejsk ich  sp o so b em  dolychcza- 
sowynm. w łaściw ie zaw isa w próżn i ho 
wieśmiaJk nic jest z m ą  zw iązany  an i u- 
ciz.iuehwo', mii roziumowo. W ie śn ia k  tyl 
ko wtedy za in te re su je  '.się głębiej h is to r  
ją  Polski, gdy zobaczy, poczuje , z ro z u ­
mie. -że Iiył on. jest i będzżie częścią  or 
ganiczaią naszego  p a ń s tw a  i sp o łeczeń ­
stwa. żc jest on tak  sam o  o d p o w ie d z ia l ­
ny- za jego losy. jalk i inne  w ars rw y  sp o ­
łeczne. B ronisław  O w ezynm k

Z wystawy sztuki włoskiej

Xa o tuarilej  poniedz ia tek  w Ins ty tucie  "Pro- 
pmgandy Sztuki wystawie  sz tuki  włoskie j  zwra- 
ya m. in. uwagę p iękna  rzeźba F. Wilelta pt.  

.Rodzicie lka  owoców".

Otwarcie wystawy sztuki włoskiej

W pon iedzia łek  odbyło  się w sa laąh  h is tv tu !u  P-nopagandy kzttuki u roczys le  o iw orc ię  w y­
stawy sztuki włoskie j.  — Otwarcia  w ys ław y dok o n a !  ]>. p re m je r  prof.  Kozłowski,  r e p re z e n tu ­
jący  p ana  P ,rez\dentn  Rzplitej. — Na zdjęciu — m om ent  p rzec in an ia  wstęgi przez p. p rem- 
jera. Obcik szefa rz ąd u  sto ją :  a m b a sa d o r  w łoski  Ba-sfianini (z lewej], pan i  R ast ian in i  oraz

nunc jusz  aposto lsk i  m sgr.  Marmaggi.

Trzeci rok „Włóczęgi”
U kazał się pierwszy uuiiior łegorocz 

ny ..Włócizęgi", o rganu  k'liiil>u Włóczę- 
góiw w W itnic. Z tym  n u m e re m  \VcJiodzi 
wydawinictwo w trzeci rok s\vegxi istnie 
nia. W  szerok ich  k o ła c h  intćli.geifcji w.i 
lensk ie j z.dotat Klnli Włóczęgów wyro 
bić sobie  w o s ta tn ich  la tach  pow ażną  po 
zycję, n ie iy iko  jak o  k lub  dysk u sy jn y ,  a- 
le rów nie/ jako  sam odzie lny  ośrodek  zor 
g a n izo w an c j  opin ji ,  k tó rem u  p rzy p ad a  
w olieclnycb ziwżtaszcza w a ru n k a c h  nie- 
m a ło w a ż n a  ro la  w żyCiu s]K>leczn('m Wił 
na i k ra ju .  P o trzeba  w łasnego o rganu  
je"st więc n iew ą tp liw a .  . .W łóczęga"  jed 
liak ty lko  owyścio\vo czyni je j  zadość, 
gdyż jak o  miiesięcizmilk nie może do irzy  
m a c  kirolkm tem pu  wlsjpólczesimgo nawel 
słya^jjeego z posy ołności wileńsikiego ży­
cia. Z d ru g ie j  s t ro n y  nie m(ożr też kon 
tentów ać się zad an iem  irormiatnego ,.gru 
hego" m ies ięczn ika , k tó ry  rozw aża  z a ­
gad n ien ia  n ieza leżn ie  od ich bieżącej ak 
sualiności. S tąd  p ie rw sze  nasze p rzy  ja- 
c ielskie życzenie na p rogu  n-owego roku; 
— aby  W łóczęga"  pirzAk szitałcił się na 

tygodn ik , zakituaiizówał się pod  wzglę 
dem  do b o ru  m a te r ja łu  i unuwocz-esnił 
techniczn ie .  Obcięlibyśmy, aby  szerszy 
ogół jaialaizł w p iśm ie  odbicie  tvcli wszy 
stkicli zagadn ień , k tó re  są p rzedm io tem  
p rac  wewinętrznycli k lubu  oraz  rozw in ie  
cie n n s l i  w y p o w ia d a n y c h  podczas  tak- 
cieikawycli i c ennych  d y s k u s s j  na jego
o tw a r ty c h  zeb ran iach

D otychczasow y „W łóczęga" spełnia  
ten os ta tn i  post,ulat w ro z m ia ra ch  dla 
m ego obecpie  d o s tęp n y ch  Życzym y aby 
ro b i ł  w tym  z-akresie w ięce j  i d a ł  p e ł ­
n iejszy w yraz  o p in jom  i ten d en c jo m  kin. 
bu. Życzenie nasze byłoby n iem ożliwe 
do spe łn ien ia . . gdj by tych op in i j i ten 
deney j k lu b  nie posiadał.  Skoro  je m a— 
a o tem  dobrze  w iem y —  nie pow inien  
ich tezau ryzow ać ,  lecz, p rzeciw nie ,  pus

cić w bieg. Rosili cła w aw n ą trz  c ieb ie  d o ­
s ta teczną  po tem u sum ę intolek tu. oner‘ 
gji i am bic ji  społecznej.

* * *
Ostatni zeszyt „W łóczęg i"  o lw ie iu  a r tyku ł  

wstępny |i. I ,.WT jioszukiwnniu  syntezy".  Z a j ­
m uje  w nim  re d ak c ja  s tanow isko  wobec tezy 
rek to ra  M. R om era  (..Przegląd W ileńsk i  Nr. 20), 
iż rozw iązan ie  konf l ik tu  po lsko-l i tewskiego do ­
kona sfę nie wcześniej,  aż zejdzie z a ren y  życia 

ziem-skiego to pokolenie ,  k tó re  konfl ik t  ten przed 
lć - lu  laty  zrodziło . P rzy tem  re k io r  R o m er  obc ią ­
ża o d pow iedzia lnośc ią  za niego wyłącznie  P o ­
laków w ileńsk ich  z t. zw. od łam u  k ra jow ego .  
R edakcja  „WltńśOTgi" po lem izu je  z tą te z ą  i d o ­
wodzi słusznie, iże koncep c ja  syntezy polsko- 
l i tewskiej m oże  z r o d z i ć  się tylko w lem środo 
wisku. k tó re  um ie  nil Nieć k a tegor iam i  historycz- 
oenri i n ie  stoi na s tan o w isk u  wyłączności n a ­
rodowej.!  T ak ie  .środowisko is tn ie je  W Wilnie.
1 cez nie pos iada  -dotąd odpow iedn ika  w Kownie. 
A rtykuł  b a rd zo  dobry . Ciekawe zagadn icn ię  prze  
ład n ien ia  Ziem WScliodnich om aw ia  docent 
Uniw. Jagiełl.  W. Orm ieki. Stwierdza  on, że 
Ziemie W sc h o d n ie  nie m ogą  bjyć-terenem k o lo n i ­
zacja w ew nę trzne j  i p o d k re ś la  konieczność  u s ta ­
lenia  przez rz ąd  p ro g ra m u  gospodarczego  dla 
ty i h terenów. P. IS. N. pisze o >, realizacji ideału  
w ychow aw czego w obecnej szkole*1. Myśli są 
słuszne, ale lemat p o t rak to w a n y  ty lko f r a g m e n ­
tarycznie .  P. St. Sym onow icz poru sza  sp raw ę  
zbyt spec ja lną  — n o rm al izac j i  o b ro tu  mlekiem. 
Dalej idzie S. S in ickiego „P ien iądze  a  odd łu że ­
nie", M arjana Kuleszy „Dłóto  i pędzel"  (p ro jek t  
s lw orzen iM sta łego  loka lu  dla w ys taw  a r ty s ty cz ­
nych), oraz  recenzja  z bieżące j  wĄ s tawy Pla 

Utyków wileńskich  oraz  szereg d ro b n y c h  a r tyku  
tow i recenzyj.  AV entrefilecie  re d ak c ja  z as trze ­
ga się p rzec iw ko ostr t  j fo rm ie  ośw iadczen ia  K o­
m ite tu  R a to w an ia  Bazylik i w sp raw ie  d r u k o w a ­
nego w , ,Pax‘"-ie a r ty k u łu  ks. W. Meysztowicza
0 m ie jscu  z n a jd o w a n ia  s ię  p ro ch ó w  W. X. W i ­
tolda. 7, zacięciem n ap is an y  jest  c iekaw y felje- 
ton p o d p isan y  C. I. F. p. t. „W  walce o  ważkie
1 n iew ażkie sprawy".

W śró d  rcenzy j  dłuższa w zm ian k a  pośw ię­
cona  jes t  n o w e m u  dw utygodn ikow i „P ro b lem y " .  

W łóczęga"  słusznie  zw raca  uw agę  na  w ysok i  
poz iom  in te lektualn i /  tego p ism a  i na  k lasę  za 
t ru d n io n y ch  tam  p ió r  Ale t ru d n o  się zgodzić 
na jed n ą  ocenę- że „sposób  pisan ia ,  u p ra w ia n y  
w „ P ro b lem ac h " ,  da je  się  okreś l ić  jed n y m  w y r a ­
zem —  k u l tu ra ln y " .  Ep ite ty  bow iem  tego -o 
dza ju  ja k  „grapa b łaz n ó w "  lub  „banda  opoirtu-

%
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Ministerstwo ponownie rozpatrzy podania 
studentów prawa U. |  B.

nie dopuszczonych do poprawek lub egzaminów

Przed ratuszem w St. Louis

Niezbyt d aw n o  pisaliśmy o losie stu 
kilikudzie.stgchi sliulcirlów W ydzia łu  Pra 
vva i Namk Spiołccizinyclt U niw ersy ie lu  
S te fana  Batorego, k tó rzy  zostali w sku tek  
o d m o w n e j  decyzji M in is te r- iw a  W it  i 
O P  albo  n iedopuszczen i  do p o p ra w e k  i 
e g zam in ó w -w  fe rm in ie  n iepi zepistrwym. 
albo sk reślen i wogółe /  l i>I\ s tu d en tó w  
U. S. B. sp o w o d u  p o zo s tan ia  na trzeci 
rok  s tu d jó w  n.a tym  sam y m  kursie , lak 
w iem y odb y t  się w te j  sp raw ie  ogótnoa- 
k ad em ick i  wiec, na  Ik-tórym w y b ran o  
spec ja lny  koini-tet w celu p o p a rc ia  akcji  
tych  s tu  kilkudiź.iesięciu a k ad em iik ó w .

P u n k iem  k u lm in a c y jn y m  dziataLnoś- 
ci k o m ite tu  była w izyta  delegacji a k a ­
d em ick ie j  11 P an a  M arszałka  PibmdsKie- 
go, baw iącego  wtedy w W ilnie. I)elega 
r.ję p rz y ją ł  kp i.  Lepedki, k tó ry  n a s tę p ­
nie  z re fe ro w a ł  całą sp raw ę  M arsza lk o ­
wi P iłsudsk iem u .

J a k  teraz d o w ia d u je m y  się. M arsza ­
łek P iłsu d sk i  p rz e k a z a ł  sp ra w ę  m i mister- 
s twu ośw iaty  do pono w n eg o  ro? p a t rz e ­
nia. Z ach ęco n a  p o w odzen iem  swej ak- 
cii de legacja  s tudentów ’ u d a ła  -się do p. 
m in is t ra  W R  i O P W im ien iu  m in is tra  
p rzy ją ł  ją  nacze ln ik  w ydzia łu  szkół w ę ­
ższych i zapew nił,  żc wsz\ (kie pod an ia  
zos taną  p o n o w n ie  ro z p a trz o n e  i że p o - ,  
k rzyw dzen i popr.żednią (lecę / ją  s tudenc i  
zos taną  dopuszczen i do egzam inu  p o ­
praw czego, inaczej do tak  zw ane j  p o ­
prawi;. .  Oraz do w szystk ich  egzam inów  
w te rm in ie  n iep rzep isow ym , jeżeli U. S. 
B. po tw ie rd z i ,  że w ro k u  ub ieg łym  na 
W ydzia le  P r a w a  U niw ersy te tu  W ileńs­
kiego o d b yw ały  się egzam iny  lego n> 
dzajii. Z m ia n a  pop rzed n ie j  decyzji bę­
dzie s to so w an a  indyw idua ln ie .  P an  na 
eze ln ik  zaznaczył, że w bieżącym  roku 
rob i  ten w y ją tek  po raz  os la ln i ,  specjiil- 
iiie dla w ileńskiego un iw ersy leL t.  W 
przyszłę-m roku  a k a d e m ic k im  s tudenci 
n i e  uzy sk a ją  żadnych  odroczeń  tego ro ­
dzaju .

Mimo p o \ \ ę ż s z \ e h  zapew nień  naczel 
n ika  w ydzia łu  szkól w yższych kom itet 
p rzygo tow ał nowy m e m o r ja ł  do p. m i­
n is t r a  i w d n iach  najb liższych  wysyła 
piinowinic do W a rsz a w y  de legacje  w ce ­
lu. p rzyśp ieszen ia  zm ian y  po p rzed n ie j  
o d m o w n e j  decyzji m in is te rs tw a  w s p r a ­
wie o d ro czen ia  te rm in u  p o p ra w e k  i eg­

zam inów . .Miecie rpliwiość ta jesl zupeł- 
nic z.mzirminła, poniewaiż rozpoczę na się 
już d rug i  t ry m e s t r  roku  ak ad em ick ieg o  
a s tudenc i  nie dopuszczeni d o  p o p r a ­
wek i egzaminów nic m ogą rozpocznę 
n o rm a ln y c h  stud jów . W ielu z n iob nie 
op łac iło  n a w e t  czesnego za p ie rw sze  pół 
roeze. P o c iąg a  to za sobą  au to m a ty c z n e  
skreś len ie  z listy s tu d en tó w

Z zapewnie n ia  ministerstwu'- naieży 
w nioskow ać , że p o p rz e d n ia  decyz ja  b ę ­
dzie zm ien iona  w s to su n k u  do części a- 
k a d e n i ik o w  i to tylko dio tak ich , którzy 
m a ją  dobre  u zasad n ien ie  swej ,krzvw  
dy (yv.)
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O sznlonym  rera w oj u m o im  sam ochodow ego  w Ameryce* świadczy powyższe zdjęcie przedsla  

w ia jące  w dzień powszedni  plac przed ra tuszem  w Sl. Louis zas iany  w p ro s i  sam ochodam i.

Mieszkania zwolnione 
rd opłat na fundusz 

pracy
Zgodnie  z ant. 20 u s ta w y  o Fu udu 

szu P racy ,  od op ła t un len F it . idu ,z  zwoi 
nione  są m ie sz k a n ia  l-o  izboyve i 2-izbo 
we. W  zyyją/ku z tem m in is te rs tw o  r-kar 
bu w y ja śn i ło ,  że przez mie.sylkania jed- 
noi/.boyvc yv ro /u n r ien iu  art .  20 ustaw y 
o F u n d u sz u  P ra c y  uw ażać  należę se n ­
su s ir ic to  m ie szk an ia  o jed n e j  izbie m ir  
szlialnej, bądź leż o jedne j Izbie w y p o sa ­
żonej yv piec k u ch en n y .  za cJyy-uizbowe 
zaś j 'vdno  m ieszkan ie  i o sobnej k u ch n i ,  
bądź  o dw óch fzhacii m ieszkalitych łiez 
kuchn i.  ’

W k w es tj i  -ściągmiią o p ła t  od c z y n ­
szu z m ieszkań  s łużbow ych, udzie lonych  
p ra c o w n ik o m  be/jpłatlnk1, m in is te rs tw o  
sk a rb u  yy ę jaśiniło, że yv ant. 20 u s taw y  
b rak  jest podstayv p ra w n y c h  do obciążę 
nia ich na-rzecz F u n d u sz u  Pracy.

1.734 981 członków 
Ubezpieczali 
Społecznych

W edług  os ta tn ich  obliczeń Izby Ubezpieczeń 
.S] -)le( zuye.il, liezlia ubezp ieczanych  w u h e z p e -  
cża łn iąch  spo łecznych  na IrÓśie całego k n j u  
wynos iła  1.7114.981 osób, w tem 1.4)7.493 robotni 
ków i 277,488 p raco w n ik ó w  um ysłowych. I liez 
pieczeni ei zgłoszeni zoslnli przoz 3t).5.877 zaltm 
<lo\\ pracy.

Wilno i Wileńszczyzna w okowach mrozu
CIĘŻKIE CIIW ILF KOMI NKACH  

.VIIĘDZ VMI AS J’OWE.1.

W obec fali silnych  mrozów Irekwen  
Jfjn yv autobusach kom unikacji m iędzy - 
m iastow ej spadła w zastraszający sp o ­
sób. N a niektórych iinjach cieszących  
sic  m niejszi m pow odzeniem  zaw ieszono  
kom unikację, yyzględnic zm niejszono ja 
do m inim um .

tvom iinikują nam , żc na drodze m ie­
dzy K ozłow szezyzną a N iew iarow ieza  
mi jeden z autobusów  naskutek zam ar 
ziiiceia chłodnicy m usiał stanąć w polu  
na kilka godzin. N iektórzy pasażerow ie  
piechotą udali się  w dalsza drogę.

OPÓŹNIENIE POCIĄŁ 
WARSZAWSKIEGO

W czoraj ranny pociąg osobow y z 
W arszawy przybył do W ilna z kilkugo- 
dzinnciu opóźnieniem .

K O L D U K a C Y I S E

K U R S Y  i H U T U K A L N E
z p r o g r .  g i m n .  p a ń s t w ,

i m  „Komisji Eduk. Naród.*
w W i l n i e ,  M  c k i e w i c z a  23

P r z y j m u j ą  a a p i s y  n a  11 e 
p ó ł r o c z e  r, e zk .  193 4 — 35 

d o  k l a s  I V — V I — VI I I  
K a n c .  c z y n n a  o d  g.  1 6 - 2 0

flWd

pnoi K U R J E R
JutroWÓJCICKI SKAKAŁ W  ZAKOPANEM.

, ■ e \V Zakopanem  startow ał w konkursie sk o ­
ków  n a rei a rskieh na Ki-okwi doskonały zawód  
nlK M KS. Śm igły IC. W ójcicki, który za jął w 
ogólnej punktacji na 40 narciarzy 18 m iejsce. 
IcSt to bardzo zaszczytny w ynik, gdyż w kon 
kursie brali udział w szyscy najlepsi narciarze  
Polski.

f i  W ójcicki m iał skoki d ługości 8.8 i 82 mir.
KWęSii

ZIMOW E l e k k o a t l e t y c z n i : 
MISTRZOSTW A POLSKI

\ob  Zunowe lekUoollctye/.ne m istrzostw a Polski 
odliędą się w Przem yślu w dn 2 i i! lutego rb. 

^7ry>gram zaw odów  objm uje: Biegi na .10 m, 
pań i ponów, na )00 łn. pań, na 2 kim pa- 

pjów. na 50 in. przez płotki pań i panów'., szta 
ety pań 4 razy 50 ni., sztafeta, panów 0 razy 

.ęQ m.„ następnie skoki wclal pań i panów, sko 
ki .wdal z m iejsca pań, skoki w zw yż pań i pa 
nów,; rzntv kulą pań i panów oraz lvczka pa­
nów.

.W YPADEK SO N II HENIE.
l j ln ,Słynna m istrzyni św iata w jeździć  figuro­

wej Sonja H enie podczas treningu upadla i 
ż\vichn<.ła rękę i przez p-ewicn czas nie bedzie  
m ogła -wziąe udziału w zawodach sporlowyeti.

KANADA MA TYLKO 20.000 
A „LEKKO ATLETÓW

i Ze s-tatysięki lekkoatletycznego związku ku 
- nadyjsk iego  »okazuje się, że Kanada posiada  

dbam iu 1 '20.638 czi-nnych lekkoallelńw . Majważ 
ńb^jszysn ‘ środkiem  spaniu lCkkoiaMetycznego 

TtTrrJ?1̂ j T  Ontario, liczące .";600 zaw-odników

S  LAW INA ZASYPAŁA DWÓCH  
taiiłtti. NARCIARZY ANGIELSKICH.

■®n l>ńuj narciarze angielscy John How’ard i 
Franklin Armstrong, którzy przed kilku dnia­
mi w yruszyli na w ycieczkę narciarską w okoli 
fe  Oetztal (Austrja) zaskoczeni zostali przez 
taw ińę 1 śn ieżną, która ich zepchnęła w prze­

pa ść .1 R atow nicze drużynę- znalazły’ zw łoki Ho- 
wnisla, natom iast ciata jego towarzysza dotycti 
czas nie znaleziono.

S P O R T O W Y
rozpoczynają się wielkie zawody 

młodzieży szkolnej
J u t ro  n a  ślizgawce Park ti  S jiortowe- 

go o godz. 12 ro zp o czn ą  się w ielk ie  za­
w ody spo r łow ę  ndodzieżę szkolnej, p r /y  
by łe j z c .dcj Polski

Ju t rz e jsz y  tu rn ie j  hokejow y ro/.no- 
cz-iiiie iię  o godz. 12. p rog ram ie ' tur- 
n e j u  są  n a s tę p u ją c e  ^po tkan ia  Br/.eśń 
— W m c, 'M  h n — Lwów, Ł uck  -U o /m iń  
Śląsk — W a rsz a w a .  Brześć —  K raków . 
Lub lin  —  W ilno , Lw ów  —  Śląsk Łuck 

W arsz a w a  P oznan  —  W .m o, Kr.i-

Lublin . O gió łen r  nrW ć będz iem y 
o a z  p ie rw szy  dzień k m ik u r-  
o ja z d y  figurę wet ])an i }>a-

ków
10 spot:;;-’. 
su SZ<„I1 i 
nów .

Zawody .szkolne p o p r '.edzmic /ostaną  
iiaLo:; ('ć<l ' - ( m  odpirawmiumi w )sir*
Bram ie o godz 10.

Zawcdy narciarski odbędą s;ę pra 
wdopodoD n",jw Trokach, gd/ia  jest da­
leki 'Wiej i j śniegu niż w Wilnie.

Mecz hokejowy

KAW IARNIl I LOKALE ROZRYW 
KOW E ŚWIIiCA PESTKAMI.

Kawiarnie i lokale rozryw kow e no­
tują znaczny spadek frekw eneji. Fakl 
ten n iew ątp liw ie tłum aezy s ię  silnem i 
m ruzam i, kióre odstraszają od w yelio  
dzenia z eiep lego dom u.

OGNISKA, BEZROROTNI,
W  ciągu dnia w czorajszcgtt w d a l­

szym  ciągu w różnych punktach m nisia  
rozpalono ogn iska , cieszące się  dużem  
pow odzeniem  ze  strony przechodniów .

Z kom iuow  dom ów  w zlatują gęste  
kłęby tlyniow. Są jednak rodziny —  bez 
robotni, których nie stać na opal. W la ­
dze m iejskie w inny jak najszybciej zna­
leźć środki przyjścia im z pom ocą.

’ “* ' y»Vvł̂ ę  ,

J Wittlin odznaczony 
za przekład Odyssei
Zarzad  polskiego Pcn-c luhu  na posiedzeniu 

z d n ia  4 1). ni. p rzy zn a ł  swą na^rmlu za n a j ­
w ybitn ie jszą  p racę  w zakre s ie  p rzek ładów  z 
języ k ó w  obcych Józefow i WHUinnwi za przek 
ład  . .Odyssei“

Autor v.Hyin,nów‘* p racow ał  nad swą wers 
ją epopei Homera siedem lal, pośw ięcając  le ­
niu dzie łu  ogrom  energji  twórcze j  i s t a r a n n o ­
ści.

W loku dyskus j i  omaiwlitano k a n d y d a tu ry  
pp. S tan is ław a Miła szewski ego, J u l j a n a  T u w i­
ma, Kdwardn I?oye‘go, Stanis ławy Ku.szeiews- 
kiej,  Marji Godlewskiej i Wiitolda Hulewicza

L a u re a ta m i  Peii-olubu w p o przedn ieb  hitach 
byji pp. Aniela Zagórska i boy-żeleńsk i,  Nag 
ro d a  wynosi 1,000 zł.

Studja nad zagadnieniem 
robót iiublicznych

M inislorslwo sp ra w  w ew n ę trzn y ch  węsloso 
wału  (i.sli.itniu do wszystk ich  w o jew odów  ankic  
lę w sp raw ie  .roból publieznycli.  Ankieta  la słoi 
w zw iązku  z u ch w alą  z ap ad łą  na 7(1 sesji  l iady 

Ligi N aro d ó w  p o s ta n aw ia ją c ą  p rzep ro w ad zen ie  
sta łych sludjów m ięd zy n aro d o w y ch  n a d  zagad 
nieniaii ii  ogolnem i ro b ó l  ])ublieznych. —  Aakie 
la zawiciw pytan ia j  do tyczące opisu ogólnego 

głównych  ;roból puhlicz u,* cli, me>l.od admini.slra- 
eyjnyeli,  z as losow anyeh  p rz j’ wykonę’w an iu  ro 
l)ól, odpow iedn ich  p rzep isów  prawięych i głów­
nych spo.-mbńw f in an so w an ia  tych robót;  oszaco 
w an ie  podz ia łu  w yda tków  na  w y k o n y w an ie  ro 
bóit publicznych, n a  m a te r ja ły  i narzęJz.ia, dos- 
la rc zo n e  przez p rz em y s ł  k ra jo w y  luli z ag ra n i ­
czni/, na  ro boc iznę  i św iadczenia  społeczne, jak  
l-ownież oe.i nę ze s t ro n y  rząd u  w yn ik ó w  osiąg 
nięlych z, w y k o n an y ch  ,robó t  publ icznych  i 
wpływ ich na ożywienie dzia łalności ekonom icz  
nej i p rzem ysłow ej  i na  stan bezrobocia .

Spis poległych, zmarłych 
i zaginionych 2ołnierzy

M iędzynarodow y Komilot C zerw onych  Krz> 
ży w Genewie podał  do wiadomości  Czerwonych 
Krzyży w szys tk ich  państw, że  w Polsce nkaza 
la się p u b l ik a c ja  W ojskow ego  Biura Hisioryez 
nego, zaw ie ra ją ca  n azw isk a  poległych zm arłych  
i z ag in ionych  żo łn ierzy  po lsk ich  w e /a s ie  wojny 
1918—1920. P u b l ik ac ja  ta  o p ra co w a n a  została 
na podstaw ie  m a te r ja łó w  i a rch iw ó w  Polskiego 
( zerwonc-go K rz /ża .

Spis zaw ie ra  47.055 nazw sk poległych i 
54.009 nazw isk  zag in ionych  W śró d  poległych 
z n a jd u je  sit. 40 nazwisk  kobiet,  w tem 15 piełęg 
ni arek.

W W arszaw ie '  

— m o m en t  z

odbyty się p ierw sze  mecze 

meczu AZS. — Skra,

m is trzos tw o 

k tóry  zakończy!

hoke jow o stolicy.  -— 

sii”  wyn ik iem  3:2 n a  1

Na td,jęciu 

orzyść  \ZS.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreslt od I—Yllt klasy gltunaz|um( 
z« w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
( sp e c ja ln o ś ć !  p o la k i , m a t m a ty k a  i f i ty k a )
u d z i e l  były nauczyciel glmuaz|um.
W a ru n k i sk ro m n e  P o s tę p y  w  n a u c e  i w y n i­

k i p o d  g w a ra n c ję . Ł a s k a w e  z g ło s s r a ia :
Wilna, ul. Królewska 7/2, m. 12.
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Wieści i obrazki z kraju
Wilejka

—  Zm iana na stanow isku  prezesa Ra 
*d\ P ow iatow ej LiRWR Dotychczasowy 
d łu"« l^ tn i  p rezes  R ady  P o w ia to w e j  B 
B. W. R. p. Ludw ik  Żołądkiewi-oz, jak o  

■naczelnik l:rzędiu .Skarbowego p rz e n ie ­
s iony  zosta ł  s łużbow o  d o  G łębokiego 
W o b ec  tego powistała (kwestja obsa  D.e- 

:n ia  s ta n o w i '  ka  p rezesa  Rady. Na o Jby 
tein o s ta tn io  po siedź en in cz łonków  lta- 
dy P o w ia to w e j  BB\VR p o s tan o w io n o  

. łumkcje te  p o w ie rz y ć  p. Ja n o w i  Myślin 
-skieinu, p ie rw szem u  w ieeprezsow ;.

W y b ity  do W ydziułu Pow iatow e  
go i kon .isyj specja lnych . D nia  ‘21 grud 
ni o 1934 ro k u  o d b y h  sit; w,ył)ory do  W y 
działu Powiiatowego i K om isy j wydzia ło  
■wycli. Z osta ła  zgłoszona jedna  lista, mia 
nowi]cie IłRWH. Obeszło się więc. bez 
n iece low yc li  wa'ik w yborczych . Obecna 
s k ła d  w ydz ia łu  jes-t n a s tę p u ją c y :  Kunce 
wioz W ład y s ław , Dziewa-ciun W iktor, 

-Siw iec Karol, Gosiewski M ieczysław, Ko 
ziełł-Poktew-,ki Jó z e f  i S tank iew icz  A- 
Jain. N azw iska  te  są z n a n e  w pow iecie  

i r o k u ją  w^ydatną p ra c ę  tego w ażnego 
c ia ła  s a m o rząd o w eg o .

—  NASZA „ŻYWA GaZFTKA", roni coraz 
w iększe postępy i rozszerza sw ój zasięg, przez 
wjazoly d o  ..s i i m iasteczek. N ie licząc w yjaz­

d ó w  ooprzcdnich , odbyła się  znów  gazetka w 
m iesterzku W ojston i, gdzie przed liczn ie  zebra 
-ną publicznością, oprócz au lorów  m iescow yelt 
w ypow iedział referat gospodarczy ze  sw auą i 
hum orem  r.n, nv na terenie W iieószczyzny  dzia  
tocz społeczny, piastujący stanow isko inspek  
tora  Organ, gospodarstw w W ileńskiej Izbie 
ftolnlczej p B. Sm oienkow .

—  PraC‘> budżetow e. W ciągu g ru d n ia  .10 
t e r a n ie  gm in  pov- wilejskicgo, odbyły  się l>ud 
r.ctowe zeb rn m a  rad  gm innych  W  zw iązku  z 

lem  zaznaczyć  należą  ja łk o w ilo  ze s t ro n y  rad  
mych gm in ro z u m ien ie  -1!:i po trzeb  gm in  i po 
■wialń- Zauw ażyć  się  toż da je  wśród r a d n y c h  
t r o s k a  o rozw ój  ro ln ic tw a,  oo znalaz ło  wyraz 
w  u c h w ale n iu  d o tacy  j n a  p re n u m e ra tę  * pism 
r o b i u w c h  dla g ro m ad  wie jsk ich ,  na  k u p n o  
sp rzę tu  do  w y p raw y  lnu iiTl p.

P. insp. Aulich Kazimierz  czuwał n ad  p r / e  
Śniegiem zei>rań i k o ry g o w a ł  u ch y b ien ia  p raw n e

W  wielu g m in a c h  na  zeb ra n ia c h  b u d że to ­
w y c h  by ł  olzecny p, S ta ros ta ,  u d z ie la jąc  św ia ­
t ły c h  rad , do św iad czo n eg o  go sp o d a rza  pow ia tu

—  G wiazdka dla dzieci S ta ran iem  P o cz to ­
w e g o  P rzy so b ien ia  W o jsk o w e g o  odbyła  się  w 
W lle je ę  c h o in k a  dla dzieci u rz ęd n ik ó w  i funk- 
r jo n a r ju s z ó w  rut.  u rzędu  pocztowego. Im p re ­
za  ta w yw oła ła  p raw dziw y  e n tu z jazm  wśród 
m ło d o c ian y c h  m zes ln ików uroczystości .  P ię k ­
nie  u b r a n a  cho inka ,  l iczne n iesp o d z ian k i  wido 

wnskowe, j a k  o gn ie  szituczne, c h ó ra ln y  śp iew  ko 
lend i inne  alotrakcje złożyły się n a  este tyczną  

ca ło ść .  L. W . R.

Koścfeniewicze
— W ĘDROW NA ŻEŃSKA SZKOŁA KOLN. 6 s lj  
eznia o  godz. 14 w obecności p. Słurosty p o­
w iatow ego w W ilejce , p. Inspektora Szkolnego, 
liczne zebranych gości 1 m iejscow ej ludności 
ml by la  s ię  m O ezys.ośe zakończen ia  kursu 1 
wedrown j szk o ły  roln iczej żeńskiej w Koś- 
ęieniew iczaeli. W ystaw a prat dziew czynek po- 
rląguła ok o  oglądających doskonale prezenlu- 
jącciui się sm akołykam i, oraz pracam i 7, dzie­
dziny robótek i kraw ieeezyzny. A w ięc up ie­
rzony kurak, r iasla , zim ne przekąski, m akatki, 
firanki, lauferk i, bielizna m ęska i dam ska sa ­
m odzielnie w ykonana przez dziew czynk i pod 
(loz-orcin pań, kierujących praeą zespołu, dają  
rękojm ię, że praktyczne w iadom ości, nabyte 
w ciągu 3-eh m iesięcznego kursu przez ab so l­
wentki należycie zostaną zastosow ane w żyeiu. 
Inspek.nr Szkolny, p. Agronom rejonow y, p. 
D rozdow ska —  k ierow niczka , szkoły, oraz p. 
Krupów W ł. w skazyw ali na potrzebę zdoby w a­
nia w iedzy roln iczej przez ludność Ziem i W i­
leńsk iej 1 poirzi bę szerzenia jej w  środow i­
skach z których dziew czynk i pochodzą,. Itcze- 
niee w inny być w przyszłości w zorow einl go­
spodyniam i, dobrem i m atkam i, przodo wnicam* 
wsi i obyw atelkam i

P óźn iej odbyło  s ię  przedstaw ien ie z zabawą 
taneczna na cole w ycieczk i uczen ie do W ilna. 
P rzedstaw ienie zaszczycili sw ą obecnością g oś­
c ie  z W ilejki.

—  DZIELNI STRZELCY. Tegoż dnia o  godz.

18,25 przybył z  R ołh inow a do K oscien iew iez  
zespól 6 strzelców , biorących udział w ruidzie  
Strzeleckim  Ilruja —  Okopy św. Trójcy. Zespół 
przybył w form ie bardzo dobrej pom im o nic - 

sprzyjających warunków atm osferycznych . —  
zbyt cienka w arstw a śniegu, m róz dochodzący  
do 24 stopni i w iatr plw.-w.scii.; kilku strze l­
ców  m iało odm rożone policzki. P o  posiłku  
strzelcy udali s ię  na zabaw ę taneczną do szk o ­
ły roln iczej. T ow arzyszy strzelcom  w drodze 
p. W ołoszk iew iez —  P ow iatow y Kwmzudnnt 
Strzelca w W ilejce. O godz 9 dnia następnego  
nastąpił odm arsz zespołu Strzeleckiego z Koś- 

cien iew icz. by odbyć kolejny odcinek trasy.

Braslaw
— Opłatek O gniska OMP- 6 s tyczn ia  rb. od 

był się o-płatek Ogniska  OM P w I t ras ław iu .  W 
o p ła tk u  o p ró c z  cz łonków  O gn iska  wzięli  ud z ia ł  
k u r a to r  Ogniska,  in s . ru k to r  o św ia ty  pozaszkol  
nej,  pow. in s t ru k to r  pożarn ic tw a ,  w iceprezes 
Oddziału  Zw. i lrzeleckiego i s ta rszy  Cechu 
Rzem ieś ln ików  C hrześcijan .  Nastró j  był b a r ­
dzo se rdeczny  i miły.

Nale.ży zaznaczyć  że O gnisko  OMP. zaczy­
na w chodzić  iw orb i tę  życia społecznego i jest  
nad z ie ja ,  że  w k ró tc e  n ie  będzie  m a r tw ą  orga 
n izacją ,  ja k  to by ło  d on iedaw na .

—  Choinka dla biednych dzieci, (i stycznia 
w R ras iaw in  odbyła  się c h o in k a  dta b iednych  
dzieci , u r z ąd z o n a  s ta r a n ie m  Związku P racy

Obyw ate lsk ie j  Kobiet prziy po p a rc iu  przez  niek  
tó re  s to w arzy szen ia  i osoby  p ryw a tne .  i

C złonkin ie  ZPOK o b d a ro w ały  150 n a jb ied  
n ie jszych  dzieci p o d a ru n k am i.

Godne podz iw u były spw iew y i tańce trzech  
le tnich dz iec iaków  z p rzeszkolą ,  k tó re  po  raz 
p ierw szy  w ys tąp iły  j a k o  „ar tyśc i" .

— POŻAR. W e wsi P uczkin iszk i, gm. bras- 
law.sk lej, sp a lił s ię  dom  m ieszkalny 1 zabudow a  
nia gospodarcze, należące do M atula M ichała i  
da lula K lem ensa. Straty w ynoszą 700 zł. Przy  

czyny pożaru narazić nie ustalono.

Postawy
— ŚMIERĆ W  BÓJCE. W  eznslf bójki aa  

odbyw ającej s ię  zabaw ie w e wsi A łoskl —  Dulfa, 
gm. w oropajew skiej, został ugodzony nożem  SI 
kora Cezary, ze w si A laski —  Małe, który natycŁ  
m iast zmarł.

O zabójstw o podejrzany jest Sikora Arkad 
jusz, k lórego policja  zaaresztow ała.

Swięciany
— SPŁONĘŁY ZBIORY.
W e w si Sinkiszki, gm , żukojn ie , sp a liła  się  

stodoła z sianem  i zbożem , należąca do Mata 
szew ieza  Franciszka.

Straty w ynoszą 770 zł. W obee silnego  w ia ln i  
ogień  przerzucił się  na sąsiedn ie  zabudow ania  
K onsznnina Józefa  1 zn iszczy ł je  wraz ze  zbo  
żem . Poszkodow any ob licza  straty na 850 zł. —  
Pożar pow stał wskutek zaprószen ia ogn ia  preei 
M dluszew icza Franciszka.

Głębokie
- -  ZAPALNIKI Z CZASÓW W OJNY S lE j*  

KAI ECTWA, M e w si Siom ki. gm. p lissk iej, ll-Iet 
ni m ieszkaniec tejże w si Siem ezonek Jan, ba­
w iąc się  znalezionym  zapalnikiem  od pociska  
artyleryjsk iego sp ow od ow ał wybuch, wskutek  
czego doznał rozszarpania praw ej rek) oraz ara  
nienia czoła  i oka.

M łodszy brat Slem czonka, '4-letnł Sergfun* 
klóry był obecny przy wybuchu, został także 
zraniony.

Choroby 
na Wleńszczyźnle

W  o k re s ie  od  25 g ru d n ia  do  31 g ru d n ia  roku  
ub. w łączn ie  zan o to w a n o  w w ojew ództw ie  wiłeń  
sk iem  1 2  w y p a d k ó w  z a c h o ro w a ń  na  dur brzusz  
ny  (w tczin jeden  w y p a d ek  śmiertelny ', ,  21 na 
d u r  plami dy, 26 w y p a d k ó w  płonicy, 21 błonicy  
(w tem  3 śm ier te lne) ,  64 odry ,  0 róży, 7 krztuś 

ca, 2 zak ażen ia  poługowego, 7 w y p a d k ó w  grużii 
cy o tw a r te j  (wszystkie  zakończone  zgonem) — 
'3 9  jag lk l ,  l ospów ki.

Teatr muzyczny „LUTNIA* j
Wyitępy Janiny Kulczyckiej |  

OzIS o g o d z .  8-rj w i e c z .  |
| FUOŁEK z MONTMARTRE j

Prywatne życie ministrów

Na lewo ang ie lsk i  m in i s te r  i lo tn ir tw a  -lord I .ondondcrry  z lady  Mary S tu a r t  jn« prawo) i je j  
rónką ja k o  a k to rz y  t e a t ru  am a to rsk ieg o .  Na n a w o  jap o ń sk i  m in i s te r  sp raw ied l iw ości  m y je

głowę u  swego fryz je ra .
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Hi! Czerwone] Przełęczy
—  Co takiego? W  którym  roku? —  z a g a d n ą ł  

jaaw pó-tprzytom nie B rachw icz ,  jak b y  budząc  -sio zc 
« n u .

W ład ek  B u jn y  udz ie l i ł  m u  w y ja śn ie ń  to n e m  m i­
ss s k r o ś  pedagogicznymi:

—  W ed ług  c h ro n o io g j i  s ta ro ru sk ie j  od  s tw o rz e ­
n i a  św ia ta ,  m ó j drogi. W  t łu m a c z e n iu  ma jęzjdc d z i ­
s ie jszy  będz ie  to ro k  1205 p o  N a ro d zen iu  C hrys tusa .

B rachw icz  ro ześm ia ł  s ię  magle, a m ło d y  f a r m a ­
ko log  sp o j r z a ł  n a ń  w zro k iem  pe łn y m  zdum ien ia  
i le k k ie j  u razy .

— D laczego  się simie jesz?
—  Ach, n ie  z w ra c a j  n a  to  uw ag i  —  uspokoił  

g o  B rachw icz , wciwż się  u śm ie c h a ją c .  —  Czuję już, 
że ten d o k u m e n t  m a  dla n a s  b a rd z o  don ios łe  z n a ­
c z o n a  . Ale w ybacz .  W y o b ra z i łe m  sobie  wt tej chwili 
c iebie, s to jąceg o  za ladą  apteki i je d n ą  rę k ą  m ie s z a ­
jącego le k a rs tw a ,  a d ru g ą  w e r tu jąceg o  s ta re  m k u o a  
bu ty . Nie g n ie w a j  się. przejacielu .

R oześm iał się znow u, a P o sk ro b k o  zaw tórow ał nut 
nftlychm iasi n isk im  b asow ym  śm iechem . P o w a / i n  
n as tró j ,  jak i s ta ra ł  się w y w o łać  posiadacz  kronik i 
c z e rń ca  Sw etozara , n ie  m ógł się jakoś  ustalić.

I W ła d e k  B u jn y  zn ia rk o tn ia ł  widocznie.
—  Z am iłow an ie  do zab y tk ó w  p iśm iennic tw a 

odz iedz iczy łem  po o ju i  —  odpow iedzia ł zwolna. —  
Z jego bibljo tek i,  k tó ra  w naszym  ro d z in n y m  D ro h o ­
b y czu  u w a ż a n a  jest za osobliwość, przysviozłem sobie 
d o  L w ow a k ilka  tak ich  b ia łych  k ru k ó w . W  w olnych

chw ilach  o d cy frow uję  je  i t łumaczę. Ten  przełożyłem  
również...

Było w idoczne, że młodzieniec w zd ry g a  się przed 
posądzen iem  go o za in te resow an ia  w yłączn ie  zwiazanc 
z zaw odem , k tó re m u  m ia ł  się oddać. B rachw icz  wiec 
u k ry ł  dalsze zdziwienie  n a d  tętni o dk ry łem ! w y p a d k o ­
w o zam iło w an iam i p rzy jac ie la  i poprosił go o odczy­
tan ie  p rzek ładu ,  z ap ew n ia jąc  au to ra ,  że woli sk o rzy ­
stać  z gotowej i zapew ne  dobre j  p racy , n .ż sy lab izo­
w ać t ru d n y  d lań  do z rozum ien ia  o ryginał,  ozem, oczy 
wiście, pog łaska ł  m ile  am bic ję  t łum acza.

P rz e k ła d  b rzm ia ł:
IV ro k u  6713 sm u tek  w ie lk i  pad ł na całą I iu i  od 

Gór U herskich  aż po m o d r y  Don. S ko ń czy ło  się one 
sław ne  panow anie . ■Stary dąb R u r y k o w y  uronił je sz ­
cze jedna  gałąź n a jd o rodn ie jszą , n ajw ięce j  zieloną. 
K niaź R o m a n  sy n  M ścisława pad ł w  łąckie j  ziemi,  
p rzeb ó g  lacką w łócznią . Połow cg , L i tw a  i J a d ź w m g i  
—  w szy s tk ie  szczepg  pohańsk ie ,  k tó ry c h  k a r k i  ugi­
nały  się pod ciężarem  że lazne j p raw icy  chrobrego  
kn iaz ia ,  'm o g ły  odtąd  spoko jn ie  k n n ć  sw e na jazdy  
grabieżcze. J u ż  nie wstanie  R o m a n . obudzi  sic 
sokół jasny . Nie zab rzm i n igdy  w ięcej jego róg hojo-
w y.

O w łur  by ł  p r zy c zy n ą  tego w ie lk iego  n ieszczęś­
cia. N iechaj o tem  w iedzą  w szyscy . O w łur  R o m a n a  
i jego d r u ży n ę  chrobrą  za p ro w a d z i ł  na połę śmierci.

P rzed  w y p ra w ą  do z ie m i  lackiej, d o k ą d  zw a ły  
go posły  lackiego kn iaz ia  W ładysław a , a b y  szed ł m u  
z pom ocą  na  innego lackiego kn iaz ia  L eszka ,  co ta m ­
te m u  w y d a r ł  bogaty  stolec k ra k o w sk i ,  zasięgał R om an  
R a d y  przez  w ró żb ę  i w ró żb a  w y p a d ła  pom yśln ie .

O w łur  —  f iułiany P o io w czyn .  c za ro w n ik  i pła- 
n e tn ik ,  k tórego  R o m a n  w raz  z w ie łk icm i ska rb a m i za ­
brał ch a n o w i S za ro ka n o w i po zw yc ięs tw ie  nad  jego

hordam i, h en  daleko, gdzie s zu m ią  falc słonego m orza ,  
O w łur  w ró ży ł  dlań. obrzucając  b ło tem  sw ego o b r z y ­
dliwego  bałwana. S ta ł ten ba łw an  k a m ie n n y  w  rowie,  
k tó ry  otacza za m e k  k n ia z io w sk i  w  Haliczu. S ta l  tam ,  
sch o w a n y ,  a b y  s w y m  w id o k ie m  b e zecn ym  nie budził  
zgorszenia  w  dobrych  chrześcijanach.

Do tego za tem  ro w u  zaprow adził  O w łur  jasnego  
kn iaz ia  R o m a n a  i dziesięciu  z d r u ż y n y  k m a z io w sk i t  j ,  

ab y  m ieć  św ia d kó w , żc zdrad liw e  jego usta  p o w iedzą  
ty lk o  praw dę . T a m , u d e r z y w s z y  c zo łem  tr zyk ro tn ie  
przed  s w u m  w s tr ę tn y m  b a łw anem , począ ł c iskać n a ń  
m o k rą  z iem ię ,  be łkocząc  p r z y te m  s w y m  p rze k lę ty m  
j ę z y k ie m  jak ieś  n iezrozum ia łe  dla uczc iw ego  ucha  za­
klęcia, a po tem  oglądał go trosk l iw ie  i pow iedzia ł:

—  Nie ja  tu m ów ię .  Przez  usta m o je  p rzem a w ia  
do ciebie, k n ia z iu  R om an ie ,  w ie lk i  bóg w ia trów .  
A m ó w i  ta k  oto: ja k  z iem ia  zalepiła o c zy  m e m u  posą­
gowi, ta k  oślepną od b lasku  h e łm ó w  i p a ncerzy  tw e j  
d r u ż y n y  oczy  lackiego L eszka . 1, ja k  ub łoc iły  się nogi 
m ego posagu, ta k  po  sam e ko la n a  ubłocą się nogi d z ie ­
sięciu ty s ięcy  lackich  rycerzy ,  g d y  zn p rzę ie n i  do p łu ­
gów  będą orali tw e  pola, R om anie .

Pow iedzia ł  to, zakręc ił  się w  m ie jscu  n iby  fu r  p i­
ja n y  od sżul-ziela i za w y ł  w i lc z y m  głosem : ,,Urrrł  
Urrr! IJrrr! Z w y c ię s tw o ' ' . j a k  to c zyn ią  P o ło w cy .  ude­
rzając zn ien a cka  na  chrobre w o jsk a  chrześcijańskie

A  było ju ż  w te d y  ciemno. Słońce zaszło. N a  niebo  
w y p ły n ą ł  k s ię życ  b ia ły  i zaczę ły  p o ły sk iw a ć  g w ia zd y  
I  ta k  się zdarzy ło ,  że w  ch w ii  , gdy  ten p rzek lę ty  zd ra ­
d l iw y  c za ro w n ik  po łow ieck i  w y ł  o zw yc ięs tw ie ,  oder  
wała  się od f i r m a m e n tu  i opadła n a jw iększa  gw iazda  
a w  ślad za  nią po toczy ła  się druga i trzecia  i dziesią ta  
Cały desce z: 1 jednocześn ie , choć nie by ło  na  niebie  
ani ch m u r ,  ani żadnego obłoczka , uderzy ł  p io ru n  i za ­
hucza ł g rzm o t przeciągły.  (D. c. n .j
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Pełna tabela wygranych w  3*m dniu ciągnienia 4 klasy 
3T-eJ Polskiej Loterji Klasowej

G ŁG C TN E W Y G R A N E
I  f II  c ią g n ie n ie

H. 10 000 na Nr. Nr.: 11473,5 120679 
161952.

P o zl. 5.000 w  Nr. Nr : !3410 52777 
1*7948 62879 171«99 176317.

Po zt. 2.000 na Nr. Nr.: 10491 12798 
8447 2458 J 3S836 39552 41626 45299 

54701 5644c 70058 70728 71282 76279 
46Ł^J 87111 976SO 107201 116549 121591 
13?;'51 135031 14 2173 145755 149713
150fi97 155928 166171 166395 166556
16R624 1 7̂ *46 i

812 177185 311 
337 901 61 92

65? 178827 99 179247

P o zl. 1.000 na Nr. Nr.: 342 5372 6274 
6422 7750 8091 9993 16235 22024 23562 
31080 34445 36434 38330 51374 545«9
60516 60907 6900f 77311 82558 87586 
88630 92732 97173 101 427 102157 109181 i 
109759 111543 112251 113261
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Słonie zatrzymują 
pociąg

W U gandzie (Afryka) o tw a r­
to d la  ruchu p otiq g ó w  now ą  
lln ję  ko lejow ą, która przebieg/ 
przez n ieskolon izow an e dotąd  
obszary, przerzyna luny d z iew t  
cze, n ieza lud nioue stepy. Jeden  
z plerw.-łZych pociągów  poópie  
sznych , <d)sadi.ony przez Uczt 
nyeh p isażerów , podążał całą st 
lą pary ku stacji Nairobi. W tent 
rozległ s ię  gw izdek ostrzegaw ­
czy, pociąg zatrzym ał się nagle. 
P asażerow ie w yskoczyli z w ago  
nów , chąc wie dowjiedzieó, c o  
sp ow od ow ało  nienrze w idziane
zatrzj nianie. Ku w ielk iem u zdu  
m ieniu w szystk ich  ok aza ło  się, 
iź tor ko lejow y został zab loko  
w any formalinie praezi w ielk ie  

stad o  dzikich sło n i, które posta  
now iły  w idocznie  n ie  przepuś­
cić dalej eb eeg o  przybysza. S to  
nl nie sp eszy ły  ani strzały  od  
dane przez m aszynistę, a r l  kłę  
by pary w ypuszczone z loko  
m otyw y. P izec iw n ie , u jaw n ił]  

o n e  swe w rogie zam iary zaata 
kow ania pociągu, trąbiąc prze  
raźPw ic 1 ruszając nam-zod w  
kierunku wagonów. Na ten wi 
dek przerażeni pasażerow ie p o ­
chow ali s ię  t-zem prędzej po wa 
gonach, a m aszynista dat kont- 
raparę i zaczął się  cofać d o  * tac 
ji, z I fónrj w yjechał. S łon ie po 
staw iły  w ięc na sw ojem  i iile- 
przopii.ściły sta low ego, pl|ij;u-c  
go  parą 1 dym em  intrnza.

P óźn iej zm ieniła s ię  jednał, 
sytu acja  gruntow nie. P oeiąg  pu 
szezon o  pon cw nie  w drogę, ali 
tym razem  przeil lokom otyw ą  
znajdow ała s ię  platform a z ka 
rabinam i m aszynow em i i Od 
działem  policji. Gdy pociąg' zbli 
ży ł się  d o  m iejsca w ypadku, hlt> 
kada toru trwała jeszcze, slłi11 
tw orzyły w dalszym  c ią g i  ź.ywj 
mur. Zagrały karabiny m aszyno  
we, rozleyln  się  ich przejm ują­
ce: tak, tak, tak... Cztery sl/m io  
padły na m iciscu , reszta nierz  
chla w popłochu.

JubiTeusz 150-let- 
nłej3fo istnienia 

Timesdw
Jubileusz półtora w iecznej'

egzystencji T im es“ów obchodzę  
ny byt uroczyście w Londynie. 
T>>o rednkeji dziennika napłynę­
ły gratulacje z  całej W. ffryfim  
ji. o<l króla Jerzego, od rządu 
P/u tyj politycznych  I przy wód  
ców  bez różnicy odcien i polity­
cznych , od instytuoyj i repre­
zen tantów  nauki, od organizn- 
cyj gospodarczych, finanso­
w ych , w reszcie od  korpusu dy 
nlom alyeziiego. W ydawHietww  
uczciło  pam iętną <’p!ę dodat­
kiem  specjalnym  złożonym  ■/. 
szeregu  artykułów  obrazują­
cych liid o r ję  T iir e s -ów  1  ich  

działa lność, da lej wydaniem
pierw szego tom u dziełu traktu­
jącego  o  h istorii I rozw oju  
dziennikarstw a w Anglji p ióra  
znanego publicysty Gurvinu. —~ 
w reszcie dodatkiem  popularno- 
litcraekim  dla szerszej -mhllcie 
noścl.

W poszukiwaniu 
grobu Attvlli

W  m iejscow ości w ęgiersk iej 
Szentes, gdzie  prow adzone są  
od  d łuższego czasu badania ar­
cheolog iczn e w  poszukiw aniu  
grobu Attyllj, znaleziono  istot  
nic w ykopaliska z- różnych okre  
sów  historycznych  Ilość odko  
punych grobów  sięga  kilku se  
tek. Z nalezione w grobowcach  
przedm iot] są bardzo oeo.nemf 
dokum entam i kultury i  cy w ili­
zacji z okresu  panow ania w 
tyrh okolicach  Rzym ian, Ilon- 
nów , G epldów. 1'róez licznych  
okuzów  m onet z czasów  cesarza  
.Marka Aureljusza, odkopano na 
szyinkt z pereł, rozm aite dro­
biazgi z  brr.nzu służące do ce ­
lów  kosm etycznych . Nad brze­
giem  Ci.ssy odkupaito szereg gro­
bów  rycerskich , w których od  
m ilez-fino zachow ane dobrze  
szk ic le ly  koni, części m etalowe- 
uprzęży, zhroie, ni)r-cz.e i t d 
W iek o/lnale; (ou yeh  przedm io  
tów  ocen iają  archeologow ie nu 
1.50(1 lat.

B B t a a H H M B
O B U W I E
wszelkiego rodzaju

gw arantow ane, eleganckie, m od­
ne i tanie nabędziesz ty lko  

w  pracow ni
Wincentego Puplałły

W ilno, O strobram ska 25
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Sesja 
Rady Wojewódzkiej
29 s ty czn ia  rb. o go-dz. 10 ra n o  w d u ­

żej satli k-onfen mcyjmcj Uinzędiu W o je ­
w ó d zk ieg o  w Widnie odbędz ie  “«ię do ro  

-czn a  sp ra w o z d a w c za  sesja W ileńsk ie j 
Rady W o jew ó d zk ie j

Ociemniali dziękują 
wilnianom

O lrzw nałiiiru  ze Zw. 'Ociemniałych 
Żołnierzy R. P. następujący lisi z prośbą 

o zam ieszczenie:

W  r / a s i e  kilk-nnastoJclnk*i d z ia ła ln o ­
ści Zw.iąizlku O c iem nia łych  k o łn ie rzy  R. 
P . s ta ra l iśm y ' mc zaw sze  n aw iązy w ać  
k o n ta k t  ze społeczeiVsli\vem, cze rp iąc  od  
tegoż siły żyw otne  do dalszej p ra c y  i nió 
w iąc  ró w n o cześn ie  sp o leczens tw n  o n a  
szem  życiu i o 'Wszelkich p rz e ja w a ch  na  

-szej p ra c y .
I ważajjjc  k o n ta k t  ze spo łeczeńs tw em  

za jeden  ,z na jw ażn ie jszy ch  celów  naszej 
p ra c v  u rząd za l iśm y  nasze  /.jazdy w róż 
nycli m ia s ta c h  Rzec/.ypospolfltej Po lsk ie j  
gdyż Zjazd  Jest n a j lepszą  i .najw ięcej wią 
ża-ca ze społecz-cńslayem fo rm a  wza jem 
nego zbliżen ia  się. Z prawdiziwem  z a d o ­
w o len iem  m ożem y  shYierdzlić, że każde 

m iiasto  pollskie ok azy w ało  dla nasi oci.an 
n ia ły ch  żołnierzy  wicie serca. Życzliwo­
ść ' i gościnności.

Gdy jednak  nasze na jsw ieżs/.e wispom 
n ien ia  zw ra c a ją  nasze  serca ii umv!słv k u  
W ilnu ,  I-o wówictzas o g a rn ia  nas  już nie- 
ty łko  zadow olen ie ,  lecz oUrrzymia rad o ść  
i szczęście, gdyż W ilno  i jego m ie s z k a ń ­
cy  w d n iu  8 g ru d n ia  .1984 r„ to chyba 
n a jw ięk sza  sk a rb n ic a  miłości i w dzięcz­
ności, iakie Lspołoczeósifwo ok-azać. może 
o c i e m n ia ły m  u c z e s tn ik o m  wallk o N ie ­
podleg łość  łf j n n

P rzep iękny  i w spania ły  p rzebieg  
Zjazdu, to n ie ly iko  je d n o d n io w y  sukces, 
to  zadz ie rzgn ięc ie  i w /m o c n ie n ie  t r w a ­
łych  więzći-w u m iło w an ia  W iln a ,  ja iue  
k a ż d \  pofetki oc iem n ia ły  żo łnierz  w  ser  
cu «w o jem  ptrzocłiowuje. — Toteż  m y, 
oc iem n ia l i  żo ln :erze, p rz e sy ła m y  w s/y s l  
k i m  cz łonkom  K om ite tu  H o n o ro w eg o  i 
Komiilelu W y k o n aw czeg o  Z jazdu  Ocieni 
n i ; łycb Żołnierzy , jak  rów n ież  wszysj 
l-.rn mie.s/jkańcom Wilma, naisz.e jak na j  
serdeczni ieitsze p o d z ię k o w a n ie  wiraż z 
zap ew n ien iem , że cześć i m iło ść  d la  W i l ­
na wśrć>d w szy s tk ich  rodaków  szerzyć 
i pog łęb iać  będz iem y.

T ycb uilkn „ ró lk ie h  lecz szczerych  
s łó w  żołn ie rsk ie j  p o d z ięk i  n iecha  j będą 
ty m  s k ro m n y m  z nasze j  s t ro n i  z a d o ść u ­
cz y n ie n ie m  dla w szy s tk ich  tych  osób. 
k tó r e  b ra ły  u d z ia ł  w naszymi Zjeździć i 
k tó re  p ra c ą  sw o ją  db  św ie tnośc i tego 
z ja z d u  się przyczyniły

z a r z ą d  g ł ó w n y
Zw iązku O ciem niałych  Żołnierzy HP.

Prezes E. U agner, m jr .  W.,  poseł na  Se Jan 
Sek re ta rz  K. M roziński.

Skarbnik K M roczkicw icz.

Harakiri w hotelu „SraRd"
„Pech0 emerytowanego policjanta

Sensacyjny napad na bank 
w Bjdapeszcie

W czoraj około  Rod z. 10,30 w hotelu  „Grand" 
przy ul. T rockiej 2 rozegrał s ię  dramat sam obój 
czy.

N um erow y przechodząc koryiarzein posłyszał 
z  pokoju zajm ow anego przez przybyłego o  u eg 
daj do lio ie lu  gościa z Sosnow ic jak ieś pndej 
izm ie szm ery. Zajrzał do pokoju. Lokator leżał 
w łóżku w kałuży krwi z nożem  sterczijcyni 
w bi’7.uchu

N iezw łoczni ■ zaalarm ow ano pogotow ie ratun  
kowe, które przew iozło  desperata do szpitala ży

dow sk iego. O kazał s ie  nim  em erytow any polic 
Jani Juljan Sztaju z S-osiiowie lal 37.

W drodze do szpifula desperat zeznał, że już 
po raz trzeci usiłu je pozbaw ić s ię  życia , lecz  
prześladuje go jak iś dziw ny „pech’*.

Po raz pierw szy, gdy strzelał do sieb ie  z re 
w olw eru w  skroń, rew olw er zaciął się  i kula 
ulk w iła  w lufie. l*o raz drugi udał się  do łazicn  
ki, gdzie przeciął sob ie  na obu rękach żyły. — 
U ratow ano go. Sztaju w yraził ubawę, że  i  tym  
razem nie uńa mu się  um rzeć. (c).

A
Dzii : Marjanny 
jutro: Pawta Puat,

W eeh ód  .ońca — godz. 7 m. 38 

7  ach ód ałor ca — godz. 3 m. 04

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S 6. 
w Wllnlo z dma 8/1 — 1935 roku.
Ciśnienie  784 
T em p. ś re d n ia  —48 
Tem p. n a jw yższa  — 14 
Tem p. na jn iższa  — 22 
Opad —
W ia t r :  połiidn.
Tend. bar . :  bez zm ian  dostrzega lnych  
Uwagi:  pogodnie

Przepow iednia  pogody w -g PIM;a:
W  zachodn ich  dzie ln icach  Polski p o d tm u r i io  

z rozpogodzen iam i w  c iągu  dn ia .  doza lem dość 
pogodnie.

T e m p e ra tu ra  licz zmian.
U m ia rk o w an e  w ia try  z poh idn io-w scliodu  i 

wschodu.

M I E J S K A
— K om itet Rozbudowy. D o w iad u jem y ,\s ic ,  

ż.e w na jb l iższym  czasie m ag is t ra l  z am ie rz a  iw o  
tac posiedzen ie  Kom itetu  Rozil)udowy||UŚa porzą  
d k u  d z iennym  znajdz ie  się sp ra w a  p rzydzia łu  
k o n ty n g e n tu  k re d y tó w  b u d o w la n y ch  n a  ro k  
i <130.

J a k  w iadom o, przy  podz ia le  k re d y tó w  W ilnu 
p rzy zn an o  zaledw ie  280,00(1 złotych. Sum a ta  w 
żad n y m  w y p a d k u  nie może zaspokoić  minimail 
nycb  n aw et  p o t rze b  Im dowalnycli  m ias ta  W  
zw iązku  z tem .'liczyć się na leż  z in te rw encją  
K om ite tu  R ozbudow y na  te ren ie  m ia ro d a jn y c h  
władz cen tra lnych .

—• P lan regulacyjny W ilita. P ra c e  przygoto  
wawiize do Siptirządzc-iria p lan u  reguhul jo ego mia 
s ta  W iln a  pos tępu ją  w szyhkiem  tem pie  n ap rzó d  
C ałokszta łt  p ra c  spoczywa w ra d io w y ch  rękach  
inż. W alick iego .  O lb rzy m ia  większość pom iarów 
zosta ła  ju ż  sporządzona .  O s ta tecznego  zakończę  
nta p ra c  oczek iw ać  na leży  z k o ń c em  bieżącego 
roku.

—  Gdzie się spotkam y 12-go 
<wieczorem

—  O czyw iśc  e. na jubileuszu  
d. Wołłejki a  Pohulance.

Są wydawcy...
U negdaj  re d ak to r  o d p ow iedzia lny  „ E sp re sso  

W ileńsk iego '"  78-Hetli,i Aleksander Bejrzymsl 
zo sta ł o sadzony  w  areszpie Stefańskim  na prze 
c iąg  10 dni w -k u le k  n ieop łacen ia  g rzyw ny pie 
nięsżjicj w wysokości 70 (siedemdziesięciu) z ło ­
tych ,  n a  k tó rą  sk a z a n o  go za  p rzes tęps tw o  p ra so  
w e — ,t. j. za um ieszczen ie  w- p iśm ie  swem nie 
p ra w d z iw e j  w iadomości .

2 tygodnie aresztu 
za dz ką man festację 

antysemicką
W ozoruj odbyła  się  w Starostw ie G rodzkim i 

rozprawa w trybie kariio-aadm iiii.stracyjnyni 
przeciwko W ładysław ow i W iśn iew sk iem u. ucz­
n iow i W arsztatów  Sam ochodow e cli Lorda, któ 
ry w dniu 10  listopada roku zeszłego rzucił do 
sklepu Chajeta przy u licy D ąbrow skiego 5 bu­

te lk ę  napełnioną roztworem  karbidu. W iśniew  
sk i skazany /.ostał na dwa tygodnie hczw zględ  
negn aresztu.

W iśniew sk i jest ezłonkiem  lenta M łodych  
Stronnictw a N a'ndow ego. ltzueenle  butelki było  
m anifestacją antysem icką w  rocznicę śm ierci stu  
denta W acław skiego w czasie pam iętnych zajść  
z roku 1931

PRASOWA
—  K o n f isk a ta .  'S tarostwo G rodzkie  sk o n f is ­

k o w a ło  w c zm a jszy  n u m e r  „D zienn ika  W ileńsk ie  
go “ za w iadom ość  od k o re sp o n d en ta  warszaw  
sl iego o rz ekom ych  zam ia ra ch  u łask aw ien ia  500 
p rzes tęp có w  po-1 i tycznych.

s p r a w y  a k a d e m i c k i e
—  Na terenie U niw ersytetu Stefana Batorego

Is tn ie je  orgam izaryj  a k ad e m ic k ic h :  pedskich 52 
b ia ło ru sk ich  —  2, żydow skich  —  12, rosy jsk ich  
— 2, u k ra iń s k ic h  2 i j e d n a  litewska.

S P R A W Y  s z k o l n e
—  K” rs h igjeny dla nauczycielstw a Kura- 

t o r ju m  O kręgu  Szkolnego Wliteńskiego p o d a je  
do  w iadom ości ,  iż k u rs  h.igjeny szk o łn e j  d la  na  
urzyciol-stwa szkół  p o w sze ch n ie l i  odbędzie  się 
sv W iln ie  w lokalu  P a ń s tw o w eg o  G im naz jum  im 
A. Mickiewicza w  <dn. 10 - J 2 stycznia  1935 r.  od 
godz 9.

W szy scy  nauczycie le  (lki). k tó rzy  zgło.sili u- 
dziat  w k u rs ie  zrastali na  k u r s  przyjęci

Z KOLEI
i—- D yrekcja Okręgowa K olei Państw ow ych  

w W 31n'e n in iejszem  podaje do w iadom ości, iż 
fak ty  opóźn ian ia  się poc iągów  z p o w o d u  silnych 
m rozów m a ją  m ie jsce  na te ren ie  dyrekcyj, s ą ­
siednich

Pociągi  p rzy ch o d zą  n a  te ren  D yrekcj i  W ił  cii 
skie j  już  z irpoźnicniiom.

N a to m ias t  znacznie jszego o p ó ź n ia n ia  sir po 
c iągów o dchodzących  z W iln a  i z innych  stncyj 
D yrekcji  W ileń sk ie j  n ie  notowano.

G O S P O D A R E Z  »
—  W ażne d la im porterów  n-nninrańcz. Izba 

P rzem y s ło w o  —  ł ln a d lo w a  w  W iln ie  p o d a je  do 
w iadom ości  za in lorosow anyoh ,  iż w my.śl dery 
z.|I Min. Przem. i ITnndln do im p o r tu  p n m a ra ń

czy z H iszpan  ji zostały u p ra w n io n e  genera ln ie  po 
za p rzed s ię b io rs tw am i  Ił kat.  rów nież  ,i przedsię  
laiorslwa I l ł  kat.  han d lo w ej .

Rliższycli infoirmael.j udzie la  R in rn  izby 1’. 
11 w W iln ie  uh, M ickiewicza 32, p o k ó j  14.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
— Gmina żydow ska obliczu wydatki na 

G5IJ 000 (złotych. Gm ina  żydow ska  k ończy  obc,c 
n i -  p ra ce  nad  sp o rząd zan iem  budżetu  n a  rok 
1935. Budżet  po  s t ron ie  dochodów i da tków 
ob l iczany  jcsl na  sum ę 650 000 zł P rzew id z ian y

deficyt  w sum ie  90.000 z łotycb z bud że tu  bieżą 
ciigo m a  być  p o k ry ły  wclts lami.

Gmina żydow ska  spodz iew a  się, że jeszcze 
w ko ń cu  bieżącego  m ies iąca  względnie w począł 
knclt  lu tego p ro jek t  nowego p re l im in a rz a  przes 
łany  z o , l a n ie  do za tw ie rd zen ia  w ładzom  adm ini  
s l ra cy jn y m

Teatr I muzyka
— TEATR MU7AT.ZNY „LU TN IA " W ystęp? 

tan iny  Kulczyckiej.  „E i jo łek  z M n n t in a r t re " .  —
Dziś u k aże  się po raz p ierw szy  po w znow ien iu  
c za ru jąca ,  m elodyjno  opere tka  Knlmnna „ H j o  
łek z Mmiilmartre", k tó ra  ze względu na swe wa 
lory m uzeczn e  i św ietne w ykonan ie ,  eitfszyła się 
w y ią tk o w em  powodzeniom  W  roli tyt. wystąpi  
.1 Kulczycka^ w o toczen iu :  H a tm irsk ie j ,  Dem 
bowskiego. Doniosławskiego, .Szczawińskiego i 
T a t rzań sk ieg o  Kier. muz. M. Koebanow  ikipgo. 
W  akcie  3 z.i ^pół ba! Iowy w ykorl i  ,,VaIse tri 
s le“ ’ \\ ui-ładzie luilc Imis trza  J. Ciesielskiego 
Zniżki ważne. Oprać,  reżysersk ie  M. T a t r z a ń ­
skiego.

—  M idnsyi.sko p rn p a g a u d n w e  „ P ta s z n ik  z Ty
ro ln" .  P ią tkow e  przedslaw ienie p ro p ag an d o w e  
wypełni cieszącą się wie łk icm  pow odzen iem  w ar  
Iościowa op. Zpllera Plaszinik z Tyr-o]u“ z J. 
Kulczycką i k . D em bow sk im  na czele. Geny pro  
p agnndow e  od 25 gr.

—  Uwaga! Najbliższą  nowością  lea l ru  T.nt 
n ia '“ ,będzie  p re m ie ra  opere tk i  z m uzyką  ,1. Pcę-t- 
lershiirskiegn, l ih re l lem  Siacba .Korlianka  z E k ­
r a n u "  z J. Kulczycką w roli ly iiłow-j.  Redzie

,to i : rem je ra ,  k tó ra  n iew ątp l iw ie  ze względu na-' 
iwórczość  i ilalęndowanyeli po lsk ie ' i  autnrow. 
wzbudzi ogólne  z a in le re so w an ie  P ró b y  „K ochan  
ki z E k r a n u '1 rozpoczęły  się pod k ie ru n k iem  re  
żysera  M. Dom nshiwskiegn  i k a p e lm is trza  M. Ko 
ehanow.-ikiego.

- TEATR M IEJSKI PODUf.ANKA. Dziś w 
środę  dn ia  9 stycznia  o godz. <8 wiecz. „Rozkosz 
ua Dziewczyna"  —  arcyw esoła ,  p rzem iła  kom ed 
Vt w 3 a k iach  Gavault 'a  w przeróliee  . łu ljana 
T uw im a.

—  Jutro 10 stycznia  W i ’.. T e a t r  Objazdowy 
lirj j iw  P i r a n o w i r z a r h .

—  J u bitcusz  l .cnna  W nłtc jk i .  W  sobotę  dnia  
12 s tyczn ia  lir. dla  uczczenia 25-letniej pracy  
scenicznej  L eona  W o łłe jk i  —  odbędzie  się jubi  
ieuszow e p rzed s ta w ien ie  kom ed j i  w 3 a k tach  
G. K. Chesilertona p. t. „Magjn",  w przek ładz ie  
W. Horzycy, .łnliilal ■odtwio.rzy jedną  z g łównych  
ról w sztuce Rilety już  są do  nabyciu  w kas ir  
z am aw iań  w Lutni.  C.env m ie jsc  zw yczajne .  Ku 
p ony  i zn iżki  —  n iew ażne.

—  W  p ią te k  d n ia  11 s tyczn ia  odbędzie  się 
p rzeds taw ien ie  św ie tn e j  ko m ed j i  m u zy czn e j  — 
„R ozkoszna  Dziewczyna"  zak u p io n e  przez  Ko 
m endę  Miasta i Po lsk i  Biały Krzt ż. lłi lety już  są 
do nabyciu  codzien ię  -od 19 do  12 w Kasynie  Ga" 
n izonowein . Pozosta łe  b i le ty  do  nabyc ia  w dn iu  
p rzed s taw ien ia  w Kasie  T e a t ru  P o h u la n k a '

—  Uwaga! T e a t r  Miejski na  P o h u la n ce  
w y d a je  codz.ieimie 10 b i le tów  bezu ła tn ie  dla bez 
ro b o ln jT h .  Zgłaszać się do a d m in i s t r a c j i  od g.
7 wiecz.

—  W ilc iisb i  T e a t r  O b jazdow y —  g ra  dziś 9 
s tyczn ia  w Nieświeżu —  w u b o rn ą  współczesną  
kn jued ję  w 3-cli a k ta ch  W  I.ich lenberga  p. f

Mecz Małżeński".
—  Jutro, w czw ar tek  dnia  10 s tycznia  o g

8 w. „R ozkoszna  d z iew czy n a"

Teatr na P^hul»"Ae

Uzupełnienie
\V'e w c z o r a j s z e j  recenzji  z „Szalonej  Dziew 

czy n y "  przez n iepo ję te  ro z ta rg n ien ie  recenzen ta  
zostało 'opuszczone  nazw isko p. Stacbow iczów ny. 
Spieszymy zapew nie  czy te ln ików, że b a rd zo  
mile  i o d p o w ie d n io  odegra ła  i o d śp ie w a ła  swo 
ją  ro lę  dostosowując,  się do c h a ra k te ru  całości.  
Tem  uzupełniając,  recenzję  z wesołej kom ed j i  
n iu s . r z T e j  zachęcam  do  je j  og lądan ia .  Hro.

Pom arańcze  w Wiln e 
1 i  p 0 30 —  35 gr.

O dbyła  się w czo ra j  w  S ta ro s tw ie  Gro- 
d zb iem  k o n fe re n c ja  z. p rzed s taw ic ie lam i 
h u r to w n ik ó w  i detaMslów ow ocow ych , 
na kłćw-ej o m a w ia n o  sp raw ę  cen  na o w o ­
ce połudinio-we, zw łaszcza  p o m a ra ń c z e  i 
m a n d a ry n k i ,  w zwiiąizku z, o b t r  'en iom  
cła od tych  ow oców . Notowane- d o ty c h ­
czas ceny  w y n o szą  w  W iln ie  za p o m a ­
rań cze  od  30 do  35 gr., za inandary  nk i 
od 28 d o  30 gr. za  sz tukę .

W  Budapeszc ie  p rzed  kilku d n iam i m ia ł  m iej  
sc«' n iezw ykle  zuchw a ły  n a p a d  b a n d y t ó w . n a  
IMjt; Pe s le r  Ufigarisclu* Goninierzial  - B a n k “ . 
T rze j  z am ask o w a n i  bandyci  z rew o lw eram i wpa 
dli do b a n k u  w  ce lach  r a b u n k u .  Je d n e m u  z  
u rz ęd n ik ó w  b a n k u  uchi-łn się z a a la rm o w a ć  poJic- 
,ję. wy wisi za ła się s lrzolaninn,  w  czasie  której 
pa dl t ru p em  jeden  z u rzędn ików .

Na ih is lrac j i— z am o rd o w a n y  u rz ęd n ik  Banja .

Czemu zmniejszono płace 
robotn-kom garbarskim?

P rz y ta c z a jąc  w a r t y k u ł  p. t, „B ez­
robocie  je d n a k  stę zm n ie jsz a "  (ma s t r  3) 
w sk aźn ik i  robotmiko - gmdzin p o d a l i ś ­
m y ,-że  w  p rzem yśle  g a rb a r s k im  w skaż  
nik ten w ynosi 100.

N asu w a  tto p ew n e  re f leks je  do  t rw a  
jącego  u  n as  już od  prze.szło- m .es iąea  
strajilśu w g a rb a rn ia c h .  P rzem ysłow cy  
g a i  b a rsc y  .chcą z n i /y c  p łace  robo tn icze , 
mimio to. że w ro k u  u b > g h  n i przem y sł  
g a rb a r s k i  m ia ł  okres  nadzw yi z a jn e j  kon  
jiudYtury. Ż a d n a  gałęź p rzem y s łu  nic o 
siąginęła tego st-opnia p ro d u k c j i ,  co p rze  
m ysł ga rbaesk i .  O siągnięc ie-  w sk aźn ik a  
100 robotinilko- - godzin  św iadczy  o tem. 
że p rzem ysł  p r a c o w a ł  „c a łą  p a r ą "  i d o ­
szed ł do wy tw órczośc i ro k u  PJ2S

Z m nie jszen ie  p łac  ro b o czy ch  w okre 
sic lak  p o m y ś ln i  j k o m ju n k tu ry  n a p ra w  
dę n ie  m a  żad jiego  u z asad n ien ia .

^Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w W inie

z dnia 8 stycznia 1935 r.
C e n y  z a  t o w a r  ś r e d n i e )  h a n d l o w e j  j a k o ś c i *  p a ­
r y t e t  W i l n o ,  z i e m i o p ł o d y  —  w  ł a d u n k a c h  w a ­
g o n o w y c h ,  mą lc a  i o t r ę b y  —  w  m n i e j s i ,  i l o ś ć ,  

w z ł o t y c h  z a  1 ^  ( 1 0 0  k g )
Ż y t o  I s t a n d a r t  70 0  g/l 14. 50 15.—

II „  6 7 0  .  12. 75 13. 25
P s z e n i c a  1 „ 745  • 18 . 25  —

II . 7 2 0  .. 16  5 0  1 7 . —
O w i e s  I „  4 9 0  » 13.—  13 5 0

II „ 4 7 0  .  12 —  12 50
J ę c z m i e ń  1 ,  6 55  w ( k a s z . )  15 5 0  16 —

II .. 6 2 5  .  ,  14 75 15,25
M ą k a  p s z e n n a  g a t u n e k  I— C  28 . 75  29 . 25

II— E  2 5 . -  2 5 . 2 5
I I —G 21 25 —

I I I— A  17.—  ,17 5 0
II I— B 12.—  12 5 0

* ż y t n i a  d o  5 5 %  23  5 0  —
.  d o  6 5 %  19 . 50  2 0  50

n ™ s i i k o w a  15 —  15 5 0
«• « r a z o w a  15 50  16.—
» „ d o  8 2 %  ( t y p  w o j s k . )  17 50

S i a n o  6  —  . 6  50
S ł o m a  £ . 50  4.:—
S i e m i ę  l n i a n e  b .  9 0 %  f c o  s t .  z a ł a d .  4 5 . 50  4 6  5 0
L e n  c z e s a n y  H o r o d z i e j  b a s i s  I

s k  30 3  10 2 3 4 0 , —  2 3 8 0 . —
T a r g a n i e c  g a t .  I 1 1 4 0 . —  1 1 8 0 . —
L e n  s t a n d a r y z o w a n y :
t r z e p a n y  W o ł o ż y n  b a s i s  l 1 5 6 0 . — 1 6 0 0 . 0 5 —

M t o i y  s k .  2 16 . 5 0  1470 —  1.1 —
* T r a b y  z a  1000  k g .  1 56 0 . —  1600 . —
„  H o r o d z i e j  172C.—  1 7 6 0 . —

Ceny natmłu i jaj w Wilnie
według n o to w a ń  Zw iązku  Spółdzie ln i  M leczar­
skich i łn jczarsk ich ,  Oddział  w W iln ie ,  K o ń ­

sk a  12. Dnia 8.1.
Masło za 1 kg. w zł. W y b o ro w e  2.30 (hurt) ,  

2.60 (detal). -Slotowe 2.10 (hurt) ,  2.40 (detal).  
Solone 2.10 (hurl),  2.40 (detal).

Sery  w zł. Now ogródzk i  2 30 (hurt),  2.80 (de­
tal). Lech ick i  2.00 (hurl) ,  2.40 (deta l) .  L itew ski  
1.0 (hurl),  2.00 (detal).

J a j a :  Nr. 1 7.80 za 60 szt., 0.14 za  t szt.. 
Nr 2 7.20 za 60 szt.. 0.13 za 1 szt.. Nr. 3  t  80 
za 60 szt 0.12 za 1 szl.
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R A D J O
WILNO

ŚRODA, d n ia  i) stycznia  1935 i\
6.45: Pieśń .  M uzyka .(G im nas tyku .  Dzien. por 

C hwilka  p ań  dan iu .  7,40: Progr .  dz ien n y .  7,50: 
Aud. ln ia rska  7,5ó: Giełda ro ln icza  11.57: Czas.
12.00. Hejnał.12.03: W iad .  m eteor.  12,05: P rzcg  
j ą d  p rasy .  12,10: M uzyka iękka.  1.4.00: Dzien. 
poi.  13,05; U tw o ry  Mendelssohna. 15.30: W in d  
eksport .  15,35: Codz. ode .  pow. 15,45: , Mała 
s k rz y n ec z k a ". 16.00: Koncert  k a n ie ra ln y ' \v  wyk. 
K w ar te tu  im. K arłow icza.  10,45: „ S z c z e ń  na nie 
i>ie i z iemi".  17,00: K oncert  k a m e ra ln y .  17,25: 
„Sftrzeczka k o leż eń sk a"  17.35: , DźwięCzĄ1 p o r tu  
g a lsk ie  g i ta ry". .  17,60: P o r a d n i k  sp o r to w y  — 
18.00: Konc*. reki.  18,05:• Przegl.  l itewski. 18.15: 
K o n cer t  kom po zy to rsk i  I u d o m ira  Różyckiego. 
18.45: .W ierzycie l,  d łużn ik  i p a ń s tw o "  —  pog.
19.00. M uzyka  lekka. 19.20: Pogad.  a k tu a ln a .  
19,30: D, c. m uzyki -lek. 19,45: P rogr .  na  czw ar  
tek. 19,50: W iad ,  sport.  20,00: „D aw n e  p io se n ­
k i" .  20.45: Dzien. por.  20,55: J a k  p ra cu jem y  w
Polsce".  21.00: Koncont chop inow sk i  21 30: 
Aud. z cyk lu  „Nowości p o e tyck ie"  — Księga 
g o d z in "  —  R. M. Rilkego. It. W . Hulewicza.  — 
21,40: Recital  śp. A. Gołębiowskiego. 22.00: ,.Pe 
ruk i  i g ro n o s ta je " .  fi;2.15: Z ap o m n ian e  p rzebo­
je .  22,35: M uzyka  taneczna. 24,4)0. W iad. jn e leo  
23,05: M uzyka tan.

CZW ARTEK. dn ia  10 s tyczn ia  1945 r.

6,45: Pieśń. Muzyka. G im nas tyka .  Dzien. por 
C hw ilka  p ań  dom u. 7,40: P ro g r .  dz ienny.  7 50. 
Konc. reki.  7,55: Giełda roln. 11 57:- Czas. 12,00: 
H e jna ł .  12,0,4: W iad .  m eteo r  12,0-5: P rzeg l .  p r a ­
sy. 12 10. Uulycja d la  dzieci młodszyclp. 12,30. 
K oncer t  p o p u la rn y .  13.00: Dzien. poł. 13.05: Z 
ry n k u  p racy .  13,10: I). c, k o n c er tu  poipul. 15,30: 
W iad .  o eksporcie .  l.i,35: Codz. ode. pov\. 15,45' 
K oncert  d la  młodzieży. 16 25: P iosenk i  p ro w an  
ialsk ie  i tu luzaiisk ie.  16,4.5: L ekc ja  f r a n c u sk ie ­
go. 17,00 .Dwa o kna  n a ' 5 'p iotrze" —  słuch. — 
17,70: Sk rz y n k a  pocztowa. 18,00' Konc. reki 
18.05: L itewski  iculczyl ekonom iczny .  18.15: Kon 
cert  k a m e ra ln y .  18,45: ,jCo czy tać? '  —  szkic 
liitor. 19,00: Recital śp iewaczy  H, H ra b ió w n y  
19.20: Fe i jo lo n  a k tu a ln y .  19.30: M uzyka popu! 
19,45: P ro g r .  na p ią tek .  19,50: W iad .  sp b r lo w r  
20  00. Muzyka lekka. 20,45; Dzien. wlecz. 20,55' 
„ J a k  p ra c u  jemy w n o l s e e 21.00: Koncert  po 
p u la m y .  21,45: .P o l s k i e  d rogi" .  22.00: C z y  wie 
m y  czem jest wychowaniu1?" w wyk. J.  W oku l-  
lk ie j-P iu trow ic .zowcj i St. Antoszezuka. 22 i,5. 
M uzyka  z płyt.  22,23 M uzyka t a n e c z n a fa rg e n  
łyńsica. 22,45: Konc. reki,  23,00: W iad  meteor.  
23,00: Muzyka taneczna.

UWAGA ! Od godz. 20,00 — przew idziana  
jest transm isja z K rakowa opery P ucciniego  
..Tosca" z iMlziałem Jana Kiepury

— oO o—

O F I A R Y
Zł. 2 — dla n a jb ied n ie js zy ch  złożył w re­

d ak c j i  R. B.
W ileńsk i  W o jew ó d zk i  Komitet Pom ocy  Olia 

ro m  Pow odzi  k o m u n ik u je ,  tż do d n ia  8 slyczniu 
rb .  w łączn ie  n a  konito P. b  O. V  15555 wpły 
n ę ło  o f ia r  n a  sum ę  zł. 98.109.90.

NA WILEŃSKIM BREJKU
NAJŚCIE NA MIESZKANIE IIA.NDI.ARZA 

BYDŁEM.
ICodzinn T ajcć/*, przy ul A ntokolskiej 57, 

przeżyła wczoraj w ieczór pełen grozy. Ifń/.iio 
w ieczorem  do ich m ieszkania w targnęło dw óch  
podchm ielonych osobników . Byli nim i bracia 
Teodor i Stefan G udkinowic, zam. przj ul. B y­
strzyckiej 33.

Przybyli, jak to wynika z zeznania Tajea, 
zażądali od niego pieniędzy za krowę sprzedaną  
przez ich m atkę T ajcow ej. Natan Taje, w idząc, 
żc ma przed sobą pijanyeli, ośw iadczył, , c na-

Kina i Filmy
„MIŁOŚĆ MATURZYSTKI" —  {kino ,,Pan“ ).

O h raz  ten jesit n a j lepszym  przyk ładom  tego, 
j a k  —  fiłrhtf robić nie należy. Dotychczas,  nie­
stety, filin- polski  święci wyłącznie  lakierni nc 
ga lyw nem i p rzy k ład am i.  Gdybyż chociaż  jeden 
r ro d u c e n ł  „na  z łość" pos tan o w ił  p rz e łam a ć  tra 
dycję!

N iemożliwy w swej b analnośc i  sccnarj iisz ,  
n ieodzownie,  j a k  p r a w iw w  k ażdym  fi lmie  po l­
skim  —• bandyci  (doskonały  J a ra c z  g ra  z zapa 
h m ,  g odnym  o wiele  lepszej sp rawy),  n a p a d  na 
willę, d um  noclegowy, ka rce la k  bez życia, L una-  
P a rk  — bez c ienia  hu m o ru ,  zab aw y  i ru c h u ,  sze 

reg zupełn ie  n iepo trzebnych  nag le  u ry w a jący ch  
się scen, szereg zby tecznych  postaci  (biedny Igo 
'Syml), s łowem  — par tac tw o .  W y g ląd a  tak ,  jak  
g dyby  reżyser  — A leksander  Eerd m ocn o  posła  
n ń f i j  n ie pok azać  ani jednego  o ryg ina lnego  p o  
rA.słn lub chwyilu reżyserskiego.

Rolę m a tu rzy s tk i  o d tw arza  Zofja  sak  o n ,cz  
na, a r ty s tk a  tea t ra ln a  Jest  o n a  „ n o w y m  naliy* 
kiom ‘ polskiego f i lm u ale nies te ty  —  n aby tk iem  
n ie fo r tu n n y m . Ma n ie ładną ,  d re w n ian ą  (warz, 
n a jm n ie j  nad a jn eą  się do fi lmu. Jedyn ie  —  uś­
m iech r a tu je  sy tuację .  Dobry jes t  Ii. Sikiewicz, 
m a ją cy  ład n ą  .szkołę gry  i p rz y je m n ą  tw a r z . '— 
D oskonała  je s t  Mat,berska w roli z im nej,  n ieprzy  
jem nej  mieszczki. W a lo ry  je d n a k  a r ty s tó w  nie 

zostały  zupełn ie  w y k o rzy s tan e  przez n iezdolnego 
reżysera .  Poco  i dla kogo kręcont  są lakie  Ul 
m y?

Ja k o  n a d p ro g ra m  —• d o d a te k  F o s a  i PAT. 
—- d a ją c y  b a rd z o  ład n y  o b razek  7. k rak o w sk ieg o  
p rzed s taw ien ia  m aojone tek  dla dzieci „Boże Nn 
rodzen ie" .  A Si<i

leżność, zgodnie z prośbą m atki w ręczona zo­
stan ie jej sam ej.

Odpowiedź ta w prow adziła pijanych w szał. 
Obaj dobyli noży i rzucili się  na T ajea, któremu  
* pom ocą przyszedł nrat jego, E ljasz.

W  czasie bójki E ljasz  Taje został ranny w 
rękę.

TRZY POŻARY W CIĄGU DOBY.
W czoraj w godzinach w ieczornych straż po­

żarną w ezw ano nu ul. A ntokolską 39, gdzie od 
siln ie  nagrzanego piecyka zapaliła s ię  w ew nętrz­
na ściana w m ieszkaniu M. Bindcsa. Po półgo­
dzinnej akcji pożar zlikw idow ano.

Drugi pożar, rów oież od siln ie  nagrzanego  
piecyka żelaznego w ybuchł w godzinach w ie­
czornych w m ieszkaniu Jana Cederbauma przy 
ul. T atarskiej 13. I w tym  wypadku m usiała  
in lerw enjow ać straż ogniow a.

Pozatem  w iększy pożar w ybuchł rów nież na 
fabryce radjoanaratów  „Elekłrit" w czasie  o d ­
grzew ania zam arźnięlyeli rur. Straty sięgają  kil 
kuset złotych.

Pozatem  straż pożarną w zyw ano w efągu 
dnia wezorajsTcgo na ulicę Sadową 4. Jag ielloń ­
ską 3/5 oraz Zam kową 7

W e w szystkich tych w ypadkach pożary po­
w stały w zw iązku ze wzmożeniem opalan iem  p ie ­
ców . I pod tym  względem  silny  m róz dał s ię  we 
znaki m ieszkańcom  m iasta. (e)

W IELKA KHAP^IFŻ W SKLEPIE  
JUBILERSKIM.

W eznraj w nocy dokonano w iększej kradzle 
ży ze  sk lepu jub ilersk iego E ilipsk iego przy ul, 
Zam kowej 6.

N iciijaw nien i narazić spraw ej przy pomocy 
w ytrychów  przede dali s ię  dn sk lepu  F ilipskic  
go. i skradli stam tąd zegarki oraz biżuterję na 
blisko 1000  zł.

Kradzież zauw ażono dopiero rano. (c)

S T A R U S Z E K  O J C I E C  błaga  o p om oc  dla 
sw ej  ch o re j  obłożnie  od (i m iesięcy  córki.  —  
Nie m a  co dać jej  jeść.
K s lw ary isk a  5 m. 8.

J a n  Ja n k o w sk i ,  ul.

Wś^ód pism
24 św iąteczny zeszyt d n u  ty godni ku „Ko 

bieta w  Św iccie ł  w Domu" d a je  swnim Czytel­
n iczkom  szereg a r ty k u łó w  oko licznościow ej t re ­
ści: P a m ię tam  .. W a n d a  D o b rzań sk a ;  Boże N a­
rodzen ie  — Św ię to  dzieci —  M. D o b ro w o lsk a ;  
Dookoła  Świąt 'R oztropna  P a n i  D o m u ;  Kłopo 
ty Pani Dłunju X. Y Z. Zapasy  św ią teczne  —  
Scmbiosa; W iecze rza  W ig i l i jna  i P rzep isy  Kuli 
n a r n e - —  Melba; P lo tk i  i p ra w d a  o Pani W icie 
— .1. W y ezó łk o w sk a  —  S u ry n o w a ;  Jem io ła  — 
m abel;  W ig i l ia  K rys tyny  —  M arja  .Tasieńczyk. 
Pogawędko l i te racka  Z. M. Między Nami. Poz.a 
'tem liczne w zory  robó t  ręcznych ,  szereg  efektów  
nycli m odeli  i b o g a* /  dz ia ł  i lus tracy jny .

Ogłoszenie przetargu
D yrekcja  Okręgowa Kolei PrtYAlwollFgrh w 

WMiiie o ig łaszńsp rze ta rg  publiczny  na d z ie rż a ­
wę: re s tau ra c j i  na  stacj i  Now oje łn ia ,  b u fe tó w  
na  s tac jach  lScreza Karlu  >ka, B udsław  D om ano  
wo, Ju rao iszk i ,  Gudogaj,  K am ienna  -— Nowa, Mi 

kaszewiczc,  'N arew ka,  N ow o-W ile jka ,  O lkicnniki ,  
R óżanka ,  Soikótka, Solibór,  P ińsk .  Pos taw y ,  Ru- 

dziszki, f ry z je rn i  na  stacji  N ow o-W ile jka  z. te r ­
m inem  'dbjęeia 1.5 liilcgo 1935 r„ o raz  r e s tau rac j i  
na s tac j i  Nowo-Święciirny i b u fe tu  na  stacj i  W ło  
d a w a  7, te rm in em  objęcia  I m a rc a  1935 r„  bufę  
lów na s tac jach  Gra jewo,  Podśw ile  i f ryz je rn i  
na  stacj i  L unin iec  z te rm inem  objęcia  1 kwicl 
n ia  1935 r

T e rm in  sk ła d an ia  o fe r t  up ływ a dn ia  4 lnłt  
go 19.45 r. o  godzin ie  12. Szczegółowe w a ru n k i  
p odane  są w og łoszen iach  wy w ieszanych  n a  wj 
m ien ionych  .stacjach i w g m ac h u  Dyrekcji .

Dyr. Okr. Kolei P aństw ow ych  w  W iln ie.

RITWJA I B a l k o n  40  gr .  D z i ś  
n o w y  p r o g r a m  ko-  

s e n t T t T f n l u  i t a ń c a  p. Raz sie  żyje"m e d j i ,  h u m u r n ,  s e n t y m e n t u  i t a ń c a  p .  t .  f I
N A SZE PRZEBOJE: Carioca, Mandaryn Wu, Sztajerek, Grunt to dolar I In.

C o d z i e n n i e  2  p r z e d s t a w i e n i a  o g o d z .  5 . 30  i 8 -e j .  W  n i e d z i e l ę  3 p r z e d s t a w i e n i a  o  4,  6 . 3 0  i o  9 - f j

H ELIO S  |
C zołow y kapitalny tilm

MASKARADA
A M 0 K “ noweliW K R Ó T C E  r e w e l a c y j n y  fi lm

r o s y j s k i e g o  r e ż y s e r a  OZEPA p .  t .  | |  H  I TI W  H  Stef. Zweiga
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .  4 — 6 — 8  —  10 15,  w  n i e d z .  i ś w i ę t a  o d  g.  2 - e j  

C z o ł o w y  k a p i t a l n y  f i l m p r o d u k c j i  e u r o p e j s k i e j  F I L M ,  K T Ó R Y  N I E  P O T R Z E B U J E  R E K L A M Y

K  Olga Czechowa
d e ń s k i e g o  ś w i a t ,  s ł a w y  ś p i e w a c y .  R e ż .  W i l l i  F o r s t

D  Z  I Ś  1 SUKCES POLSKI ! N a j p o t ę ż n i e j s z y  z e s p ó ł  a r t v « t ó w  p o l ­
s k i c h :  JARACZ, Nakoneczna, STĘPOW S i, SYM, W A LTER , ZELW ER O ­
WICZ. SIELAŃSKJ, Macherska i a r t y s t a  T e a t r u  S t a n i s ł a w a  B. SIKIEWICZ

P A W ! |

Miłość maturzystki jrf- P r z e b u d z e n i e
N a d  p r o g r a m ;  Rew. ilCyjnf dodatek p o i w i ę c o n y  t r a d y c i o r o  102 JO Narodzenia w  P o l w e ,
F r a n c j i  i  n a  W ę g r z e c h  o r a z  n . j n o w s z *  FOX, D o r l i l l  ( z w y c i ę ż y ł a  p o l ­
ni. in.  Sensacyjny mecz PIŁKI NOŻNEJ I \ i  C l M J W f  D C  I I s k a  d r u ż y n a  1 t 0)

(A
C

O

Salj dobrze ogrzana.

YSPA
OzIS film nad filmy

S K A R B Ó W
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h ;  Waiiace BEERY, Jackłe COOPER. Llonel
Barrymore i  Lew is Stone. N a j w s p a n i a l s z a  o b s a d a ,  j a k ą  k i e d y ­
k o l w i e k  z e b r a n o  r a z e m ,  r e a l i z u j e  n a j b a r d z i e j  s e n s a c y j n ą  p r z y g o d ę  
w s z y s t k i c h  c z a s ó w .  '  N a d  p r o g r a m :  Aktual|a.
P o c z ą t e k  o g o d ? .  4 — 6 — 8 — 10. 15.  w  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  o d  g.  2*ej

o g n isko  i oz* Ramon Nowarro
NOC W KAIRZE

w  p o r y w a j ą c y m  f i l mi e  
m i ł o s n y m  p o d  t y t u ł e m

DODATKI D Ź W I Ę K O W E
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  
o  g o d z i n i e  4 - e j  p o  p o ł u d n i u

O s ta tn ia . no w o ść!
F A B R Y K I

„FORTUNA-
CZEKOLADKI

Ml
S z t u k a  5 g r o s z y .

Odmrożenie
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)
„MROZOL*
l e c z y  i g o i  r a n k i  p o ­
w s t a ł e  o d  o d m r o ż e n i a .  
S p r z e d a j ą  a p t e k i  i s k ł a ­

d y  a p t e c z n e .

Emerytowany
p r o f e s o r  g i m n a z j a l n y

szuka pokoiku
u  b e i d z i e t n e j  r o d z i n y  
z  c a ł o d z i e n n e r a  u t r z y -  
m a c i e m ,  ś w i a t ł e m  i o -  
p a ł e m  w  c e n i e  110  zł .  
m i e s i ę c z n i e .  Z g ł o s z e n i a
p o d  c y f r ą  N r .  110— 120 
d o  A d m i n i e t a c j i  K u r i e ­

r a  W i l e ń s k i e g o

2 poknje
c i e p ł e ,  s ł o n e c z n e ,  z  o d ­

d z i e l n y m  w e j ś c i e m
DO W YNAJĘCIA' 

Bakszta 8. m .  15
m m m m m m m m m m i

AKUSZERKA

Mała Lakanwa
P r z y j m u j e  o d  9  —  7  w .  
ul J. Jasińskiego 5-20
r ó g  O f i a r n e j  ( o b o k  S ą d u )

„ AKUSZERKA

Smiaiowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

na Orzeszkowe] 3—17
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t . ,  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i ,  k u r z a i k i  i w ą g r y

AKUSZERKA

h. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a ,  
n a  l e w o  G e d y m i n o w s k ą

ul. Grodzka 27

Maszynistka
POSZUK UJE PO SA D Y
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  n a  
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  w y k o ­
n u  ę  r ó ż n e  p r a c e  w  d o ­
m u  p o  b< n i s k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  a d m .  
. K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  

p o d  . M a s z y n i s t k a *

Za POKÓJ
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  w
zakresie  gimnazjum
m a t e m  - p r z y r o d n i c z e g o  

l u b  h u m a n i R t y c z n e g o .  
j Z g ł o s z :  P o z n a ń s k a  3 -4  

C h m i e l e w f ł k i

Rew]a w Sali Miejskie]
„RAZ SiĘ ZYJE“

Usunięcie obraz,«>\v f l il iowych z p rogram ów  
Bewji" ni^ ly lko nie odstraszy ła  publiczności,  

ale j rzecćwnie, ściągnęło do  Sali Miejskiej jesz 
eze liczniejsze 'rzesze. T e a l r  „ R ew ja  w Sali 
Miejskiej m a  już  sw o ją  s ta łą  publiczność, k tó ra  
“pieszy t łum nie  na  k a żd ą  p rem jerę ,  w ypełn ia  du  
żą salę do oislabiiegu miejsca  reaguje  im pu lsy ­
wnie na  ilo, co s*ę dzieje na  scenie i żywiołowo 
oklasku je  swoich ulubieńców.

In n a  sprawm, czy impreza o charak te rze  w y ­
łącznie lekkim rev 'jow ym , chociażby  n aw et  sto  - 
jąca na p ew n y m  poziomi'^; a r ty s tycznym  m o że  
[iretendować do ty tu łu  tea l ru  popularnego ,  ma 
ja reg o  za zadanie  szerzenie zam iło w an ia  do  sz tu  
ki scen icznej  wśród  najszerszych mas. Co do  
nrnie, to śmiem wątpić  w dydak tyczne  walory 
ffcęwji, gdyż. n a  podstaw ie  obserwacji  m ogłam  
stwierdzić, że poważniejsze  nas t ro jo w e  num ery  
cieszą się wvrud publiczności na jm niejszein  po 
wortętaliem, i n.p. n a s t ro jo w a  p iosenka,  śpiewa 
ua przez ,). Tallarico,  na  tle dekorac j i  zburzo- 
nycli m u ró w  Bastylji  przesz ła  zupełne  lu z  od 
ilżwięku. W iększą  część s ta łych  b y w a lcó w  Re- 
.vji nie zna h is torji  rewolucji  f rancusk ie j  i zgc 
łn się takiemi sp raw am i  n ie  interesuje.

l o m im o  s ia rczystego  m rozu  na p re m je rę  „Raz  
się żyje",  zy-alib' do Sali Miejskiej [hunv. któ- 
ryrbiby mogły oba n a sz e ' t e a t ry  pozazdrościć^ co 
bez.wąlnionia je.sl dowodem , że1 gdv cen '  miejsc 
sa. w y ją tkow o  miskie, a pójście  na p rzedstaw ie ­
nie nie w ym aga specja lnego p rzeb ieran ia  .się i 
zd e jm o w an ia  w ie rzchn ich  okryć, zaw sze  s ię  
znajdzie w Walnie dość publiczności d o  zup et 
uiejiia naw et tak obszernej  sali.

T rzeba  przyznać, że p ro g ram  rewji „Raz  się 
*.vje“ , jest b a rdzo  boga ty  i u rozm aicony ,  skecze, 
obrazki rodzajowe, tańce, śpiew, a  wszystko bar­
dzo s t a ran n ie  o p ra co w a n e  i p o d an e  przez ze­
spół, wśród  k tórego  jes t  d u ż o  zdolnych a k i lku  
n ap raw d ę  u ta len to w an y ch  a r tys tów

Do na jlepszych n u m eró w  na leżą :  T ango  u
taw ernie" ,  uda ła  p rze ró b k a  n a  skecz „ M a n d a ­
ryna  W'u“ w d o b rem  w y k o n an iu  Tallarico  1 EJ.  
wiekiego (gdyby ty lko a r tys ta ,  g ra jący  rfianda 
ryna  posług iw ał  się m nie j  palctyCznym sposo  
bem m ó w  n ia ) . Carioca —  w w y k o n an iu  p. 
Daal i p. K nm arow skiej ,  p a ra  miłych [lir sen eh. 
p. Grzybowskiej,  no a przedewszystk iem  dw a ro 
Izajorwe charakferyslczi ie  obrazki  Żcjmówny } 

Jnksz lasa ,  w  kllórycli lak sam o  jak  w  sal lwych 
nu mera  nb ■wykazali obole  m oc pomyrslaw ości, 
taleiTlu i niopożylego h u m o ru  i werwy, ca smia 
ło pozwala powiedzieć, że Jak sz las  i Z ejm ów na  
są f i la ram i zespołu teatrzyku

Inne skecze i .nmiery długiego, bo trwaia 
cego p raw ie  t r iy  godziny p ro g ram u ,  s.ą również, 
zabawne, la b y w a lay  tea lru  nianaisyceni.  g d 'Jż za 
k a ż d \ m  razem  wołali  .mato 1  d o m ag a jąc  siię b i ­
sów i nic dopuszcza iąc do głosu conferenciera ; 
zapowiadającego  n as tęp n y  numer.

Z k  iti.

P r z e t a r g
O głaszam  n ieogran iczony  p rz e ta rg  na  dosta  

wę nas tęp u jący ch  a r ty k u łó w  żywnościowych .
11 Żyta wzgl m ąk i  ży ln ie j  razo w e j  22.009 klg.
2) Mąki p szen n e j  Ii-go g a tu n k u  4.500 ..
8) G rochu  bia łego  3.500
4) Fasoli  30 0 0
5) Kaszy jęczm iennej  2 500
6) 'Pęczaku 2.600 ,,
T, Cebuli 000
8) P iep rzu  15 u
9) Liści lau ro w y ch  15 

Loco sk ła d y  W ięzien ia  w Swięc iunach przy
Ml. D w orcow ej  L 1.

O fe r ty  p o d p is a n e  nad sy ła ł  należy w zap ieczę  
to w a n y rh  i nieprzejrziystycb k o p e r ta ch  na ręce
N acze ln ika  W ięz ien ia  w  Sw ięc ianach  ul. Dw or 
(M>wa L. 1 z nap  sem O fer ta  do  p rze ta rg u  na 
d ostaw ę  a r tyku łów ' żyw nośc iow ych" .  W  o fe rc ie  
na leży  powołać  się na  o g ło tz e n ie  p rze targu .  Do 
o fe r ty  należy' dołączyć  p ró b k i  o fe ro w an y ch  a r ty  
ku łów T erm in  sk ład an ia  o fe r t  uplywęa d n ia  23" 
■•‘tyczn ia  193.5 r. o  gotiz 10 p rzed  p o łudn iem  i 
tegoż d n ia  n a s tą p i  o twarcie  ofert .

Do o fe r ty  w in ien  być do łączony  kwit na  zło­
żenie  w W ięz ien iu  w  Sw ięc ianach  wadium  w go 
tówce  lub p a p ie rac h  w ar tośc iow ych ,  ob ję tych  
okóln ik iem  Ministers tw a S k a rb u  z dn ia  10 w rze­
śnia  1927 r  D. O. P .  528/III w  wysokości 5 proc 
o fe ro w an e j  sum y

W a d ju m  w raz ie  p rzy jęcia  o fe r ty  bedzię  zat 
rz y m a n e  na pocze t  k au c i i  um o w n e j.  W a d ia  zło 
ż o n -  p rz y  o fe r tach  n iez aa k c ep to w a n y ch  zostaną  
zwrócone .  *

W oferc ie  na leży  nadm ien ić ,  że o fe ren t  pod 
d a je  sie zasadn iczym  w a r u n k o m  orzełargt t ,  oraz- 
zap o d ać  ilość o fe ro w an y c h  a r ty k u łó w  żywnoś- 
c io sw ch  1 cene w w aluc ie  polskiei .  O fe r ty  ni< 
z łożone w e w łaśc iw ym  te rm in ie  i n,ononart< 
w ym aganem  w a d ju m  nie heda ro zp a t iy w n n c .

Zastrzega  sie w o ln y  w y b ó r  o fert ,  ewen tua ln i  
nieprzi jec ie  żad n e j  z nich.

Bliższych in fo m ia c y j  udzie la  k a n c e la r i a  Ta 
rządu  W iez ien ia  w Sw ięe iannch oódaięnnie,  „p  
rócz d n i  iwiati-cznyeh. od  godz. 8 do  15 i tam  
że sa <l> prze jrzen iu  szczegółowe w a ru n k i  p r / i  
ta rg u  i dosilawy

N acze ln ik  W iez ien ia  w  Swięcianacli.
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